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Przekonacie się, że możecie sobie po
zwolić na wygodę, jaką zapewnia za
wsze gorąca woda wprost z kranu.

W godzinę po spowodowaniu wy
padku samochodowego, w którym 
została zabita kobieta, został wczoraj 
aresztowany uciekinier — automobi- 
lista Philip Haberichter, lat 44, z pod 
nr. 9100 Dauphin avenue, hamulco
wy na kolei. Ofiarą najechania padła 
pani Dorothy Aeichner, lat 29, z pod 
nr. 8114 Cottage Grove avenue. Ko
bieta została najechana przed fron
tem swojego domu. Policjant John 
Denys widział wypadek i zapamiętał 
sobie numer licencji auta, po czym 
ruszył na poszukiwanie automobili- 
sty. Aresztowany, Haberichter po
wiedział, że zauważył, iż na coś na
jechał, nie myślał jednak, że to była 
kobieta, i pojechał sobie dalej.

Związek N. P. jest organiza
cją narodową i społeczną, u- 
tworzoną dla dobra wychodź- 
twa, oraz wszystkich swych 
członków.

łono wydelegować komendanta kol. 
T. Czarneckiego.

Na ten Zjazd Komendantów w 
Cleveland, Ohio, prawdopodobnie 
także wyjadą wraz z komendantem 
kol. F. N. Block, wice-kom. Sr., F. 
J. Kempa, adjutant, S. A. Halick, 
skarbnik, i F. X. Rydzewski, dy
rektor.

Zebrano u Pp. Bali- 
siów, 1455 Augusta 
Blvd, jak następuje: 

Pani Densuł  
P. Oczkowski  
P. Kieras  
J. Zieliński 

Bankers Indemnity Ins. Cot 
Columbia Fire Ins. Co.
Michigan Fire * Marine Ins. Co. 
Sentinel Fire Ins. Co.

Pięć-centowy miesięcz
ny podatek nadesłały 
następujące grupy:

Gr. 1450, Chicago. III. .. 
Gr. 497, South River,

N. J  
Gr. 2336, Houston, Tex. 
Gr. 1941, Braddock, Pa. 
Grupa 233, New Haven,

Conn  
Gr. 2280, Old Forge, Pa. 
Gr. 2143, Verona, Pa. .. 
Grupa 2075, Lackawan

na, N. Y

W drugim i ostatnim dniu teatr 
WEST przy Cermak Rd. w pobliżu 
California ave. zaprasza serdecznie 
wszystkich Rodaków z południo
wych dzielnic miasta na wielki i 
piękny obraz “KU WOLNOŚCI.”

Pewnego razu, lat temu wiele, 
młody ułan polski zakochał się nie 
bez wzajemności w pięknej kobiecie. 
Obiecywano mu bogactwa i wygo
dne beztroskie życie, by tylko poj
mał Rosjankę za żonę. Młody Po
lak miał do wyboru miłość wielką 
i zapewniony dobrobyt, albo też 
walkę z potęgą stokroć silniejszą o 
wyzwolenie narodu z kajdan nie
woli.

Bohater obrazu kochał wolność 
ponad życie!

MARIAN MARTIN 
KATALOG FASONÓW 

WIOSENNYCH

jest, gdy zacznie 
płakać. Gdy dziecko 
staje się starsze, 
w okresie od sze
ściu miesięcy do 
dwóch lat, potrze, 
buje ono około 16 
godzin snu na 
dobę, a więc nie 
śpi i jest czynne 
przez osiem godzin. 
I właśnie w tym 
czasie rodzice mu
szą okazać wielką 
cierpliwość i wy
rozumiałość, oraz 
powinni starać się 
dobrze poznać swe 
dziecko.
dwóch latach, naj-

.6:30 

.6:30 

.6:30

.6:15

KU WOLNOŚCI” Wyciska Lzy Dumy Narodowej 
Tylko Dziś w Teatrze WEST, 2743 Cermak Road

Wszelkie pytania tyczące się Kwestii Zdrowia, należy adresować:
Dr. A. Sampoliński, 1800 S. Ashland Avenue, Chicago, Illinois.

ZE ZNIKNIĘCIEM BUCHALTERA W BIURZE RATUN
KOWYM ZGŁOSIŁY SIĘ DWIE JEGO ŻONY, KTÓRE 

DO OSTATNIEJ CHWILI UTRZYMYWAŁ 

Wydawane przez Dr. Peter Fahrney & Sons Co. Względem 
Dobrego Zdrowia.

nette i gdzie k znajdowały się 
wszystkie rekordy rodzin, o- 
trzymujących zapomogę w wy
sokości blisko $18,000 miesię
cznie.

Główny asystent stanowego 
marszałka pożarnego,' Frank 
Doherty, inwestygator z Illi- 
noiskiej komisji ratunkowej, 
Gerald E. Griffin i por. policji 
drogowej powiatu Homewood, 
Fred Mulhausen, wszczęli w tej 
chwili inwestygację.

W czasie inwestygacji jedna
kowoż wykryto pewne niewłaś
ciwości w rekordach uratowa
nych z pożaru, które ujawniły, 
że zapomogę otrzymywały nie
istniejące zupełnie osoby, i że 
w wielu wypadkach więcej pie
niędzy było zapisanych w ksią
żkach na konto zapomogowców,

KRETSKE I GLASSER SĄ OSKARŻENI O “FIKSOWA
NIE” SPRAW BUTLEGERSKICH

222 W. ADAMS UL.
Pokój 1517. 1519, 1521 

Telefon CENTRAL 5208 
Telefon CENTRAL 5209 

CHICAGO

niż im aktualnie było wypłaco
nych.

To już było dość wielką nie
spodzianką dla inwestygatorów, 
ale jakież było ich zdziwienie, 
gdy pani Eileen Phelan Ben- 
nette, lat 24, 15032 Broadway, 
Harvey, zjawiła się na stacji 
Homewood, by dowiedzieć się 
coś o swoim mężu, a później za 
małą chwilę przyszła i pierw
sza pani Bennette, pani Mary 
Bennette, lat 36, zamieszkała 
przy 148-ej ul. i Cicero Ave.

Badania wykazały, że Ben
nette ożenił się z pierwszą żoną 
czternaście lat temu i mieli oni 
z sobą troje dzieci — Virginia, 
lat 13; Gloria, lat 11 i Joan, lat 
9. Drugą żonę poślubił on trzy 
lata temu i z nią miał dwoje 
dzieci — James Jr., lat 2 i Ja
nice, 9 miesięcy.

Por. Mulhausen powiedział, 
że Bennette otrzymywał $40 ty
godniowo, a płacił $35 rentu za 
mieszkanie pierwszej żonie a 
$45 za mieszkanie drugiej *i u- 
trzymywał obie rodziny. O go
dzinie 2-giej rano wydany został 
warant dla aresztowania go za 
bigamię.

Dla lepszej informacji tych, któ
rzy złożyli na Fundusz Ratunkowy 
Polski, oraz na sprawy organizacyj
ne, p. J. Bartosik, kontraktor bu
dowlany, a kasjer Okręgu Chicago- 
skiego Ligi Morskiej w Chicago po- 
daje swe krótkie sprawozdahie, któ
re brzmi następująco: Na Fundusz 
Ratunkowy złożyli: Oddz. Bałtyk 
$100.00; Oddz. Warta $28.00; Oddz. 
Gwiazda Morza $21.50; Oddz. War
mia $6.00; składka na instalacji przy
niosła $29.00; pp. Bartosik złożyli 
$100.00, cq razem na F. R. uczyniło 
$174.50, zaś Oddz. Gdynia złożył na 
prenumeratę$40.00 a jako podatek 
numeratę $5.00, a na podatek $1.25. 
$16.00; Oddz. Bałtyk złożył na pre- 
Cała suma jaka wpłynęła na ręce 
kasjera wynosi $256.75.

Po bliższe informacje należy tele
fonować do kasjera: Spaulding 0448, 
—J. Bartosik, kasjer.

Święconka Weteranów
W czwartek, 28-go marca, zarząd 

stanowy urządza święconkę dla 
wszystkich kolegów posterunków i 
koleżanek z oddziałów Legionu Pań. 
Zarząd stanowy zaprosił gen. J. 
Hallera i konsula na święconkę 
Weteranów Armii Amerykańskiej. 
Święconka Weteranów odbędzie się 
w kwaterze weteranów, a weterani 
i koleżanki swoje dobre zrobią 
naszej Ojczyzny Polski.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), SOBOTA, 9 GO MARCA (MARCH), 1940

   

Świetna Doroczna Sposobność 
SAMODZIELNIE REGULUJĄCY SIĘ GAZOWY 

OGRZEWACZ WODY

W pierwszych 
lepszym sposobem przyzwyczajenia 
dziecka do zdrowego snu. jest zosta
wić je w spokoju. Gdy dziecko 
płacze, zadowólcie się tern że jest w 
wygodzie i nic mu nie brakuje. 
Dzieci nie powinny być usypiane 
uspakajającymi syropami. Nie po
winny być karmione w celu uśpie
nia — chyba że marudzą z głodu. 
Jak najwcześniej ustanowić dla dziec
ka regularne godziny snu, przebu
dzania, posiłku i wydzielania. Ta 
reguła może być zmieniana z wie
kiem dziecka.

Pamiętajcie to: żadne dziecko, bez 
względu na to jak małe, nie będzie 
spać 24 godziny na dobę. A gdy 
dziecko przebudzi się, wymaga 
opieki. Gdy dziecku dolega coś 
poważniejszego, zawołać lekarza. 
Nie starać się odgadywać przyczyny 
niedomagania i nie wybierać i nie 
dawać lekarstwa. Przy zwykłych 
okolicznościach dobrej opi^i, dzieci 
nie chorują. Ale gdy są chore, 
potrzebują one doświadczonej opieki 
lekarskiej.

CIEKAWE
OGŁOSZENIA—
—znajdziecie w dziale drobnych 

ogłoszeń. Tysiące naszych czytel-. 
ników czyta je regularnie i korzy
sta z ofert ogłaszanych. O tak— 
opłaci sle ie czytać codziennie <x)

NIL 90 0,U , .

w DowódDelegaci Do Rady Polonii 
Amerykańskiej

Na delegatów do Rady Polonii 
Amerykańskiej Okręgu w Chicago 
zostali wybrani kol. T. J. Czarnec
ki, komendant; F. N. Block, wice- 
komendant, Sr.; Fr. J. Kempa, ad
jutant; S. A. Halick, skarbnik, i F. 
X. Rydzewski, dyrektor. Na następ
nym posiedzeniu Rady owi dele
gaci będą reprezentowali Polski 
Legion Weteranów Amerykańskich 
w stanie Illinois.

.25
2.00

Przed-Sejmikowy 
przed-sejmikowy 
złożony z kolegów z 
nr. 30-go i 24-go w

W Razie Uznania Ich Winnymi Podsądnym Grozi Kara 
Dwóch Lat Więzienia i $10,000 Grzywny

Jest Już Do Nabycia
Podczas długich wieczorów zi

mowych każda pani może się od
powiednio przygotować na nad
chodzącą wiosnę przez uszycie 
modnej wiosennej garderoby .Naj
modniejsze fasony sezonu wio
sennego można już zobaczyć w 
Katalogu Marian Martin, który 
można nabyć w Dzienniku Związ
kowym za nadesłaniem 15 centów 
w znaczkach pocztowych lub 
srebrze. Zamówcie katalog dzi
siaj, adresując: DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY, 1406 W. Division 
St., Chicago, Ill.
Imię i nazwisko ..

Na Pomoc Polsce!
Na odezwę Zarządu Centralnego 

z Cleveland, Ohio, co do zbierania 
funduszu na Polskę, apelujemy do 
wszystkich posterunków i oddzia
łów Legionu Pań o zbieranie fun
duszy na naszą Ojczyznę Polskę i 
pieniądze przesłać na ręce skarb
nika do biura kwatery stanowej. 
Niechaj każdy posterunek w swo
jej dzielnicy zrobi swój dobry czyn.

Na plenarnym posiedzeniu u- 
chwalono urządzić połów, czyli Tag 
Day w polskich dzielnicach i przy 
polskich parafiach. Połów odbędzie 
się w niedzielę, 28 kwietnia, od 
godziny 6-ej rano do godziny 2-ej 
po południu.

Na ostatnim posiedzeniu zarządu 
stanowego w Illinois na wakanse 
z powodu rezygnacji irzędników 
kol. P. Owsianowskiego, skarbnika, 
i kol. J. Purchłi, marszałka, zostali 
obrani jednogłośnie kol. Stanisław 
A. Halick i kol. Henryk Lewan
dowski.

okolicę szyi a nawet przechodzą 
kark. Wzmagają się zwykle nad 
wieczorem i w nocy. Ruchy szczęk, 
kaszel, wycieranie nosa, kichanie, 
dusz powietrzny, wzmagają się.

Bóle nerwowe mają za główne 
swoje siedlisko jamę bębenkową, 
rzadziej inne części narządu słucho
wego. Najczęstszą przyczyną ner
wobólów ucha są cierpienia zębów, 
przyczem ząb często jest zupełnie 
bezbolesny. Nerwoból taki powsta- 
je albo na drodze zwrotnej, lub też 
jest następstwem bezpośredniego 
cierpienia gałązek czuciowych ner- 
wa trójdzielnego i języko-gardzielo- 
wego. Nerwobóle uszne występują 
też u histeryczek, w rozmaitych cier
pieniach nerwowych i nierzadkie są 
przy zapaleniu gardła i przy owrzo- 
dzeniach jamy noso-gardzielowej. 
Nerwobóle ucha zewnętrznego i wy
rostka sutkowego są rzadkie. Bóle 
nerwowe wyróżniają się od zapal
nych głównie tym, że nie są ciągłe, 
występują przeważnie w nocy i o- 
bejmują prawie zawsze okolicę skro-" 
niową i szczękową.

Komitet
Komitet 

stan Illinois, 
Posterunków 
dzielnicy West Pullman i Kensing
ton wraz z oddziałami Legionu Pań 
już rozpoczął prace nad przyszłym 
sejmikiem stanowym, który się od
będzie w dniach 3-go i 4-go sier
pnia, 1940 roku, w dzielnicy Ken
sington, przy 118-ej i Michigan av.

Śledztwo, prowadzone w spra
wie tajemniczego ognia, który 
wybuchł w biurach ratunko
wych gminy Bremen, wzięło 
niespodziewany obrót dzisiaj 
nad ranem, gdy inwestygatorzy 
wykryli przy tej sposobności 
przestępstwo o rzekomą biga
mię.

Wydany został w tej chwili 
rozkaz aresztowania Jamesa 
Bennette, lat 42, buchaltera w 
biurze ratunkowym, który 
zniknął kilka dni temu.

Ogień w biurze ratunkowym 
przy 147-ej ul. i Cleveland ave., 
blisko Posen, wybuchł niespo
dzianie w niedzielę. Pani Lillian 
Hoven, dozorczyni biura, ze
znała, że wrzucona została do 
środka bomba zapalna i to w to 
miejsce, gdzie pracował Ben-

Zarząd stanowy Polskiego Le
gionu Amerykańskich Weteranów: 
Teodor J. Czarnecki, Komendant; 
Franc. N. Block, ' wice-komendant 
Sr.; Leon Sarnowski, wice-Komen- 
dant Jr.; Franc. J. Kempa, adju
tant; Stanisław A. Halick, skar
bnik; Henryk Lewandowski, mar
szałek; Jan Ćwik, Service Officer; 
August F. Mroź, Adwokat; Dr. L. 
Tabenski, Lekarz; Ks. S. A. Bubacz, 
Kapelan; dyrektorzy: Jan Jakiel, 
R. Krak, F. X. Rydzewski, L. Swyn 
drowski, W. Lyjak, E. Lyskawiński 
i J. Finkiewicz.

Regularne posiedzenie Zarządu 
Stanowego odbyło się w miesiącu 
lutym przy udziale wszystkich u- 
rzędników. Protokół z ostatniego 
miesiąca przyjęto i przyjęto nowych 
członków w liczbie 22, z Posterun
ków Nr. 27 — 7 członków, 41 — 
9 członków i 42 — 6 członków. W 
sprawozdaniu urzędników podaje 
do wiadomości kol. F. X. Rydzew
ski, że nowy posterunek powstanie 
w krótkim czasie w Whitting, Ind. 
i prawdopodobnie w South Bend, 
Ind. Kol. T. Czarnecki, komendant, 
podaje do wiadomości, że następu
jący urzędnicy byli na przyjęciu 
Ministra Polski, Gen. J. Hallera w 
Stadium; kol. T. J. Czarnecki, Ko
mendant, F. M. Błock, Wice-Kom. 
Sr., F. J. Kempa, Adjutant, S. A. 
Halick, Skarbnik;-H. Lewandowski, 
Marszałek, F. X. Rydzewski, Dy
rektor i J. Ludwicki z Post 20-go. 
Zarząd Stanowy Legion Pań re
prezentowały kol. K. Norwick, pre
zeska, i W. Lewandowska, Sekre
tarka. Kol. E. Lukaszewski, Wice
prezeska Zarządu Stanowego Le
gion Pań, była połowczynią w Sta
dium.

Uchwalono urządzić Święconkę 
dla wszystkich członków posterun
ków i członkiń Oddziałów Legionu 
Pań w kwaterze 28-go marca, wie
czorem, i zarazem zaprosić mini
stra Polski, Generała J. Hallera.

Na Zjazd Komendantów Stano
wych do miasta Cleveland, Ohio, 
pa 13-go i 14-go kwietnia, uchwa-

spis wszystkich posterunków wraz 
z ich urzędnikami, oraz także spis 
wszystkich oddziałów Legionu Pań, 
które mają być do użytku w po
sterunku i oddziale. Aplikacje na 
nowych członków można otrzymać 
w biurze weteranów.

Franciszek J. Kempa,
Adjutant Stanowy Illinois.

.74
2.50

.60

nóżkami i kręcenie się przez ten 
krótki czas gdy nie śpią, z da je się 
być dostateczną ilością ruchu jaki 
potrzebują. Ale gdy dziecko nie 
śpi. chce ono mieć towarzystwo i 
najłatwiejszym sposobem do spro
wadzenia

Różne Wiadomości
W niedzielę, 10-go marca, w 

kwaterze weteranów pod nr. 1108- 
10 N. Cleaver ulicy, odbędzie się 
Bingo Party urządzone staraniem 
komitetu z łona zarządu stanowego 
legionu Pań. Początek zabawy o 
godzinie 2:30 po południu. Komitet 
przygotował piękne nagrody i 
prasza wszystkich do udziału.

W obrazie “KU WOLNOŚCI” zo
baczycie świetnych artystów, piękne 
kostiumy i bogatą wystawę, oraz 
Pułk. Ułanów Zasławskich z Ostro
łęki, który w obrazie tym demon
struje bohaterstwo i odwagę pol
skiego żołnierza.

W nadprogramie ostatnia wiado
mość ze świata, polski tygodnik fil
mowy i piękny obraz kolorowy dla 
dzieci.

Przyjdźcie gromadnie i przypro
wadźcie znajomych i dzieci.

Teatr WEST otwarty jest dzisiaj 
tylko od 11:30 rano do 12ej w nocy. 
Przyjdźcie w godzinach wczesnych 
popołudniowych. Do godziny 6:30 
wieczorem ceny zniżone. (RM)

.71 

.20 

.90

Inwestygatorzy Wykryli z Niedopalonych Rekordów, Że 
Wypłacono Zapomogi Nieistniejącym 

Wcale Osobom 

Krótkie Sprawozdanie
Kasjera Ligi Morskiej

szło 4,uu0 stronic pisma, czyli 
w przybliżeniu 1,400,000 słów. 
Ławie przysięgłych oddano 
228 różnych okazów sądowych.

Głównymi podsądnymi są 
byli prokuratorzy federalni Da
niel D. Glasser i Norton I. 
Kretske. Oprócz nich na li
ście oskarżonych figurują ad
wokat Alfred Roth, Anthony 
Horton, murzyn, i Louis Kap
lan, pedlarz alkoholowy. Każ
demu z podsądnych grozi kara 
maksymalna dwóch lat więzie
nia i $10,000 grzywny.

Sprawa powyższa nie ma 
precedensu w historii tutejsze
go federalnego sądu dystrykto
wego. Oskarżenie zostało wnie-

Z Inwestygacji o Spalenie Rekordów Ratun 
kowych Wyłoniła Sie Sprawa o Bigamie

Piękny Rozwój Polskiego 
Browaru

Prokurator Martin Ward, 
który prowadził sprawę prze
ciw byłym podprokuratorom, 
wzywał przysięgłych w ostat
nim swym przemówieniu, aby 
uznali podsądnych winnymi dla 
odstraszenia innych, którzyby 
chcieli krępować sprawiedli
wość sądu federalnego. Po
wiedział, że “gdy Glasser i 
Kretske byli podprokuratora
mi, w budynku sądu federalne
go istniał nieświęty związek.”

O’MALLEY & McKAY, Inc
GENERALNI AGENCI

MRS. R. BROOKER. 1123 N. Mozart St. 
Blisko Division ul. Tel. Armitage 9217

• W ubiegłym roku z tej sensacyjnej “dowodowej” oferty 
skorzystało wiele tysięcy rodzin. Rodziny te przekonały się, 
że mogą sobie pozwolić na wygodę jaką zapewnia zawsze 
gorąca woda wprost z kranu. Teraz powtarzamy tę ofertę by 
ułatwić dalszym tysiącom ludzi przekonanie się jak mało 
kosztuje posiadanie zawsze gorącej wody wprost z kranu!
Macie 3 miesiące czasu do przekonania się, że nie możecie się 

obejść bez Samodzielnie Regulującego się Gazowego 
Ogrzewacza Wody ...

Samodzielnie Regulujący Się Gazowy Ogrzewacz Wody daje 
stale gorącą wodę zadziwiająco małym kosztem. Faktycznie, 
licząc za każdy galon, ogrzewanie wody w ten nowoczesny , 
sposób nie koszruje więcej niż ogrzewanie wody staroświeckim 
ogrzewaczem do regulowania ręką. Samodzielnie Regulujący 
Się, Gazowy Ogrzewacz Wody daje wodę ogrzaną do pożądanej 
temperatury bez żadnego doglądania. Potrzeba tylko otworzyć 
kurek—i macie gorącą wodę zawsze, w dzień i w nocy, do 
mycia naczyń, do kąpieli, do czyszczenia i do prania. Setkę 
różnych domowych prac wykonacie łatwiej i prędzej gdy 
będziecie mieć w pogotowiu obfitość gorącej wody! Przeko
najcie się o tym sami. Przyjmijcie tę Ofertę 90-Dniowego 
Dowodu Oszczędności! Pamiętajcie, że jesteście jedynym 
sędzią w tej próbie odbywającej się w Waszym domu!

Oferta Ta Obowiązuje Tylko Przez Ograniczony Czas

UDAJCIE SIĘ TERAZ DO SWEGO 
PLUMBIARSKIEGO SKŁADU

LUB ZATELEFONUJCIE WABASH 6000 

Wzór 9333
Ładna domowa sukienka z ozdob

nie ząbkowaną szyjką, z bufiasty
mi u góry rękawkami, z dwoma kie
szonkami, z szeroką u dołu spódnicz
ką. Do zrobienia użyć bawełniane
go lub rayon druku a do ozdobienia 
ric-rac taśmy i guziczków.

Wzór 9333 można nabyć w wiel
kościach dla pań 36, 38, 40, 42, 44, 
46, 48 i 50. Na wielkość 36 potrzeba 
4'/i jarda 36 cal. materiału. Cena 
wzoru 15 centów. Należytość można 
nadsyłać w srebrze lub znaczkach 
pocztowych. Z Kanady tylko go
tówkę.

Dom Weteranów
Już od roku zarząd stanowy 

swój własny dom na swoją siedzi
bę, i podaje do wiadomości wszyst
kich członków, że jest powinnością 
odwiedzić siedzibę swoją. Biura 
weteranów są otwarte w każdy 
wtorek i czwartek wieczorem od 
godziny 8-ej do godziny 10-ej. Bu
dynek mieści się pod adresem 1108- 
10 N. Cleaver ulicy, róg Milwau
kee ave. Posiedzenia zarządu sta
nowego odbywają się w każdy trze
ci czwartek miesiąca o godzinie 
8:15 wieczorem. Posiedzenia zarzą
du stanowego Legionu Pań odby
wają się w każdy czwarty ponie
działek miesiąca o godzinie 8-ej 
wieczorem.

Drajw Na Nowych Członków
Obecnie jest drajw na nowych 

członków do naszej organizacji w 
stanie Illinois, który potrwa do 
dnia 30-go czerwca, 1940 roku. Ko
mitet rozwoju apeluje do wszyst
kich członków posterunków o za
pisanie jednego członka do naszej 
organizacji. Aplikacje na nowych 
członków można otrzymać w biu
rze weteranów, pod nr. 1108-10 No. 
Cleaver ul. Nagrody będą dane tym 
członkom, którzy najwięcej zwer
bują nowych członków, a poste
runkom piękne puhary.

Niema chyba nikogo wśród Polo
nii chicagoskiej i poza granicami 
miasta Chicago, który nie wiedział
by, że browar Pioneer Brewing Co, 
którego prezesem jest p. Jan Krypel, 
a główne biuro mieści się pnr. 5619 
W. Fullerton ul. jest polskim bro
warem w każdym calu — ale nie 
zaszkodzi również przypomnieć, 
szczególniej tym, którzy może je
szcze ani razu nie zasmakowali pi
wa wyrabianego przez ów browar. 
Trzeba wiedzieć, iż browar Pioneer 
Brewing Co. wyrabia różnego ga
tunku piwa, jak Okocim, Polo, a w 
sezonie wiosennym ciemne marco
we. Przysłowie powiada, “że jak 
raz zasmakujesz piwa z browarni 
Pioneer, to nietylko sam częściej 
się napijesz, ale jeszcze swych 
przyjaciół poczęstujesz”. Trzeba pa
miętać, iż tak piwo Okocim, Polo 
czy inne — są smaczne, pożywne i 
zdrowotne.

Święta Wielkanocne się zbliżają, 
więc wcale nie zaszkodziłoby za
wczasu postarać się o kilka flaszek 
Okocima, wyrabianego na sposób, 
europejski lub innego gatunku, aby, 
mieć stale w zapasie, bo, jak przyja
ciele lub znajomi przyjdą w gości
nę, będzie ich czym poczęstować, a 
nie trzeba będzie w święto szukać 
dopiero coś do napicia się. Po pra
cy a przy kolacji czy niedzielnym 
obiedzie zawsze smakuje szklanka 
piwa, dodaje apetytu i daje zdro
wie. (R. M.)

Nie Czekajcie — -
Jutro Może Być Zapóźno!

Jeśli chcecie zabezpieczyć od ognia dom, meble, automobil 
lub cokolwiek zaasekurować, prosimy przyjść do naszego 
biura.—Nie obawiajcie się.—Polscy reprezentanci rozmówią 
się z Wami po polsku.

“Jesteśmy Członkami Klasy Pierwszej 
Chicago Board of Underwriters”

sione przez federalną ławę 
wielkoprzysięgłych w dniu 29 
września ubiegłego roku na 
podstawie dowodów przedłożo
nych przez prokuratora fede
ralnego Williama J. Campbella. 
Skarga powiadała, że byli pod
prokuratorzy federalni uknuli 
spisek z innymi ludźmi, aby 
nie doprowadzić do ukarania 
podsądnych, których ukarać 
było ich obowiązkiem, jako u- 
rzędników rządowych.

Adwokat Roth był obrońcą 
w większości owych “fiksowa
nych” wypadków. Horton i 
Kaplan byli oskarżeni o na- 
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RADIO
STACJA WGES 1360 Kle.
Specjalny Program z Udziałem

STACHA MILEWICZA
WSPANIAŁA SZTUKA 
“CHLEB i SERCE”

Poniedziałek o godzinie, 
środa.............. o godzinie.
Czwartek o godzinie.
Piątek.............o godzinie
w Niedziele Specjalny Program 
POLSKI MARCH OF TIME 
i Opowiadanie przy Kominku 
o godzin.e 2-giej po południu 

General Credit Stores

Razem 
Razem zebrano dotych

czas w gotówce $358,707.23
Razem zebrano dotych

czas Bondy i Kupony
Polskie  89,068.77 

Ogółem zebrano dotychczas 

5447,776.00
M Tomaszkiewicz, Sk ’rbiJ’. ZNT* 
1514 W. Division St., Chicago, IP

Występuje w rozmaitych częściach 
narządu słuchowego i otaczających 
go części, wskutek stanu zapalnego, 
lub też jako objaw nerwowy. Bóle 
pochodzenia zapalnego napotyka
my głównie w uchu zewnętrznym i 
środkowym. Stosownie do umiej
scowienia sprawy chorobowej i na
tężenia zapalenia, bóle występują 
w rozmaitym stopniu, od zwyczaj
nego uczucia pełności i lekkiego po- 
kłuwania w uchu, aż do najstrasz
niejszych bólów rwących, kłują- 
cych i świdrujących.

Najsilniejsze bóle napotykamy 
przy zapaleniach jamy bębenkowej, 
zwłaszcza gdy istnieje próchnienie 
kości. Bardzo silne bóle zostają też 
często wywołane przy nagłem prze
dostaniu się z jamy nosowej do ja
my bębenkowej znaczniejszej ilości 
płynu zimnego lub też drażniącego. 
W jednym przypadku spostrzeżono 
straszne bóle w uchu po zastrzyk- 
nięciu do jamy bębenkowej kilku 
kropel 1% roztworu lapisu. Zapa
lenie wyrostka sutkowego wywołu
je, lubo niezawsze, bardzo silne bó
le, powiększające się przy dotyka
niu i uciskaniu tych części. Zapale
nie piramidy kości skalistej, może 
rozszerzyć się na zwój Gasser’a i 
wywołać silne bóle nietylko w uchu, 
lecz i w twarzy. Wrzedzionki w prze
wodzie słuchowym zewnętrznym, są 
też często powodem bardzo silnych 
bólów. Bóle ograniczone są do u- 
cha, lub też rozprzestrzeniają się na 
okolice potylicowa, na skroń, całą 
połowę głowy, na zęby, na boczną

Nie jest koniecznym dawanie lekarstwa nie
mowlętom za każdym razem gdy płaczą

DZIECI z natury są pełne życia 
i zdrowe. Dajcie im dość po
silnego pokarmu, ubierajcie 

lekko latem i ciepło w zimie, trzy
majcie je czysto i sucho oraz w, 
wygodzie; zwykle wtedy dzieci spra
wią wam mało kłopotu. Maleńkie 
niemowlęta nie ro
bią nic innego 
tylko śpią, jedzą, 
wydzielają i rosną 
— i płaczą gdy im 
co dolega.

Gdy dziecko za
czyna płakać, wiele 
rodziców popełnia 
błąd, dając mu na
tychmiast jakieś le
karstwo. Dzieci 
płaczą z wielu przy
czyn i rodzice po
winni to zrozumieć 
i postarać się odna- 
leść powód płaczu 
dziecka i czego
ono właściwie żąda. Gdy dziecko 
płacze krótki czas przed jedzeniem, 
to może dlatego że jest głodne. Jest 
to zupełnie naturalne i nie powinno 
alarmować, bo gdy dziecko zaczyna 
jeść, przeważnie przestaje płakać. 
Powodem płaczu dziecka może być 
także podrażnienie i szorstkość tego 
lub innego rodzaju. Takie podraż
nienie może być spowodowane przez 
obolałe miejsce z przyczyny nie
dostatecznego wytarcia po kąpieli, 
albo przez niedostateczne użycie pu
dru. Naturalnie nie krytykuje się 
tutaj matki, że daje złą opiekę 
swemu dziecku, gdyż każda stara się 
otoczyć dziecko jaknajlepszą opieką, 
może się to wydarzyć jednak przez 
zwykłą nieuwagę. Ostatecznie matki 
mają tyle rzeczy do pamiętania i ta 
drobna rzecz może ujść ich uwagi.

Czasami dziecko płacze tylko dla
tego by zwrócić na siebie uwagę. 
Małe niemowlęta w wieku do sze
ściu miesięcy, śpią, około 18 do 20 
godzin na dobę. W ten sposób 
Natura zachowuje ich energję dla 
rośnięcia i rozwijania się. Kopanie

Dział Polskiego Legionu Amerykań
skich Weteranów w Stanie Illinois

Z przeniesienia—Gotów- ' A. Kostałowicz
ka $358,610.23 Pp. Balisiowie .

Klub Ziemi Łomżyńskiej, do
chód z balu—Prezes Anto
ni Karwowski  

Adam Skawioński, 4847 So. 
Elizabeth St  

Zygmunt Trzaska, człon. Gr. 
497 ZNP., South River, N. J.

Jadwiga Stachowska, czł. Gr. 
497 ZNP., South River, N. J.

M. Wiklańska, Pellston, Mich. 
Joseph Olander, 1359 W. Chi

cago Ave
Gmina 43 ZNP., Du

ryea, Pa  
Jan Matulewicz, dele

gat z Gr. 1960 
Gabriel Bielarski, de

legat z Gr. 539 
Paweł Trojnacki, dele

gat z Gr. 2155 .....
Józ. Korzeniewski, de

legat z Gr. 1952 

Ława Federalna Zastanawia Sie Nad Wyro
kiem Na Byłych Podprokuratorów 

   ❖-

Automobilista Areszto
 wany w Godzinę Po

Zabicia Kobiety

Połów Weteranów
Komitet połowu zarządu stano

wego prosi posterunki o przysłanie 
jak najprędzej listę pięciu człon
ków w posterunku, którzy będą 
tworzyli komitet połowu w swoim 
posterunku. Prosimy o przysłanie 
nazwisk i adresów członków kom: 
tetu na ręce a a stanowej

ędzej.

Biuro Adiutanta
Adjutant stanowy kol. Fran. J. 

Kempa, podaje do wiadomości 
wszystkim urzędnikom posterun
ków, że urzęduje w biurze wetera
nów w każdy czwartek tygodnia od 

igodziny 7.30 wieczorem do godziny 
110-ej wieczorem, ażeby załatwić 
sprawy weterańskie. Adjutant po
daje do wiadomości posterunkom, 
że w ostatnich dniach wysłał wszy
stkim komendantom i adjutantom

ŚWIATŁO
MARZEC 1940 r. 

Wczoraj’ wieczorem federal
na ława wielkoprzysięgłych 
rozpoczęła zastanawiać się nad 
werdyktem na dwóch byłych 
prokuratorów federalnych i 
trzech innych podsądnych, któ
rzy są oskarżeni o “fiksowa
nie” spraw wniesionych prze
ciw butlegerom. Przysięgli za
częli pracę o godzinie 3:30 po 
południu, po otrzymaniu odpo
wiednich instrukcyj’ od sędzie
go Patricka T. Stone.

Proces w tej’ sprawie toczy 
się już przez pięć tygodni i 
jest najdłuższą tego rodzaju 
sprawą w chicagoskim sądzie
dystryktowym. Pr-eshichano | wiązywanie' i

ZBYTECZNE WŁOSY 
USUNIĘTE BEZPIECZNIE 

26 Lat Doświadczenia 
Pani Brooker sama wykona za
biegi. Bez operatorów. Robota 
gwarantowana. Bez bólu. Bez 
blizn. Szesnaście elektrycz
nych igieł, Informacja darmo.
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Naczelny Lekarz Zw. Nar. Pol.
Dr. A. Z. SAMPOLIŃSKI
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NASZE HASŁA: Zgoda, Miłość Bratnia i Uczci
wość! Praca dla Związku Narodowego Polskiego! 
Praca dla Polski! Praca dla Wychodżtwa!

czr TO NOWA RECESJA?

Jak podają statystyki przemysłowe, w ciągu 
stycznia odłożono z pracy niesłychanie wielką 
liczbę ludzi—1,160,000, czego nie było już od kil
ku lat. Jest to o wiele więcej niż sezonowe po
większenie się bezrobocia. Wygląda to na nową 
“recesję,” jeżeli nie depresję. Spadek trwał w 
styczniu i przeniósł się na luty i trwa dalej w 
marcu.

Jest tó niepokojący objaw i powstaje kwestia: 
dokąd idziemy?

Czy jest to naturalna reakcja na skutek nie
zwykłej czynności przemysłowej ubiegłej jesie
ni? Jaką rolę grają zamówienia wojenne—lub 
też prospekty zamówień wojennych—w tej obec
nej reakcji, jeżeli obecny stan rzeczy należy 
uważać za reakcję?

Czy odrodzenie ekonomiczne kraju, które za
częło się objawiać z końcem lata zeszłego roku 
i w jesieni jeszcze przed wybuchem wojny, zo
stało wstrzymane i cofnięte wstecz?

Czy jest to może manewr polityczny na bie
żący rok wyborczy?

Jakie są widoki na przyszłość?
Oto pytania cisnące się w umyśle w zastana

wianiu się nad tą nową powstałą sytuacją, 
którą trudno zrozumieć.

Niektórzy obserwatorzy ekonomiczni próbują 
wytłumaczyć obecną recesję tym, że jesienna 
poprawa była zbyt szybką, zbyt rozmachową. 
Przyczyniły się do tego zamówienia wojenne i 
prospekty dalszych zamówień. Jednakże po
wszechne oczekiwania w tym kierunku zawio
dły—nie zrealizowały się. Zamówienia nie są 
tak1 ■. „akich się spodziewano, i prawdopodob
nie nie bę ą w przyszłości. Polepszenie w przy
szłości n? ’.■liższej będzie zależeć od siły poprą-1 
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przez co Japonia stałaby się czynnikiem w Chi
nach bezkonkurencyjnie dominującym.

Coprawda w warunkach pokojowych Wang 
Czing We ja mieści się również żądanie wycofa
nia wojsk japońskich z Chin, — jednakże jest to 
żądanie raczej teoretyczne, w którego spełnienie 
natychmiastowe w warunkach obecnych nikt nie 
wierzy, choćby ze względu na niesłabnący opór, 
jaki armii japońskiej z powodzeniem stawiają 
wojska narodowego rządu chińskiego gen. 
Czang Kaj Szeka.

Nie zanosi się na razie na to, aby gen. Czang 
Kaj Szek zamierzał wejść w układy z Japończy
kami. W ostatnich miesiącach naogół dopisywało 
mu szczęście orężne, a ludność terytorium oku
powanego przez Japończyków zachowała swe 
sympatie dla rządu Czang Kaj Szeka.

To też nawet powstanie rządu “zreformowa
nego” z Wang Czing Wejem na czele, oraz za
warcie z nim pokoju, nie będzie jeszcze oznacza
ło, iż zapanował istotny pokój między Japonią a 
Chinami.

Oczywiście Niemcy wpływają na Sowiety i 
Japonię w duchu porozumienia, sowiecko-japoń- 
skiego, co oznacza nie tylko carte blanche dla 
Japonii w Chinach; porozumienie takie miałoby 
też na celu wywołanie konfliktu w Azji, mię
dzy Rosją i Japonią z jednej, a mocarstwami za
chodnimi z drugiej strony, co byłoby oczywiście 
jedynie w interesie Niemiec. Chiny Czang Kaj 
Szeka, sąsiadujące z Burmą i Indo-Chinami, nie
wątpliwie byłyby w stanie przedłużać opór prze
ciw Japonii, zwłaszcza przy pomocy Francji i 
Anglii. Chiny okupowane, rządzone przez Wang 
Czing Weja, widziałyby w likwidacji frontu an
tykomunistycznego bankructwo ideologiczne, a 
fakt wydania ich na łup Japonii przez Rosję 
wzmogłoby tylko ciążenie ku Czungkingowi. 
Rosja Sowiecka przystąpiłaby do koalicji z Ja
ponią prawdopodobnie tylko za cenę przypusz
czenia jej do kondominium nad Chinami, oraz 
zrzeczenia się wszelkich japońskich pretensji do 
Mongolii i innych sowieckich posiadłości na Da
lekim Wschodzie, co znowu przekreśliłoby 
wszystkie plany ekspansji japońskiej, nie mó
wiąc o oporze, jakiby przeciwstawiła opinia pu
bliczna w Japonii wszelkim próbom sojuszu czy 
też porozumienia z Sowiecką Rosją. Szanse zaś 
Japonii przy takiej “niemieckiej” kombinacji by
łyby dość problematyczne; zyskując bowiem 
wątpliwej wartości sojusznika, naraziłaby się 
Anglii i Francji, oraz Ameryce i zamiast pokoju 
z Chinami, miałaby dalszą wojnę, w znacznie 
większej skali, o długim trwaniu i o wyniku nie
pewnym. Japonia zaś potrzebuje przede wszyst
kim pokoju i to możliwie jak najrychlejszego.

PRASA ANGIELSKA POTĘPIA ZBRO
DNIE TEUTOŃSKIE W POLSCE

Londyński “Times” omawia w artykule re
dakcyjnym zbrodnie niemieckie w Polsce, wska
zując na systematyczne wysiedlanie ludności 
polskiej, na miejsce której naziści sprowadzają 
kolonistów niemieckich. Autor artykułu stwier
dza, , że Anglia i Francja wskrzeszą niepodle
głość Polski i naprawią wyrządzone jej krzyw
dy. Manewry niemieckie są bowiem zbyt wido
czne, aby mogły one oszukać inne narody. Ko
sztem tysięcy żyć ludzkich teutoni usiłują zmie
nić etnologiczną mapę Europy, aby rozszerzyć

ca
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tk zwanych przemy- je na wschód, 
zamówienia wojenne I 

w ńaj ouz-azyen miesiącach tego nikt nie może
jeszcze powiedzieć.

Ze spadkiem raty produkcji przemysłowej 
podniesioną została ponownie kwestia przepeł
nionego inwentarza. Lecz nie jest prawdą, że 
inwentarze są przepełnione, czyli że jest zbyt 
wiele nagromadzonego w nadwyżkach towaru. 
Inwentarz zazwyczaj odpowiada stanowi zapo
trzebowania czyli popytu, a problem inwenta
rzowy powstaje zazwyczaj po a nie przed spad
kiem w byznesie. Obecnie doszliśmy do takiego 
punktu w stanie inwentarza, który zdaje się za- 
powiodać albo zwiększone sprzedaże, albo 
zmniejszoną produkcję.

Na razie manifestuje się zmniejszona produk
cja, co spowodowało odłożenie około półtora 
miliona robotników. Nie jest to wcale pociesza
jący objaw, zwłaszcza, że w tym roku zachodzi 
komplikacja wyborcza, gdy znowu obie wielkie 
partie stają ze sobą do walki o rządy krajem.

Nie sądzimy jednak, żeby powiększanie bez
robocia było celowe — dla celów politycznych. 
Byłoby ono nierozsądne i ryzykowne. Dzisiaj 
bezrobociem partia opozycyjna nie wygrywa 
wyborów. Powiększenie liczby bezrobotnych 
stwarza tylko sytuację przychylną stronie prze
ciwnej, która także nie chce bezrobocia, ale 
która, gdy ono przyjdzie, umie go lepiej wyko
rzystać politycznie od partii stojącej w opozycji.

Bezrobocie nie powinno być w dzisiejszych 
czasach piłką polityczną w jakichkolwiek rę
kach. Piłka bezrobocia jest raczej niebezpiecz
ną bombą, której wybuch może zaszkodzić naj
więcej temu, kto się nią bawi nieroztropnie.

Trzeba raczej przypuszczać, że spadek w sta
nie zatrudnienia jest krótkotrwałym zjawiskiem 
chwilowym i że po zimowym zastoju nastąpi już 
w tym miesiącu poprawa.

SYTUACJA NA DALEKIM WSCHODZIE

Zapowiadane od dłuższego już czasu narodzi
ny chińskiego “centralnego rządu zreformowa
nego”, który utworzyć miał Wang-Czing-wej w 
oparciu o sfery oficjalne japońskie, opóźniło się 
znacznie — jak donosi “Echo Szanghajskie”. Po
ród to zaiste ciężki, gdyż do dawnych trudności 
(różnice zdań wśród czołowych osobistości pro- 
japońskiego obozu chińskiego) dołączyły się no
we (niejednolitość opinii sfer militarnych ja
pońskich co do warunków “pokoju”, który nowy 
rząd miałby zawrzeć z Japonią).

Wang Czing Wej obrał za platformę politycz
ne zasady Kuomingtangu, zarzucając rządowi 
gen. Czang Kaj Szeka ich zdradę. Zasady Kuo
mingtangu, w sformowaniu ich twórcy Dra 
Sun Jat Sena, były — zgodnie z ówczesnymi dą
żeniami nowych Chin — republikańskie i jedno
cześnie zwrócone przeciw imperializmowi mo
carstw zachodnich. Był pewien okres czasu, w 
którym Sun Jat Sen myślał o wspólnym z Ja
ponią froncie przeciw mocarstwom zachodnim, 
zwłaszcza Anglii. Japonia wówczas jeszcze nie 
zagrażała Chinom, — program sformułowany 
w 21 żądaniach wyjawiła dopiero później. Ów
czesne pro japońskie enuncjacje Sun Jat Sena 
podejmuje dziś Wang Czing Wej, na nich opie
rając treść naczelnych zasad Kuomingtangu 
Zgadza się przeto Wang Czing Wej na pokój, o- 
paity na wspólnym z Japonią froncie ekonomi
cznym i politycznym, zwróconym przeciw ko
munizmowi (Rosji) i mocarstwom europejskim,1

wiadkbw.e wskazują, że umYoni I 
e rodziny z ich siedzib i wjoyiają 
aby kolonizować ziemie polskie 

sprowadzonymi z krajów bałtyckich, lub Bade
nii i Wuertembergii Niemcami.

W Gdyni, gdzie było poprzednio 130,000 miesz
kańców, znajduje się obecnie tylko kilka tysięcy 
rodzin niemieckich. Polaków nie ma już wcale. 
Podobne stosuki panują w miastach i wsiach 
na tych ziemiach, które Niemcy przyłączyli do 
Rzeszy. j

Londyn i Paryż śledzą uważnie te niesłycha
ne zbrodnie teutońskie.-Koalicja wypowiedziała 
Niemcom wojnę za napaść na Polskę. Przywró
cenie niepodległości Polski jest jednym z naj
główniejszych celów wojny i decyzji Francji i 
Anglii nie zmieni eksterminacyjne postępowa
nie władz nazistowskich w Posce.

“Manchester Guardian” zaś, pisząc o terorze 
nazistowskim w Polsce, wskazuje, że zbiry teu
tońskie rozstrzelali tam od 10,000 do 20,000 osób. 
Autor artykułu stwierdza, że Niemcy stosując 
potworne represalie, zamierzają wytępić przede 
wszystkim elitę narodu polskiego. We wszyst
kich miastach Pomorza, Poznańskiego i Śląska, 
odbywały się potworne masowe egzekucje "a li
czni Polacy umierając, jak bohaterzy wołali: 
“Niech żyje Polska”. Największymi zbirami są 
agenci Gestapo i żołnierze Sturm Schutzu, lecz 
i oficerowie regularnego wojska niemieckiego 
wykazują taką samą krwiożerczość.I tak w Ino
wrocławiu grupa pijanych oficerów niemieckich 
weszła do więzienia, aby zabić 70 Polaków. W 
niemieckich obozach koncentracyjnych zgroma
dzono tysiące Polaków obojga płci, aby ich pod
dawać niesłychanym torturom. I tak 3,000 Po
laków znajduje się w obozie pod Gdynią, 5,000 
pod Toruniem i 3,000 Pod Poznaniem. Innych 
Polaków wysłano do obozów w Niemczech. De
portacje te odbywały się w barbarzyńskich wa
runkach, wskutek czego było jeszcze więcej 
ofiar. Nie można wprost doliczyć się tych Pola
ków, którzy zmarzli wskutek mrozów w tej o- 
strej zimie. Oblicza się, że zginęło już kilka mi
lionów Polaków.

Niemcy ponadto prowadzą kampanię rabun
kową w Polsce. Nie można mieć nadziei, że fala 
teroru zbliża się do kresu a przeciwnie wszystko 
wskazuje, że zbiry teutońskie są zdecydowani 
zabić życie kulturalne i religijne w Polsce.

ZŁOTE MYŚLI
Lepszy jest kęs najmniejszy w zgodzie i 

pokoju,
Niźli smaczny marcepan w trwodze albo 

boju.—Szymonowicz. Siei.

Jeżeli ci nazwani są synami Bożymi, którzy 
pokój czynią, to ci którzy zwadę i niezgodę 
czynią, są synami szatana.—Św. Grzegorz.

Zachowaj naprzód sam siebie w pokoju, a 
wtedy będziesz mógł drugich uspokajać.

—Tomasz a Kempis.

Gdy jest pokój wewnątrz człowieka, to bę
dzie on i zewnątrz niego: w rodzinie, w gmi
nie, w państwie.—Diepenl^rock.

Bóg nie jest Bogiem rożterku, ale pokoju. 
—Św. Paweł.

Pokój miejcie, a Bóg pokoju i miłości będzie 
z wami.—św. Paweł.

|| Z Poezji I

■ Francja.

JUTRO ZWYCIĘŻYSZ!...

Polsko, choć dzisiaj jesteś męczennicą, 
choć tyle krzywd Cię spotkało — 
jutro zwyciężysz; rozjaśnij swe lico, 
będziesz potężną, wspaniałą!...
Oto do Francji śpieszy żołnierz polski, 
w szeregi armii wstępuje.
Na czele wojsk tych — generał Sikorski
On honor Polski ratuje!
Wkrótce już zrzucisz niewoli kajdany, 
błyśnie Wolności Jutrzenka — 
wróg, co Cię gnębi, będzie ukarany —‘ 
dotknie go Nemezis ręka! . . .

Tadeusz Szadkowski, lotnik polski.

♦

Co Zycie Niesie
Kto Zasiada w Radzie 

Narodowej
W ubiegły wtorek, po uro

czystym inauguracyjnym ze
braniu w końcu stycznia, zaczę- 

, ła obradować w Angers, prowi
zorycznej wojennej stolicy pol
skiej we Francji, Rada Narodo
wa Rzeczypospolitej Polskiej.

Na, czas trwania wyjątko? 
wych okoliczności, spowodowa
nych wojną, uniemożliwiają
cych prawidłowe funkcjonowa
nie przedstawicieli opinii naro
du, Rząd uznał konieczność 
kontroli społecznej dla swoich 
spraw. W tym celu została z 
inicjatywy Premiera, Gen. Wła
dysława Sikorskiego, powoła
na przez Prezydenta Rzeczypo
spolitej Polskiej Rada Narodo
wa, złożona z wybitnych poli
tyków i obywateli, cieszących 
się zaufaniem społeczeństwa 
polskiego.

Jako organ doradczy Prezy
denta i Rządu, Rada Narodo
wa wydawać będzie opinie we 
wszystkich wniesionych przez 
Rząd sprawach, w szczególno
ści w sprawach budżetu pań
stwowego. Może ona również 
występować z wnioskami w 
sprawie potrzebnych dekre
tów i ustaw, jak również zaj
mować się opracowaniem za
gadnień przyszłego ustroju 
państwowego.

Powołani dotychczas człon
kowie Rady Narodowej repre
zentują najważniejsze kierun
ki myśli politycznej, pracy 
społecznej, gospodarczej, kul
turalnej i obvwatelskiej. Kilka 
mj.gjsc wcdnyęh w Radzie ,Na-

' os -i ni*. .i
w przyszłości w miarę r''Si
wienia.się na zachodzie vyoi- 
tnych przedstawicieli życia 
publicznego w Polsce, zwłasz
cza z ziem południowo-wschod
nich. '

Paderewski

Na Czele
W skład Rady Narodowej 

wchodzą:
1. — IGNACY PADEREW

SKI, najwyższy w Polsce auto
rytet moralny, rzecznik intere
sów Polski’na całym świecie w 
czasie niewoli, zawsze hojny 
ofiarodawca na cele narodo
we, ofiary — opiekun społe
czeństwa w latach wojny 
światowej, Wódz Polonii Ame
rykańskiej, wielki mąż, który 
zjednał Stany Zjednoczone 
dla sprawy odbudowy Rzeczy
pospolitej, delegat Polski na 
Konferencji Pokojowej, były 
Premier Rządu, czczony przez 
cały Naród, który jego nie
śmiertelne zasługi patriotyczne 
stawia na równi z jego świato
wą sławą artystyczną.

2. — TADEUSZ BIELECKI, 
wybitny działacz i publicysta, 
były Poseł na Sejm z przed 
1935 r., prezes Zarządu Głów
nego Stronnictwa Narodowe
go, radny miasta Warszawy. 
Brał udział w ostatniej kam
panii wojennej, poczym prze
dostał się do Francji.

3. —ARKA BOŻEK, pocho
dzący z starodawnej chłop
skiej rodziny na Śląsku Opol
skim, czołowy przywódca ludu 
polskiego w Rzeszy niemiec
kiej, prześladowany przez 
Niemców, wyzuty z ziemi, wy
darty z grona rodziny i wygna
ny w czerwcu ub. r.

Ks. Brandys, Filipowicz, 
Bisk. Gawlina, Jaworski

4. —Ks. dziekan JAN BRAN
DYS z Chorzowa, powstaniec 
śląski, jeden z najbliższych i 
najbardziej zasłużonych współ
pracowników Wojciecha Kor
fantego, jeden z czołowych 
przed stawicieli Stronnictwa 
Pracy, uczestnik ostatniej kam
panii wojennej w charakterze 
kapelana. Internowany prze
dostał się do Francji.

5. — TUTUS FILIPOWICZ, 
zasłużony działacz niepodle
głościowy, głęboki publicysta i 
socjolog, dyplomata, b. amba
sador w Washingtonie, przy
wódca inteligencji radykalnej 
znany z odwagi cywilnej i nie
skazitelności charakteru.

6. —Ks. Biskup JÓZEF GA
WLINA, wieloletni Biskup Po

lowy Wojsk Polskich, syn lu
du śląskiego, ranny w ostatniej 
kampanii wojennej, opiekun 
religijny Wojska Polskiego.

7. — Dr. JAN JAWORSKI, 
lekarz wiejski z pod Radomia, 
długoletni Prezes Związku 
Młodzieży Wiejskiej “Wici” 
województwa Kieleckiego, czło
nek Naczelnego Komitetu Wy
konawczego Stronnictwa Ludo
wego. Jako dowódca szpitala 
wojskowego przebył ostatnią 
kampanię wojenną i z pod oku
pacji sowieckiej przedarł się do 
Francji.

Jóźwiak, Liberman, 
Kwiatkowski

8. —STANISŁAW JÓŹWIAK, 
kupiec, zasłużony bojownik po
wstania w Poznaniu, były Po
seł i działacz społeczny, zasłu
żony szczególnie w walce mie
szczaństwa zachodnio-polskie- 
go z ekspansją przemysłu nie
mieckiego, uczestnik ostatniej 
kampanii wojennej, z obozu in
ternowanych przedostał się do 
Armii Polskiej we Francji.

9. —HERMAN LIEBERMAN, 
adwokat z Przemyśla, organi
zator ruchu robotniczego w 
Polsce, obrońca legionistów w 
procesie w Marmos Szigeti, o- 
skarżyciel imieniem Sejmu Pol
skiego rządów pomajowych 
przed Trybunałem Stanu, były 
więzień brzeski, po wyroku 
przebywający stale we Erancji, 
jeden z najbardziej zasłużo
nych działaczy społecznych i 
parlamentarnych, cieszący się 
poważaniem w całym społe- 
czerstvne senior Polskiej Par
tii S ‘alistycznej.

10. - JN AŁ KWIATK
SKI, były i/oseł na SCj 
ramienia Chrześcijańskiej De-' 
mokracji, bojownik o polskość 
pod zaborem niemieckim na 
Górnym Śląsku, w Gdańsku i 
w zagłębiu westfalskim, obec
nie wydawca “Narodowca” w 
Lens, zasłużony działacz spo
łeczny. Członek Stronnictwa 
Pracy.

Mackiewicz i

Mikołajczyk
11. —STANISŁAW MACKIE

WICZ, (CAT), jeden z najwy
bitniejszych dziennikarzy pol
skich i przedstawicieli ziemi 
Wileńskiej, były Poseł na 
Sejm z przed 1935 roku in
ternowany w Berezie na wio
snę 1939 r. za opozycyjne wy
stąpienie w “Słowie” wileń
skim — ostre ostrzeżenie przed 
niebezpieczeństwem niemiec
kim.

12. — STANISŁAW MIKO
ŁAJCZYK, chłop z Damasław
ka, powiatu Wągrowieckiego, 
prezes Wielkopolskiego Tow. 
Kółek Rolniczych, najstarszej i 
najliczniejszej organizacji rol
niczej w kraju, czynny dzia
łacz w samorządzie rolniczym 
i terytorialnym Wielkopolski, 
założy ciel Wielkopolskiego 
Związku Młodzieży Wiejskiej, 
były Poseł na Sejm przed 1935 
i\, długoletni Wiceprezes Stron
nictwa Ludowego i często u- 
rzędujący zastępca prezesa 
Wincentego Witosa w czasie 
jego przymusowej emigracji, 
uczestniczył w ostatniej kam
panii wojennej i przedostał 
się do Francji z obozu interno
wanych.

Nowakowski, Szwarz- 
bart, Szczerbiński

13. — ZYGMUNT NOWA
KOWSKI, jeden z najwybit
niejszych literatów, którego 
felietony budziły gorący od
dźwięk w całej Polsce, powie- 
ściopisarz, autor dramatyczny, 
artysta teatralny, były dyrek
tor Teatru im. Słowackiego w 
Krakowie, b. Prezes Komitetu 
Ucho4źców we Lwowie pod ,o- 
kupacją sowiecką, powszech
nie ceniony za nieskazitelny 
charakter i odwagę cywilną.

14. —Dr. IGNACY SZWARZ- 
BĄRT, adwokat z Krakowa, 
redaktor “Nowego Dziennika”, 
znakomity działacz żydowski, 
wiceprezes światowej organi
zacji żydowskiej, poseł na 
Sejm.

15. — JÓZEF SZCZERBIŃ
SKI, górnik, inwalida, General
ny Sekretarz Tow. Uniw. Rob.

UST OTWARTY STEFANA ROPPA

we Francji. Wytrwały pracow
nik emigracji. Członek PPS.

Szymanowski, 

Tomaszewski, 
Zaleska, Żeligowski

16. — SZYMANOWSKI JÓ
ZEF, robotnik, Prezes Związ
ku Polaków we Francji, dzia
łacz społeczny i organizator, 
znany szerokiemu ogółowi wy- 
chodźtWa.

17. — TADEUSZ TOMA
SZEWSKI, znany prawnik i 
adwokat, radny miasta Warsza
wy, były Poseł na Sejm, jeden z 
najstarszych członków Pol
skiej Partii Socjalistycznej i 
wieloletni przewodniczący jej 
sądu partyjnego, były Sędzia 
Trybunału Stanu.

18. — ZOFIA ZALESKA, wy
bitna dziennikarka, działaczka 
społeczna, była Przewodniczą
ca Narodowej Organizacji Ko
biet, posłanka Stronnictwa Na- 
lodowego na Sejm przed 1935 r.

19. — Gen. ŁUCJAN ŻELI
GOWSKI, Oswobodziciel Wi- 
leńszczyzny w 1920 r. i były 
zwierzchnik tego kraju aż do 
uchwalenia przez Sejm Wileń
ski w 1921 r. połączenia jego 
z Rzeczpospolitą. Gen. Żeligow
ski ma piękną kartę w dziejach 
odrodzenia Polski, jako dowód
ca zwycięskich oddziałów. Po 
przejściu na emeryturę, stał się 
on zasłużonym działaczem sa
morządowym i rolniczym ziemi 
wileńskiej, skąd posłował na 
dwa ostatnie Sejmy, w którym

1 zasłynął odwagą cywilną.

Wielce Szanowny Panie Re
daktorze!
W związku z całym szeregiem 

zapytań, jakie otrzymuję ze 
wszystkich stron codziennie, 
dotyczących istotnego stanu 
rzeczy w Polsce, nie mogąc in
dywidualnie wszystkim odpo
wiedzieć, pragnę w kilku sło
wach określić ten stan, jaki 
istniał w czasie mego wyjazdu 
z Warszawy w końcu grudnia, 
prosząc najserdeczniej o uży
czenie mi w tym celu swych 
łamów.

Dowóz najpotrzebniejszych 
środków spożywczych do miast 
był utrudniony przez konfis
katy oraz rabunek. Wojsko nie
mieckie wysyłało osobne od
działy poza miasta, które po 
prostu zabierały od dowożą- 
cych tylko środków spożyw
czych, ile im było potrzeba, 
rzekomo płacąc za nie. Jednak- 
ża zapłata wynosiła około je
dnej dziesiątej wartości, a czę
sto jeszcze mniej. Dlatego też 
włościanie wzbraniali się do
wozić środki spożywcze do 
miast, wymieniając je na miej
scu na potrzebne im towary, 
jak nafta, cukier, sól itd.

W Warszawie ceny produk
tów były wysokie, a mianowi
cie:

Mąka pszenna 3.20 zł. za ki
lo (normalnie 35 groszy).

Mąka żytnia 2.80 zł. za kilo 
(normalnie 23 grosze).

Masło 14 do 16 zł. za kilo — 
(normalnie 3.40 zł.)

Sól 3.50 zł. za kilo (normal
nie 12 groszy).

Nafta 7.50 zł. za litr (nor
malnie 20 groszy).

Denaturat 4.50 zł. za litr — 
(normalnie 48 groszy).

Mięso 5.50 zł. za kilo (nor
malnie 1.40 zł.)

Najwięcej poszły w górę ceny 
najpotrzebniejszych artykułów 
spożywczych; ceny ipnych to
warów wachały się około 2% 
do 4 razy więcej od przedwo
jennych cen; natomiast ceny 
futer spadły, tak samo jak ce
ny nieruchomości. Wytwarza
no bardzo niewiele artykułów. 
Fabryki nie miały opału i ro
botników, lub też Niemcy nie 
pozwalali na ich uruchomienie. 
Z innych artykułów spożyw
czych istniały resztki zapasów 
przedwojennych rozmaitych 
sklepów spożywczych, które 
pochowa^ swoje towarv w o- 
kresiiyoblężenia Warszawy. Po 
jprząliiiYęciu gruzów, otworzo- 

’y ze’-eg tych sklepów i 
pum zapas trwał, sprzedawano 
towary spożywcze. O ile mi 
wiadomo, w styczniu zapasy te 
wyczerpały się doszczętnie.

Zupełnie inaczej przedstawia 
się sprawa na wsi, gdzie żad
nych zapasów nie było i gdzie 
następujące po sobie fale ucie
kinierów, oraz wojska niemiec
kie zjadły doszczętnie wszystko 
co można było znaleźć. Wynika 
stąd parodoks, że cały szereg 
produktów spożywczych był 
droższy na wsi jak w mieście. 
Ja sam wysyłałem kaszę man
nę swojej rodzinie na wieś.

Pod tym względem najgorzej 
przedstawiają się okręgi, dokąd 
Niemcy deportują Polaków z 
Poznańskiego, Pomorza i Ślą
ska, oraz z części województw 
Warszawskiego i Kieleckiego, 
przyłączonych do Rzeszy. Są 
to okręgi Radomia, Lublina i 
Siedlec, okręgi zniszczone woj
ną, z ogromną ilością spalo
nych wsi, gdzie oprócz tego do 
końca grudnia przywieziono

1,200,000 ludzi obdartych ze 
wszystkiego, w tym 500,000 
dzieci. W tych okręgach już w 
grudniu panował głód. Poży
wienie składało się niemal wy
łącznie z zupy kartoflanej, bez 
tłuszczu, zwykle bez soli i bez 
chleba. Trzeba też stwierdzić, 
że miasta żyją wyłącznie z za
pasów przedwojennych i że 
niewystarczający dowóz we
dług naszych kalkulacyj obniży 
ten zapas do zera w ciągu mar
ca. Wszystkie te fakty dowodzą 
wyraźnie, że od kwietnia mo
żna spodziewać się najgor
szych objawów głodu.

2) Opał.
Sprawa opału była załatwio

na przez Niemców nieudolnie 
od samego początku. Znam 
wypadki, w których Niemcy 
sami ukradli całe pociągi węgla 
adresowanego do niemieckie
go komisarza w Poznaniu. Z 
wysłanych ze Śląska 60 wago
nów węgla — do Poznania do
szedł niepełny jeden wagon... 
Brak węgla zaznaczał się już 
w końcu października. War
szawa, w której nie ma domów 
z całymi szybami, w której 
właściele domów boją się wsta
wić szyby, gdyż .domy takie 
łatwiej są rekwirowane przez 
Niemców, brak opału daje się 
ogromnie we znaki ludności. 
Ludzie śpią, najczęściej nie roz
bierając się. Wobec tego nie ma 
mowy o osobistej czystości, a 
pranie bielizny jest uniemożli
wione przy braku mydła i opa
łu. W całym szeregu mieszkań 
popękały rury. Obliczono poza 
tym, że zbiednienie ludności 
wymagałoby utrzymania 600,- 
000 ognisk ze środków społe
cznych. Węgiel kupuje się na 
•kawałki i ludzie czekają w o- 
gonku wiele godzin, by zdobyć 
mały kawałek węgla, który 
można pod pachą przynieść do 
domu. Węgiel używany jest wy
łącznie do gotowania strawy. 
Ciepło wystarczające do życia 
uzyskuje się przez gromadze
nie się ludzi w jednym pokoju. 
Na wsi węgla już od dawna nie 
ma. Ponieważ w ostatnich la
tach wieś przeszła na opał wę
glowy, przeto nie zrobiono za
pasów drzewa. Drzewo rąbane 
zimą niemal nie pali się, przy 
tym jest ogromnie drogie, gdyż 
kosztuje około 30 złotych za 
metr sześcienny (przed wojną 
2.40z.). Sytuacja węglowa jest 
beznadziejna. Osłabiła ona o- 
gromnie. odporność organiz
mów, potęga-":' śmiertelność 
wśród uzieci. ahwnn“ win-a u 
starszych osćl w '> .-de obja
wy reumatyzmu, zapalenie sta
wów itp.

3) Warunki mieszkaniowe.
Przeludnienie wsi jest prze

rażające. Wsie i dwory miesz
czą okoliczną ludność spalo
nych wsi, oraz deportowaną 
ludność. Oddawna już wszyst
kie większe pokoje, zresztą nie- 
ogrzewane, są zasłane słomą i 
na niej pokotem leżą dziesiątki 
ludzi. To też sprawa mieszka
niowa na wsi jest rozpaczliwa. 
W mieście ze względu na wy
ludnienie jest o tyle lepiej, że 
przeważnie opuścili miasta lu
dzie majętniejsi, posiadający 
większe mieszkania. Natomiast 
mieszkania te zostały zajęte 
przez kilka rodzin, tak, że gę
stość ludności ogromnie się 
powiększyła. W Warszawie 
n a j g o rzej jest w dzielnicach 
żydowskich, które były najbar
dziej zniszczone. W środku 
miasta najmniej zniszczony 
Mokotów i Marszałkowska z 
poprzecznymi ulicami; najwię
cej Nowy Świat i Krakowskie 
Przedmieście, Trębacka, Wie
rzbowa i Plac Teatralny. Mniej 
więcej 3,800 dużych kamienic 
zniszczonych jest kompletnie. 
Dalsze 4,000 mogą być napra
wione. Wszelka inicjatywa od
budowy do/końcu grudnia na
potykała na sabotaż ze strony 
Niemców. Jedynie usuwanie 
gruzów i oczyszczanie kamie
nic było uskutecznione przez 
Niemców przy pomocy bezpła
tnej robocizny żydowskiej, o- 
raz bezpłatnego transportu 
konnego.

go, co należałoby czynić i bez 
pomocy z zewnątrz wyjścia z 
tej sytuacji nie ma.

5) Stan społeczeństwa.
Stan społeczeństwa pomimo 

niesłychanego ucisku, okru
cieństwa, ciągłych dowodów 
pogardy, łamania dąsz i ponie
wierki, wykazuje znamiona 
niesłychanej odporności i siły 
moralnej, do której z podziwem 
odnoszą się nawet sami Niem
cy. Cała Polska wierzy głębo
ko, że jest to tylko okres mi
jający, że duszy narodu nic nie 
zniszczy, a w prześladowa
niach i barbarzyństwie niemie
ckim widzi element słabości 
Niemców i ich moralny upa
dek. Jednak cierpienia te naród 
ogromnie zmieniły. Wszystkie 
waśnie partyjne ucichły. Lu
dzie najrozmaitszych poglądów 
z zapałem współpracują. Ofiar
ność ludzka jest tak niesłycha
na, że trudno mówić o niej bez 
głębszego wzruszenia. Najbie
dniejsi włościanie dzielą się 
wszystkim, co mają z deporto
wanymi i uciekinierami, oraz 
bezdomnymi, odejmując sobie 
od ust, chodząc w największe 
mrozy lekko ubrani, byle dzieci 
i inni nie cierpieli. W miastach 
pomoc wzajemna stworzyła 
poczucie należenia do jednej 
wielkiej rodziny. Chyba nie by
ło momentu w naszej historii, 
gdy naród czuł się tak silny je
dnością, tak pewny swej przy
szłości opartej na wspólności 
nędzy i na ogromie wzajemnej 
miłości nie znającej żadnych 
granic w poświęceniu. Dla tych 
co mieli ten wielki, jedyny 
przywilej swego życia, że żyli 
w Polsce ukoronowanej cier
niami, przyszłość narodu o- 
parta na głębokich wartoś
ciach moralnych jej cierpią
cych dzieci jest pewnikiem ja
snym jak promień słońca.

Stefan Ropp.
New York, N. Y., 
29 lutego, 1940.

Głosy Czytelników

Droga Krzyżowa i Prosta

Dwaj Związkowcy, przechodząc 
na Trójcowie kolo kościoła ks. Sztu
czki, “usłyszeli naraz chłopców na- 
przemian wołających: Droga Krzy
żowa 10 centów; droga krzyżowa 10 
centów?

Daj drogę prostą — żartobl r 
ale piw^ga. — zaeadnał młesz:’ 

iiiwiązKOWicu jednego cntopcóW.
> zaskoczony dziwnym

taniem, wybałuszył na Związkowca- 
oczy i... po chwili na swego kolegę 
woła: — Ej Stachu! ten pan chce 
kupić drogę prostą!

“O you are dumb”. Przecież my 
mamy tylko drogę krzyżową — po
wiada Stach.

Dobrześ powiedział mój chłopcze! 
My wszyscy Polacy, a szczególniej 
tam w Polsce, mamy tylko dziś dro
gę krzyżową, — ciągnął swoje gorz
kie żale młodszy Związkowiec.

Ale Związkowiec starszy, wiekiem 
już pochylony, siwizną przyprószo
ny i znany, jako weteran-organiza- 
tor w Gminie 3-ej ZNP., prostując 
się, przerwał nagle swojemu młod
szemu koledze lamentowanie i po
wiada: ja mam drogę prostą! Drogę 
— powtarzam — do szczęścia i do 
zwycięstwa!

Primo: zorganizowanie wszyst
kich Amerykanów polskiego pocho
dzenia pod jeden sztandar naszego 
Związku, który dzisiaj tak bohater
sko walczy na wszystkich niemal 
frontach o wyzwolenie Polski.

Secundo: zakładanie i kształcenie 
młodzieży w przemyśle i handlu w 
kooperatywach związkowych. Inte
ligencji polskiej powinno być rów
nież celem, nie tylko żyć z ludu, ale 
i dla ludu.

Tertio: na wychodztwie Polacy po
winni, jak pszczółki miód do ula 
zbierać z nowych gałęzi wiedzy 
wszystko, co najlepsze dla wzboga
cenia kultury narodowej.

Bóg wam zapiać ojcze Związko
wy za ową drogę prostą. Ach, gdyby 
tak młoda Polonia chciała zrozumieć 
czem jest w Ameryce Związek Na
rodowy Polski. — Józef Barański, 
sekretarz Gminy 3-ej ZNP., w Chi
cago.

4) Stan sanitarny.
Zaraz po upadku Warszawy 

były wypadki tyfusu brzuszne
go w stolicy, oraz w Kutnow
skim, również koło Janowa w 
Dubelszczyźnie, w Siedlcach i 
pod Radomiem. Oprócz tego 
były dwa wypadki cholery. Zja
danie koni zabitych, które czę
sto były już w stanie rozkładu, 
spowodowało dalsze szerzenie 
się chorób. Wycieńczenie gło
dowe deportowanych i bezdom
nych, oraz brak opału spowo
dowały rozmaite choroby, a 
między innymi, w ogromnej ilo
ści zapalenie płuc — niemal 
wszystkie o przebiegu śmier
telnym. Przymusowe szczepie
nie ochronne przeciw tyfusowi 
oraz bardzo silne mrozy i wy
czerpanie zapasów koniny za
trzymały epidemię. Natomiast 
na wiosnę przy roztopach wo
jennych i przy spodziewanym 
głodzie, obawiać się należy ty
fusu głodowego. Zastraszająca 
jest śmiertelność dzieci- Wszy
scy odejmują sobie od ust, by 
dzieci karmić i ogrzać. Niestety

ranica Polski. — Mimo katastro
falnego braku opału we Lwowie, 
Władzie sowieckie przystąpiły do re
kwizycji tych niewielkich zapasów 
węgla, jakie pozostały w prywat
nym posiadaniu ludności polskiej 
po piwnicach. Węgiel te przeznacza 

____ __________ o____ _______ | się dla .kolejnictwa, zupełnie pozba- 
jest to tylko jedna dziesiąta tę- wionego dowozu węgla dońskiego,,

Paryż. — Rada miejska w Ber
gerac (Dordogne) na swoim uroczy
stym posiedzeniu postanowiła oddać 
hołd bohaterskiej Polsce i w tym 
celu najgłówniejszej ulicy miasta 
dała nazwę “Rue de la Pologne”. 
Burmirstrz miasta wystosował za
wiadomienie o tej uchwale na ręce 
rządu polskiego razem z wyrazami 
sympatii i hołdu.

Ulica “Rue de la Pologne” 
w Mieście Bergerac

Konfiskata Węgla 
We Lwowie



NOTATKI MIEJSKIE
STAN POGODY

Dziś i jutro w Chicago i oko
licy częściowo pochmurnie i 
mała zmiana w temperaturze; 
dziś umiarkowane wiatry, 
głównie z północy i północo- 
wschodu.

W stanie Illinois dziś częścio
wo pochmurnie i mała zmiana 
w temperaturze; jutro przeważ
nie pochmurnie i spodziewany 
lekki deszcz albo śnieg. ’

Najwyższa temperatura była 
wczoraj o godz. 1-ej po połu
dniu — 31 stopni; najniższa o 
godz. 6-ej rano — 28 stopni.

Wschód słońca o godz. 6:12; 
zachód o godz. 5:49. Zachód 
księżyca o godz. 6:39 wieczo
rem.

KALENDARZYK.
Dziś sobota, 9-go marca — 

Franciszki, Mścisławy,

Jutro niedziela, 10-go marca
— 40 Męczenników, Bożesła- 
wa.

Pojutrze poniedziałek, 11-go 
marca — Pelagii, Ludosława.

Jeszcze dziś i w poniedziałek 
możecie się zaregestrować w 
poszczególnych wardach — na 
stacjach straży pożarnej — do 
prawyborów 9-go kwietnia. Re- 
gestrować mają się ci, którzy 
od ostatnich wyborów ukoń
czyli 21 lat; mężatki, które 
przez zamążpójście mają zmie
nione nazwiska i ci, którzy 
zmienili miejsce zamieszkania. 
Prawybory 9-go kwietnia będą 
dla Polaków niesłychanie waż
ne i trzeba, aby ani jeden głos 
polski nie był zmarnowany. — 
Musimy wszyscy głosować, 
więc regestrujcie się wszyscy.

Szyjemy ubrania na zamówienie, 
po niskiej cenie. Setki kolorów to
waru do wyboru. Dla mężczyzn i 
młodzieży. Mamy rozmaite gotowe 
spodnie na składzie. 1010 North Ash
land Ave.

Do redakcji Dziennika Związ
kowego przyniesiono ostatnio 
kilka listów z ziem okupowa
nych przez Niemców, w któ
rych krewni małym pismem z 
boku proszą, aby im na razie 
nie przysyłano pieniędzy. By- 

«ło wiele takich wypadków, że 
wysyłano stąd do Polski pie- 
■ idze, a adresaci wysyłek wca- 
ML:-potrzymali. Dlatego też 

- ’lailoniej niepiedzy do 
Polski nie wysyłać, ale czekać, 
aż przyjdzie czas lepszy na to.

John McGloen, lat 15, stu
dent wyższej szkoły, zmarł o- 
negdaj w szpitalu Woodlawn na 
skutek pęknięcia czaszki, któ
rego to obrażenia doznał dnia 
30-go stycznia, gdy jego rower 
zderzył się z samochodem przy 
83-ej i St. Lawrence ave- Kie
rowcą maszyny był John R, 
Zeller, 8254 S. Green ul.

Pociąg pasażerski linii Rock 
Island wpadł wczoraj na samo
chód, którym kierował Daniel 
W. Johnson, lat 40, 59 E. 100 
place i w którym jechał również

Chleba Naszego Powszedniego
Nie szukajcie u obcego,
Macie polskie interesy
Po co obcym wzmacniać kiesy!
Dla starego i dla “smyka”
Najlepszy chleb Kowalczyka!

Żądajcie chleba z piekarni

P G Baking Co.
1352-56 W. HURON ST. 

TEL. MONROE 5447

jego przyjaciel, Piotr Czaczka z 
Kensington. Kolizja miała miej
sce przy 103-ej i Vincennes ave. 
Pociąg wlókł maszynę jakie 250 
stóp. Kiedy obu przewieziono 
do szpitala Little Company of 
Mary, lekarze stwierdzili, że 
Johnson ma przecięty jeden pa
lec, a Czaczka doznał kilka 
mniejszych cięć na głowie.

Policja wszczęła wczoraj po
szukiwania za krewnymi kobie
ty, która prawdopodobnie na
zywa się pani Marion Gregg i 
pochodzi z St. Paul, Minn., a 
którą znaleziono bez życia w 
pokoju hotelu Guyon, 4000 W. 
Washington blvd. Żyły u lewej 
ręki miała ona przecięte. Za- 
regestrowała się w hotelu we 
wtorek.

Edward Barrett, lat 23, agent 
automobilowy z St. Louis, Mo., 
zatrzymany został wczoraj w 
biurze detektywów i badany 
jest, gdy policja znalazła w je
go maszynie dwa palanty do 
piłki metowej i czerwone pla
my z krwi. Policja zwróciła u- 
wagę na samochód, gdy ten 
stał przez kilka dni zaparkowa
ny przed domenrpnr. 4516 Dre
xel blvd.

Panna Nita Moore, sekretar
ka orkiestry Jimmy Dorsey, do
niosła wczoraj policji, że skra
dziono jej torebkę z pieniądz- 
mi, którą zostawiła na krześle 
za sceną w teatrze State-Lake.

Trzej mężczyźni zabrali $85 
i ubrań na sumę $2,000 ze skła
du Norwood Clothes Shop, 414 
S. Halsted ul., po zmuszeniu 
właściciela, Nathana Mosko- 
vitz, 1317y2 Estes ave. i jego 
krawca do położenia się na pod
łodze. Złodzieje w międzycza
sie wynosili całymi bundlami u- 
brania ze składu do swojego 
samochodu.

Richard Grand, lat 9,1243 E. 
93-cia ul., wrócił wczoraj do do
mu po dwudniowej nieobecno
ści. Matka jego, pani Mary 
Grand, znalazła go onegdaj w 
teatrze Gayety, 9205 Commer
cial ave. Shłopak powiedział 
matce, że siedział w teatrże, bo 
chciał widzieć obrazki.

Dwaj chłopcy — John Bur
rows, 3000 Flournoy ul., i Geor
ge Viscariella, lat 20, 2941 W. 
Harrison, których strzelanie do 
celu zakończyło się postrzele
niem Oatheiiiie Diessei, lat 12, 
2929 Congress ul., i która cier
pi na częściowy paraliż, staną 
w sądzie dla małoletnich. Kil
ka miesięcy temu chłopcy ska
zani zostali na karę pieniężną w 
wysokości $25 i koszta sądowe 
przez sędziego J. M. Braude.

Baczność Listopadowcy !

Posiedzenie Tow. Listopadowego,
gr. 348 ZNP., odbędzie się DZIŚ,
9-go marca w Sokolni W. Świątkie-
wicza przy N. Ashland ave. Wszyst 
kich członków o przybycie uprasza
Zarząd Towarzystwa.

 

Specjalna Wielkanocna
Sprzedaż

Skład Majestic Luggage & Trunks,
1418 Milwaukee Ave., którego wła
ścicielem i zarządcą jest Polak p.
Jan Lendzion, członek Tow. Lirnik 
Polski, Gr. 843 Z. N. P. i długoletni
Związkowiec, urządza specjalną
sprzedaż na święta. Sprzedaż tą o-
bejmuje wielki wybór torebek dam
skich, teczek i różnych portfeli. 
Artykuły te są własnego wyrobu p.
Lendzion, który od 20 lat prowadzi
fabrykę wyrobów skórzanych i jest
ekspertem swego fachu.

’Ogłoszenie tej firmy znajdą czy
  telnicy na innym miejscu dzisiej 

szego Dziennika. (R.M.)

LEKARZE
Dr. LEWIŃSKI

Telefon: BRUnawlck S3M
Godziny: 12 do 3 po połu. I 7 do 9 wieczorem. W niedziele od 11 do 12 

LECZY CHOROBY KOBIECE, SKÓRNE.
SPECJALNOŚCIĄ CHOROBY WENERYCZNE I MOCZOWE.

4158 ARCHER AVENUE 
Pomiędzy Sacramento I Richmond 

Telefon Biura: LAFayette 1044

DR. L. SADLEK i CHIRURG
Telefon Rezydencji: LAFayette 7761

Godziny Oflaowe od 2ej do 4ei po pot. l 7ej'do'9el“wie"czo«m"Óprócz'środy

DR J E ZAREMBA 1922 w- division st.«p. ko. A-TEL HUMBOLDT 6158
CENTRALNA LECZNICA 'V.S7T,lkje, Fh5trol1,Z Zastarzałe, żołądka. Nerek bCninULUR LXUX.HIUH i tak dalej. Osłabienie Męskości, oraz Choroby 
Weneryczne leczymy skutecznie najnowszymi metodami.
Od 2ej do 4ej p. p. I od 6ej do 8ej wlecz. W Niedziele od Hej do 12ej rano.

t>t> *7TT'D K TX7CTTT 1608 milwaukef avenue 
ZiUnn W DAI (north i dameni

12ta do 2e)—Bta do Bej. prócz Smdy wieczorem
Choroby Skórne — Weneryczne — Moczo-Płclowe — Wady Cery i Skóry

Dr. Romuald 0. Ostrowski Godziny Biurowe: Od 2ej do 4ej i od 
7ej do Bej wieczorem. Oprócz niedziel

SPECJALNOŚĆ 
CHOROBY WEWNĘTRZNE

5434 Hohman Ave., Hammond, Ind. 
Telefon HAMmond 455

DR. JÓZEF F. KONOPA Prędko i Skutecznie *

Lekarź^Chlrur^TAkuśźer^ 
Ofis I Rezydencja: Telefon 

ARMITAGE 6145

Godziny od 10—12 w południe, 2—4
C—8 wieczorem, w niedziele 10—12

OFIS: 1628 W DIVISION ST. 
Naprzeciw N. Marshfield Ave.
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Wielki i Piękny Obraz “KU WOLNOŚCI”
Za Kilka Dni w Teatrze Gayety, w So. Chicago

Już za kilka dni, we wtorek i 
środę, dnia 12go i 13go marca odbę
dzie się w teatrze GAYETY, 9205 
Commercial ave., w South Chicago, 
wielka i uroczysta premiera wspa
niałego obrazu, “KU WOLNOŚCI.”

Polonia z South Chicago i okolicz
nych miejscowości będzie miała o- 
kazję ujrzenia pięknego i silnego o- 
brazu, którego treść chwyta za ser
ca, rozpala wspomnienia i nakazuje 
wierzyć w nieśmiertelność Polski. 
Wspaniała wystawa, piękne kostiu
my, świetna gra artystów oraz opo
wieść droga i bliska polskiemu ser
cu, to wielki obraz o polskim boha
terstwie, “KU WOLNOŚCI,” który 
wszyscy rodacy z South Chicago i 
okolicy powinni zobaczyć. Pułki u- 
łanów polskich które w obrazie tym 
zobaczycie, porwą Was i zachwycą, 
a ich męstwo i odwaga doda Wam

wiary w jasną przyszłość Polski, do
da Wam Dumy narodowej.

Bohater obrazu, młody ułan polski 
zakochał się nieszczęśliwie w pięk
nej księżniczce rosyjskiej. Szczera 
miłość księżnej zapewniała mu do
statek i zaszczyty, lecz młody Po
lak zrezygnował z wielkiej miłości, 
wzgardził bogactwami i wygodnym 
życiem . . . Wołał walczyć o wyzwo
lenie narodu z kajdan niewoli.

W nadprogramie ostatnie wiado
mości ze świata, polski tygodnik fil
mowy i piękny obraz kolorowy dla 
dzieci.

Teatr Gayety zaprasza serdecznie 
całą polonię z South Chicago i oko
licy, na wtorek i środę. Przypro
wadźcie z sobą znajomych i mło
dzież na piękny obraz o miłości dla 
ojczyzny, o miłości silniejszej od 
śmierci. (RM)

Z Parafii Katedralnej WW. Świętych
i Innych Par. Polskiego Kościoła Nar. 

Obchód 13-lecia Tow. Niewiast 
Bożej Miłości oraz sejmik okręgowy 
Zjednoczonych Towarzystw Nie
wiast udały się ubiegłej niedzieli 
znakomicie. Program był urozmai
cony. Obok spraw związanych z do
brem i rozwojem centralnej organi
zacji niewiast, omówiono kwestię 
zbiórki na Fundusz Ratunkowy.

Po obradach i programie, częścią 
składową którego była sztuka pióra 
ks. bpa. Grochowskiego, odźwier- 
ciadlająca zadania i cele organizacji 
niewiast, panie z tow. Bożej Miło
ści podejmowały zebranych gości 
sutą wieczerzą.

Chór im. Wszystkich Świętych 
pracuje nad przygotowaniem wie
czoru rozmaitości. Między innemi o- 
degrane będą dwie komedyjki p. t. 
“Skandal na Radio”. Dochód z tego 
wieczoru przeznaczony na dwuty
godniowe wywczasy wakacyjne dla 
dziewcząt naszej szkoły.

Biblioteka Zjednoczonych Towa
rzystw Niewiast otwarta jest w każ
dy poniedziałek od 7-ej do 10-*ej 
wieczorem. Bibliotekarka p. Rafal- 
ska zaprowadziła znakomity porzą
dek. W miesiącu lutym biblioteka 
zaopatrzoną została przeszło 250 
nowymi tomami.

Z RODZINOWA
Komitet zabaw*przy tutejszej pa

rafii urządza w tą niedzielę o go
dzinie 3-ej po poł. “bunco”.

Z PARAFII DOBREGO PASTERZA
Centowy bazar urządzony stara

niem komitetu połączonych towa
rzystw ściągnął ubiegłej niedzieli do 
sali parafialnej pokaźną liczbę go
ści. Dzięki zapobiegliwości towa
rzystw i komitetu parafialnego 
wspomniana impreza udała się zna
komicie. Towarzystwom za pracę, 
a gościom za poparcie dzięki.

Tow. im. Mąrszałka Piłsudskiego 
urządza w tą niedzielę towarzyski 
wieczorek bezpośrednio po nabo
żeństwie po południowem.

Zbliża się dzień religijnego kon
certu naszego chóru. Po południe 
niedzieli palmowej będzie świętem 
naszej młodzieży śpiewaczej. Dyry
gent chóru, p. K. Urban wraz z ko
mitetem i miejscowym proboszczem 
dokładają starań, by koncert był 
sukcesem. Sukces ten jednak zale
ży we wielkiej mierze od ogółu pa
rafian, na poparcie których liczy
my.

—UWACAfi.
CIERPIĄCY HA ŻOŁĄDEK

Wyleczenie Wrzodów Żołądka i 
Dwunastnicy, Nadmiernych Kwa
sów i Gazów, Zaburzeń Pęcherzy
ka Żółciowego od dwóch do czte
rech miesięcy. Bez używania 
Sody do Pieczenia, Mucin lub 
Injekcji.

DR. WALSH 
SPECJALISTA WRZODÓW 

1602 W. GARFIELD BLVD. 
Godz. 10 rano do 9 wlecz. Prospect 7474

Z PARAFII
ŚW. CYRYLA I METODEGO

Na odbytem zebraniu Tow. Nie
wiast Adoracji w ubiegły wtorek 
postanowiono urządzić w niedzielę 
po świętach tradycyjne “święcone.” 
Na czele komitetu stanęła prezeska 
towarzystwa p. Kaniewska.

Godnem podkreślenia jest stwo
rzenie Plutonu Polskiego Samary
tanina wśród członkiń tego młode
go towarzystwa. Członkinie opodat
kowały się miesięcznie na Fundusz 
Ratunkowy Polski.

Ważne Dia Zjednoczonych Chórów 
K. N.

Komitet koncertu,, jaki Zjedno
czone Chóry Kościoła Narodowego 
w okręgu chicagoskim postanowiły 
urządzić na Fundusz Ratunkowy 
Polski zwraca uwagę wszystkich 
śpiewaków na wspólne próby chó
rów.

We wtorek, 12-go marca, o godz. 
7:30 wieczorem w sali parafii św. 
Rodziny przy ul. 51-ej i So. Justine 
odbędzie się próba żeńskich głosów.

Uprasza się wszystkie członkinie 
poszczególnych chórów o punktual
ne przybycie.

Zabawa Kostkowo-Karciana 
Grupy 1845 Związku N. P.

Tow. Grajewian, Gr. 1845 ZNP., 
urządza dzisiaj, w sobotę, 9-go mar
ca, 1940, zabawę kostkowo-karcia- 
ną, w dolnej sali Weteranów, 1239 
N. Wood ul., o godzinie 7-ej wieczo
rem. Cały dochód z tej zabawy na 
Fundusz Ratunkowy. Dużo pięknych 
nagród, po zabawie kostkowej przy
jacielska pogadanka. Komitet prosi 
o poparcie.

Tow. Synowie Wolności
Gr. 694 ZNP. Na F. R.

Tow. Synowie Wolności, gr. 694 
ZNP., urządza “Bingo’ w niedzielę, 
10-go marca, o godzinie 2-ej po po
łudniu, w sali Synowie Wolności, pn. 
1042 N. Damen ave., z którego do
chód przeznaczony na fundusz Ra
tunkowy Polski.

Wielkie Zebranie Polityczne
Thomas W. Vanderpoel Republi

kański Kandydat na Komitymana 
Wardowego w 22-ej Wardzie i 
Charles J. Sourek również Kandy
dat na Komitymana Wardowego w 
23-ej Wardzie ubiegający się na ty- 
kiecie Republikańskim urządzają 
wspólne masowe zebranie w Lawn
dale Masonie Tempie przy 23 i Mil
iard we wtorek, 12go marca. Zebra
nie rozpocznie się punktualnie o 8-ej 
wieczorem, a głównym mówcą wie
czoru będzie Dwight H. Green, Re
publikański Kandydat na Guberna
tora stanu Illinois.

Wieczór będzie urozmaicony i roz
danych będzie wiele nagród przy 
drzwiach. Przyprowadźcie swych 
przyjaciół i rodzinę i przyczyńcie 
się do powrotu partii republikań
skiej w stanie Illinois.

Pomóżcie do wyboru Thomas W. 
Vanderpoel Republikańskim Komi- 
tymanem Wardowym w 22-ej War
dzie i Charles’a J. Sourek w 23-ej 
Wardzie. (R.M.)

Chociaż !9IIDTIID A. Sama Się 
Najmniejsza w f* | |v Nie Wyleczy
Jeżeli nie chcesz lub nie możesz poddać się operacji to obstaluj sobie natych
miast najnowszej Konstrukcji pas wprost z fabryki który nie tylko że jest 
lekki i nadzwyczaj wygodny, lecz podtrzymuje wypukliznę w ten sposób, że 
zabezpiecza od powiększenia się bez różnicy jaką pracę wykonujesz.

A. DIADUL & SONS
119 N. WELLS ST. TEL. STATE 3371

Eksperci Mężczyźni i Kobiety do Waszych Usług
Robimy także gumowe pończochy na opuchnięcie nóg. opaski brzuszne, pod
pory na bolące stopy, aparaty dla kalek, sztuczne nogi, ręce i t. d. — Skład 
otwarty do 5:30; w niedzielę i święta zamknięte 38 lat doświadczenia.

Niniejsze ogłoszenie ukazuje się co sobotę.

Zabawa Kostkowa Grona Pań Na
Wysyłkę Odzieży Przyniosła $127.95 

Pieniądze Będą Użyte Na Wysłanie Odzieży Zebranej 
w Domu Weteranów Armii Polskiej 

Niech mi będzie wolno złożyć ser
deczne podziękowanie za poparcie, 
jakiego doznałyśmy urządzając za
bawę kostkowo-karcianą w dniu 
28-go marca, z której cały dochód 
jest przeznaczony na przesyłkę o- 
dzieży dla ofiar wojny w Polsce.

Chciałam złożyć podziękowanie 
prasie, która zawsze popiera dobre 
wysiłki naszych pań, a redaktorzy 
nie szczędzą czasu, aby artykuły 
były umieszczane.

Zarazem dziękuję wszystkim pa
niom za cenne nagrody, a miano
wicie paniom: M. Czyż, M. Mi
lewskiej, A. Wójcik, A. Mix, C. 
Blechert, C. Śrutwa, J. K. Wieczor- 
kowej, W. Schmidt, A. Błaszczyń- 
skiej, St. Sikorskiej, C. Pokój, V. 
Dolato, O. Gustyniak, H. Pawłow
skiej, A. Pawłowskiej, G. Osińskiej, 
J. Zaklikiewicz, E. Paradzińskiej, 
H. Łopatowskiej, J. Szumkowskiej, 
H. Ulatowskiej, M. Skrockiej, A. 
Wojtas, W. Betlejewskiej, M. Ta- 
kis, A. Kula, A. Dolacińskiej, M. 
Sienkiewicz, A. Chojnackiej, M.

Plata,, B. Jakubowskiej, K. Sa
dowskiej.

Dochód jest następujący:
Za bilety przy kasie $12.25 

Bilety sprzedane przez panie 55.55 
Ze sprzedaży artykułów  56.15 
M. Czyż, donacja  2.00 
Dr. M. Lewiński  1.00 
Pani R. Zarembska  2.00 
Od Koła Pań Nr. 1, dotych

czas  3.50

Razem $132.40
Wydatki:

Druk biletów $3.50, za karty 
do gry w ostatniej chwili 
zakupione 95c; razem wy
datki ...$ 4.35

Czysty dochód na wysyłkę
odzieży ......................... < $ 4.35
Dziękuję jeszcze raz całej Polo

nii, komitetowi, który nie szczę
dził czasu i pieniędzy, a przede 
wszystkim zarządowi, drowej An
nie Błaszczyńskiej i pani Włady
sławie Schmidt. — Józefa Rżewska, 
przewodnicząca.

NOWINY Z SOUTH CHICAGO
Śpieszcie Rodacy z Pomocą; Centrala South Chicagoska, 

Dzielnie Pracuje Na Rzecz Funduszu Ratunkowego.

Spieszcie z pomocą.
Z biuletynu ‘“Rady Polonii Ame

rykańskiej” cytujemy:
“Pan Chauncey Mc Cormick poin

formował Zarząd Rady P. A., że we
dług sprawozdania przedstawicieli 
Amerykańskiej Komisji Ratunkowej 
w Europie, Połowa Narodu Polskie
go zginie, jęli z Ameryki nie przyj
dzie dostateczna pomoc”.

“Centrala S'outh Chicagoska” sku
pia wysiłki w zbieraniu składek na 
Fundusz Ratunkowy Polonii.

Apelujemy więc do wszystkich 
Polaków w So. Chicago, aby hojnie 
składali swe ofiary.

Ofiary można nadsyłać do Kwa
tery Centralnej Rady Polskich Or- 
ganizacyj w South Chicago, która 
mieści się w biurze Tygodnika “Po
lonia”, pod numerem 8723 Commer
cial Avenue. Można też wypełnić i 
przysłać pocztą' blankiet, a kolektor- 
ka zgłosi się po ofiarę i wystawi u- 
rzędowe pokwitowanie.

Aby ułatwić pracę ideową, najle
piej było by, gdyby każdy opodatko
wał się dobrowolnie na miesięczne

Baczność South Chicago!

TYLKO 2 DNI!
WTOREK I ŚRODA

12-go i 13-go Marca 
Otwarty od 11:30 rano do 12-ej w nocy 

Historia Uczuć i Patriotyzmu, 
to Dramat Dwojga Młodych.

w wielkim i silnym obrazie:

motto
“Obowiązek żołnierski—silniejszy 

od miłości
Przemawia do serc i wyciska 

łzy dumy narodowej.

w nadprogramie: |
Ostatnie Wiadomości ze Świata. 
Obraz Kolorowy dla Młodzieży 

w TEATRZE

CAYETY
S205 Commercial Ave., róg 92 ul.
Ceny zniżone AE. Dzieci 4A» 
Cały dzień

raty na czas wojny w Europie, uży
wając blankiet przesłany.

W Polsce śmierć, głód, choroby, 
tortury i największa nędza. Tu w 
Ameryce dobrobyt, zadowolenie, 
wolność, nasycenie, więc dajmy ro
dakom w Polsce pomoc i to rychłą. 
— Dr. H. J. Urbanowicz, prezes Cen
trali South Chicagoskiej.

Komitet Funduszu Ratunkowego 
Polonii stanowią: Dr. S. Wiktor Min- 
tek, przew.; Schlaeger, Prof. T. Dy
lewski, K. Przybyliński, L. Raczyń
ska, Kornelia Szubka.

Centrala Southchicagoska, roze
słała listy do wszystkich rodaków w 
So. Chicago, z załączonymi blankie
tami, by każdy Opodatkował się do
browolnie i pewną sumę składał 
miesięcznie w kwaterze Centrali.

Wspomnieć należy, iż na wiecu 
protestacyjnym, który odbył się w 
sobotę, 24-go lutego, skolektowano 
$507.50, a ks. prałat Jan Kozłowski, 
udzielił wielkiej sali parafialnej be
zinteresownie i sam złożył $50.00 na 
Fundusz Ratunkowy. Postąpienie ks. 
proboszcza powinno być przykładem 
dla imivch, __________ -—

Centrala umieściła również 65 pu
szek w różnych sklepach w So. Chi
cago, ' bo zawsze się ktoś trafi, że 
grosz swój wrzuci.

Jeżeli który z byznesmanów ze- 
chciałby umieścić puszkę w swym 
sklepie, niech się zgłosi do prezesa 
Centrali dra. H. J. Urbanowicza, pnr. 
2113 Commercial ulica, lub telefonu
je &o. Chicago 3733, a takową otrzy
ma.

Wszystkich tych nazwiska, którzy 
się opodatkują lub złożą większe su
my będą ogłoszone w pismach pol
skich.

Do panów kupców.
Święta Wielkanocne się zbliżają, 

więc panowie kupcy i przemysłow
cy powinni pomyśleć, by swym od- 
bircom złożyć życzenia “Wesołego 
Alleluja” w formie ogłoszeń w 
Dzienniku Związkowym. Utarty to 
zwyczaj od dawna, więc należy go 
nadal podtrzymać.

Tow. Króla Jana III Sobieskiego, 
grupa ZNP., odbędzie swe miesięcz
ne posiedzenie w niedzielę, 10-go 
marca, w sali'pod kościołem Niep. 
Pocz. Najśw. Marii Panny, o godzi
nie 2-ej po południu. Na tym posie
dzeniu zostaną wybrane roczne ko
mitety: Rozwoju, Młodzieży, Finan
sów i Zabaw, oraz ważne sprawozda
nie radnych. Wszyscy członkowie i 
członkinie są proszeni o przybycie.— 
A. Dybiec, prezes; W. Płocharski. 
sekr. prot.

    *

Najlepiej od młodości taprawlać 
dziecko do cnót obywatelskich. Har
cerstwo Z. N. P. jest najidealniejsza 
organizacją, bo daje Waszym synom 
i córkom potrzebny karm narodowy 
i robi z Tiich lepszych Polaków.

Ważne Na Czasie
Teraz jest dobra i odpowiednia pora kupić dom, lotę, budować 
lub reperować dom, bo ceny nie są wysokie.
Wszystko idzie w górę stopniowo i czasy się powtórzą jak było 
po ostatniej wojnie.

My Wam Pożyczymy Pieniądze Na Najlepszych 
Warunkach, Lecz Nie Odkładajcie z Kupnem

CALUMET FEDERAL SAVINGS 
LOAN ASSOCIATION 
OF CHICAGO

8905 COMMERCIAL AVE.,
CHICAGO, ILL.

Józef Walczak, Sekretarz
Z1ĘKSZA SPÓŁKA W SO. CHICAGO

AND

s

NAZWISKO 

ADRES 

MIASTO  

9 MARCA, 1940KUPON NR. 92

Na Szklanki, Srebro, Noże Kuchenne — Wytnijcie

KUPON
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

1406 West Division Street Chicago, DL
Ważny na Wszystkie Oferty.

Aby wykorzystać oferty wyżel wymienione trzeba wycinać te kupony 
codziennie.
Sześć tych kuponów, wyciętych po jednym t^ześclu po sobie następu
jących wydaniach Dziennika Związkowego — upoważni czytelnika do na
bycia towarów ogłaszanych po cenach wymienionych.
Nie przyjmujemy zamówień telefonicznych. Osoby z prowincji mogą 
przysłać kupony z opłatą w formie “money order” tylko.
Prosimy pisać WYRAŹNIE — nazwisko i adres.

“Podstawy Gospodarcze Międzynar.
Pokoju” — Odczyt Profesora Lange 

Prof. Lange, który zaledwie kilka 
lat temu przyjechał z Polski, jest 
dobrze znanym naukowcem w sferach 
amerykańskich i zajmuje obecnie 
stanowisko wykładowcy na wydzia
le ekonomiczno-politycznym Chi
cago University.

Jako zdolnego i nieprzeciętnego 
prelegenta poznaliśmy prof. Lange
go z jego poprzednich odczytów w 
ubiegłych sezonach odczytowych P. 
U. L., gdzie w ubiegłym roku roz
winął on bardzo umiejętnie i przy
stępnie zarazem problem obecnych 
kryzysów ekonomicznych.

Jutrzejszy odczyt prof. Langego, 
jak to wynika z tytułu, obejmował 
będzie jeden z zasadniczych proble
mów przyszłego pokoju — to jest 
jego podstawy gospodarcze. £)la 
przeciętnego słuchacza nie jest już 
tajemnicą, że tak Wojna Światowa 
jak wojna obecna są rozgrywkami 
przede wszystkiem na podłożu eko- 
nomicznem, gospodarczem państw i 
narodów. Jest natomiast dla wielu 
tajemnicą samo zagadnienie tych 
podstaw gospodarczych, o których 
dowiemy się z odczytu prof. Lan
gego.

Potęga współczesnego państwa 
mierzy się potęgą jego rozwoju go
spodarczego. Konflikty natury wo
jennej są zawsze dyktowane konflik
tami natury gospodarczej. A przy
szłość wszystkich państw oraz ich

ewentualne zwycięstwo również od 
tego podstawowego czynnika się u- 
zależni. To też i przyszły pokój o- 
raz jego wszelkie gwarancje prze- 
dewszystkiem* opierały się będą na 
interpretacji tych podstaw gospodar
czych. Jakimi one będą i jakimi 
być muszą? Dowiemy się o tern z 
odczytu prof. Lange w tę niedzielę 
w sali Polskiego Uniwersytetu Lu
dowego, 1838 W. Division ul.

Początek odczytu o godzinie 3-ej 
punktualnie. Wstęp dla wszystkich 
wolny. — Za zarząd P. U. L.: dr. 
Paweł Fox, prezes. Paweł Miczko, 
sekretarz. X

Z Tow. Gwiazda Zwycięstwa
Tow. Gwiazda Zwycięstwa, Gr. 

1165 Z. N. P., urządza 30-letni ju
bileusz w niedzielę, dnia 31-go mar
ca, w sali parafialnej św. Jana 
Bożego, 5129 S. Throop ul. Bilety 
już są w obiegu i jeżeli mamy są
dzić z doniesień, to sala będzie prze
pełniona. Cena biletów jest przy
stępna, a Tow. Gwiazda Zwycięstwa 
jest znane ze swej gościnności. Na 
czele komitetu bankietu stoi ogólnie 
znany i szanowany ob. Franciszek 
Wożniak. — Stan. Koszola, sekr.

CZYTAJCIE DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY

WZORY LAURY WHEELER

COPR. IW, NEEOLECRAFT SERVICE, ING

FILET CROCHET CLOTH PATTERN 2429

■<

/z,*? ’

Obrus z Filet Koronki — Wzór 2429
Ten śliczny obrus z filet koronki upiększy każdy pokój. Możecie go 

zrobić w wielkości 36, 54, 72 lub 108 cali. Wzór 2429 składa się z dokład
nych wskazówek wyszydełkowania obrusa, wraz z ilustracjami ściegów 
i podaniem wymaganej ilości bawełny. Cena wzoru 10 centów. Należytość 
można nadsyłać w srebrze lub znaczkach pocztowych. Z Kanady tylko 
gotówkę.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY, 1406 West Division St.. Chicago. HL

Imię i Nazwisko ........

Adres .... >••••••••••••<

Miasto - Stan. ....................

Nr. Modelka

Systematyczne Oszczędzanie
Regularne oszczędzanie części całego 
dochodu jest pewną drogą prowadzącą 
do niezależności finansowej.

Zapraszamy Was do otwarcia konta 
oszczędnościowego w tym banku, 
gdzie ponad 300,000 klientów prze= 
chowuje rezerwową gotówkę.

The First National
Bank of Chicago

DEARBORN, MONROE I CLARK ULICE
Member Federal Deposit Insurance Corporation
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Ramię do Ramienia

AND SOCIAL ACTIVITIES

SOUTHERN PNA LOOPS PRESENT
MRS. M. CZYZ DAY” TOMORROW

NIEMIERA GETS

JUNIOR DIV. STANDINGS

Crowns

Souththe

BLAZ’S VS. POP'S
Nowinki Młodzieżowe z Bridgeport

CARD TUESDAY TILTS MAR. 17

u-

Postep Balletin

st.,

DOROTKA i KROPKA

The Herald-American Basketball 
Tournament’s under 18 years Class 
champions of 1940—Pop’s Boys of 
the Union League Boys’ Club—and 
the Blaz Boosters, who were nosed

4
0

79 __
139 ..

Lekcje drużyny Gm. 80-ej Z. 
N. P. odbywają się w każdy po
niedziałek w sali im. A. Mickie
wicza. Ćwiczenia rozpoczynają 
się o godzinie 6:30 wiecz. , Na 
zbiórkach odbywają się różne 
tańce narodowe. Każde dziecko 
Związkowca należące do naszej 
gtainy winno do tej drużyny

A teraz kilka słów o druży
nie młodzieżowej grupy 1104 Z. 
N. P., Tow. Zwycięstwo Pod 
Grunwaldem. Drużyna ta pla
nuje szereg wycieczek, a wy
cieczki te skierowane mają być 
do obozu młodzieżowego w 
Yorkville, Ill. Pobocznie jednak 
dowiaduję się, iż dh. Hieronim 
Gembara planuje jedną wy
cieczkę aż do zachodniego Mi- 
chiganu i to pieszo. A no szczę
śliwej podróży!

809
854
826
858
713
836
799
707
767
820

1
2
5
5
5
9

należeć i zaprawić się na dobre
go Polaka i Amerykanina.

o
2
4
5
7

Pet. 
.889 
.778 
.444 
.444 
.444 
.000

Związek N. P. iest organiza
cją narodową i społeczną, u- 
tworzoną dla dobra wychodź- 
twa, oraz wszystkich swych 
członkó”-

Każdy należący do Doboszy i 
Trembaczy z Gminy 41-ej ZNP., jest 
obowiązany przybyć na następną 
lekcję, to jest w poniedziałek, 11-go 
marca, do Holstein Parku, róg Col
vin i Oakley ulicy, punktualnie o • 
godzinie 6:30 wieczorem UMUNDU
ROWANY.

Będzie obecny nowy Komitet Mło
dzieży i Sportu przy Gminie 41-ej, 
jak również zaproszeni goście.

Apelujemy do was Szanowni ro
dzice, ażebyście przysyłali dzieci 
punktualnie na każde ćwiczenia. — 
Edward Idaszak, przewodu. Komite
tu Młodzieży.

By S. JÓZEFIAK.

Junior division of

24 POINTS IN
WEBER FINALE

Drużyna Białego Orła, gr. 
1570 ma swoje ćwiczenia w każ
dą środę, lecz co do wycieczki 
tejże drużyny nie mam żadnej 
wiadomości. Z pewnością i ta 
drużyna nie będzie w tyle, lecz 
urządzi też jakąś wycieczkę i 
wyjedzie tam, gdzie wszyscy 
jadą, a mianowicie do Obozu 
Młodzieżowego w Yorkville, Ill.

THREE SQUADS 
FIGHT TO SNAP 

3RD PLACE TIE

Drużyna Tow. Pań z Bridge- 
portu gr. 2534 Z. N. P. również 
ma w swych planach na przy
szłość urządzić wycieczkę, lecz 
nie do Michiganu, ale do York
ville, III.

A teraz do was Kochani Ro
dzice, których dziatwa uczęsz
cza na ćwiczenie drużyn mło
dzieżowych.

Aby lepiej się zrozumieć po
trzeba nam się więcej spotykać 
i dyskutować w pewnych spra
wach, lecz jest to nie możliwe, 
więc przez szpalty tego skrom
nego działu chcę wykazać dla
czego dziecko wasze od lat 7 po
winno należeć do Z. N. P. i dru
żyny Młodzieżowej.

Dlatego, że tu przy ogólnem 
zbieraniu się młodzieży syn 
lub córka wasza zaczyna po
znawać cele życia, zaczyna po
znawać Z. N. P. a przez Zwią-

_ago, when members 
__ / drop in for a good 

are also on this year’s 
planned are educational

Przy zakończeniu moich skro
mnych wiadomości pragnę za
apelować do wszystkich Rodzi
ców, a w szczególności do Ma
tek, aby swoje dzieci zapisali do 
drużyny młodzieżowej, a przy 
tern i do Z. N. P. Lekcje druży
ny młodzieżowej odbywają się 
w każdy poniedziałek w sali im. 
A. Mickiewicza, pnr. 3310 So. 
Morgan ul., o godz. 6:30 wiecz. 
Poza tą drużyną są jeszcze inne 
drużyny. Zapiszcie więc swoje 
dzieci tam, gdzie wam najwy
godniej.

Tyle na dziś, kiedy indziej 
więcej.

Wasz Piegowaty Wojtuś.

Polish 
Cicero ____
Council 87 
Council 
Council

przy 31-ej i Morgan ul. 
wem ęhłt'pev <*i U£Z8 

’obrem. muzykantami"

PNA., PRCU. IN
FUND BASKET

Ślub naszej instruktorki dhny 
Pelagii Judyckiej odbędzie się 
w sobotę, dnia 11-go maja, w 
kościele Matki Boskiej Nieusta
jącej Pomocy, a gody weselne 
w sali im. A. Mickiewicza pnr. 
3310 S. Morgan ul.

Council 87 
Cicero ____
Council 34 
Grunwald 
Council 79 
Group

Trinity Team Trips Alumni
Bowling Circuit Leaders

Wie Congressman Maciejewski 
bowling team will invade the Lewis 
Bowling Alleys, 1170 Milwaukee 
ave., for a match game series with 
the local Stefanik Boosters, starting 
at 3:30 o’clock. An invitation is ex
tended to all bowling fans to wit
ness these games free of charge.

On Saturday, March 9, the Junior 
League Choral Society will present 
for the enjoyment of its members 
and friends an original and unique 
“GET-TOGETHER PARTY,” to be 
held at the Louis Hall, 1001 N. Wol
cott St. The committee, headed by 
Miss S. Gilewski, has been fortunate 
in acquiring the services of the 
“Harmony Kings Orchestra,” whose 
well known dance interpretations 
should guarantee an eve of utmost 
gayety.

This is the second of a series of 
socials planned to introduce to the 
public a choral group composed of 
young P. N. A. members, who under 
the able tutorship of Mr. Jerry Kal- 
mus, have fast gained recognition 
for their splendid work in music 
circles. It is with this thought in 
mind that the Society invites you to 
spend an evening of dancing and 
merriment at this friendly “Get- 
Together Party”. So remember the 
date, March 9, at the corner of Wol
cott and Augusta Blvd. Tickets are 
priced at 25 cents and “life begins 
at 7:30 p. m.”

w.
8
7

Baczność Dobosze i Trę
bacze z Gminy 41 Z. N. P

Naprzód Społem 
z Jasnym Czołeml

Plays Grunwald; C.
Meets Council 87

2246 F. O. P. 
VOLLEYBALL DIV.

Powracając z dalszemi wia
domościami z drużyn młodzie
ży naszej, skupiającej się przy 
Gm. 80-ej Z. N. P. pragnę za
znaczyć, iż nowo mianowany 
Komitet Młodzieżowy odbył 
pierwsze swoje posiedzenie. Na 
posiedzeniu t.vm omawiano ca
ły szereg „sprav. związanych z 
naszą młodzieżą W pierwszym 
rzędzie omawiano sprawę
mundurowania młodzieży, a 
szczególnie oddziału Doboszy i 
Trębaczy. Były różne projekty 
i sugestie, lecz sprawy tej nie 
załatwiono. Sprawa umundu
rowania będzie omawiana na 
przyszłem posiedzeniu tegoż 
Komitetu. Następne posiedze
nie Komitetu odbędzie się ra
zem z Komitetem Rozwoju, na 
którego czele stoi p. Józef Ma
łecki, obecny wiceprezes Gmi
ny 80-ej Z. N. P.

Dzień 19-go maja został usta
lony jako dzień Matek w naszej 
gminie i w tym dniu drużyny 
nasze złożą serdeczne życzenia 
swoim drogim Matkom, a przy 
tern popiszą się przed nimi pię
knym programem. Program 
“Dnia Matek” odbędzie się w 
sali im. A. Mickiewicza.

Komitet młodzieży Gm. 80-ej 
na ostatniem swojem posiedze
niu uzupełnił swój zarząd na- 
stępującemi członkami: Szcze
pan Nawrocki, przew.; Wład. 
Tomaszewski, sekr.; Helena 
Szulczewska, skarbniczka. O- 
mawiana również była sprawa 
wymarszu pod pomnik T. Ko
ściuszki w Humboldt Park, w 
dniu 5-go maja. Sprawa ta zo
stała oddana do załatwienia na 
wspólnem posiedzeniu Komite
tów, które będzie zwołane za 
kilka już dni.

Drużyna Gm. 80-ej posiada 
w swoim gronie nader utalen
towanego śpiewaka, a nim jest 
synek np. Grendy, właścicielki 
piekr 
Poza 
się bj
Drużyna także posiada znako
mitą tancerkę w osobie dhny 
Klat i wiele innych talentów, 
które nie omieszkam opisać w 
przyszłości.

The Three-Star Wet Wash Laundry Bowling team will journey out 
to Detroit, Mich., site of the 1940 ABC Tournament, this afternoon, where 
it will gain the distinction of being the first Polish team .from Chicago to 
roll a ball down the driveways in this year’s meet. Pictured above are: 
(standing, left to right) “Doc” Dombrowski, Jack Chojnacki, George 
Allen, Stan Willis and Captain Frank Zolynski. Harry Szeklucki, the 
team’s sponsor, is seated in front. The Three-Star kegglers are all mem
bers of the PNA, and have distinguished themselves on numerous occa
sions in match series play during the past few years.

Maciejewski Kegglers 
Face Stefanik’s Tomor.

Arrangements have been com
pleted for the staging of a card of 
PNA-PRCU basketball tilts, the 
proceeds of which will be turned 
ova** >0 Pol!'*1' Belief Fur* <5. on

Pct.
1.000
.750
.429
.286
.000

zek swoją polskość. Syn lub 
córka wasza wprawia się w 
śpiewie, tańcu narodowym, 
przez które poczyna myśleć i 
mówić po polsku. Ta młodzież 
nasza zachwytem tańczy te 
tańce narodowe i śpiewa piękne 
polskie piosenki, których nigdy 
się nie nauczy w złym otocze
niu czy też na ulicy, lecz tyljd 
ko w drużynie młodzieżowe® 
Czy nielepiej- będzie, gdwjj^| 
nok Wa®7 lub ' aj
spędzić czas swój na ulicy, je
den raz w tygodniu może przy
być na ćwiczenia do drużyny, 
tam ma dobre towarzystwo, at
mosfera miła i swobodna, na
uczy się wiele dobrych rzeczy, 
jak również i rzeczy pożytecz
nych. A więc czy nie warto do 
takiej organizacji należeć, za
stanówcie się nad tem rodzice 
kochani.

w.
7
6
3
2
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F. O. P. vs. C. 34; Cicero 
79

supporting games to the Craiume.i- 
Utah Radio “Ghost” game slated 
for the Trinity gym, 1443 W. Divi
sion st., Tuesday night, March 12.

Utah Radios and the Craftsmen 
will clash in four 5-minute quarters 
in the “Blackout” tussle, and, then, 
test their skill in one 15-minute 
period under lights.

WELLS VS. TRINITY
Wells High School Juniors, pilot

ed by Mark Singer, have been sched
uled to oppose the Holy Trinity Ju
niors in one of the outstanding 
“naturals” of the 1940 High School 
season. The Trinity hoopsters are 
coached by the veteran Hank 
Brandt.

Group 1515 and the Fuka Wawel 
1400 Bulldogs will get the night’s 
hostilities under way by clashing in 
the final game of the Northern PNA 
Cage League campaign. The Fu- 
ka’s need this game to tie the Faunts, 
for second place, while the 1515’s 
must tame the Bulldogs in order to 
deadlock the losers for third place 
and to prevent a skid into a fourth
place tie with the. Club 41 Dulaks.

Tickets are available at the low 
price of 25 cents apiece, in advance, 
for adults, and 15 cents for children. 
Purchase your ducats today at: — 
Wegrzyn’s Book Store, 1134 Mil
waukee ave.; Blaz’s Tavern, 1344 
W. Crystal st.; Northwest Sporting 
Goods Co., 1270 Milwaukee ave., 
Sports Department of the Polish 
Daily Zgoda, 1406 W. Division 
3rd floor.

B.FLF.

DZIAŁ
DRUŻYN MŁODZIEŻY

ZWIĄZKU NARODOWEGO POLSKIEGO

The Trinity Recreation team won 
two games from the leading White 
and Red Cigars in the Holy Trinity 
Alumni Bowling League last Thurs
day night at the Trinity Recreation 
Rooms. Frank Dyrda led the 
slaughter of the leaders with a 575 
series, while S. Smudzki was high 
for the Cigar team with 545.

The Dr. P. Orzynski Boosters won 
two from the Northwest Sport Shop, 
the last one by two pins. L. Witt 
and T. Nowak were the top men for 
the Orzynski Boosters, with 482 and 
480, respectively, while J. Dubiel 
was high for the Sportsmen with 
558.

The Stanley Koy Attorneys won 
two games from the Chas. Zulinski 
Boosters. J. Renda was high man 
for the Koy’s with 523, while for the 
losing Medicos team G. Kerbs was 
high with 556.

The Dr. E. Swastek Boosters took 
twogames from the Chas. Zulinski 
Morticians. H. Rybicki was high 
for the Boosters with 508, while E. 
Terlikowski and T. Długosz shared 
honors for the Morticians with 452 
and 450, respectively.

The Aid. J. Rostenkowski Boost
ers won two games from the sec
ond place Biltmore Studio. J. Sys- 
lo and P. Raczka were high for the 
Alderman’s team with 516 and 514, 
respectively, and for the Photog
raphers C. Ross was high with 544. 

»--------- .... ----- ---- 903—2550
743— 2358 
726—2359 
724—2320 
787—2321 
742—2349
744— 2372 
747—2155 
875—2439 
838—2437

Council 87 has W. Demko, E. Ha 
lerz, J. Baran, D. Krolicka, J. Lo- 
bacz, Krzyston, Partynski, Winiar
ski and the two Andrzejewski sis
ters. vice-president of the league, 
Estelle Andrzejewski, is the man
ager.

Council 87 is managed by Mary 
Buczek and captained by Lorraine 
Buczek. The others on the roster 
are: Elizabeth Kozlowski, Eleanor 
Stefański, Celia Jender, Elizabeth 
Górka, Olga Treia and Margie Ma- 
duzia.

Cicero has the largest roster, 
namely Sally Kochniak, Mildred 
Szczepaniak, Julia Wojs, Rose Węg
larz, Emily Kaposki and her sister 
Eleanor, Jerry Minnick, Kay Piet- 
rowski, Adeline Ptak, Helen Wis
niewski, Cecelia Paszko. They are 
managed by that good looking drum 
majorette, Eleanor Kaposki, who 
leads the Cicero’s drum and bugle 
corps.

The Polish Crowns enjoy the dis
tinction no other athletic aggrega
tion holds in PNA Sports circles. 
They have three sets of twins, all 
regulars, in their fold. Here they 
are,: Amelia and Elizabeth Bieniasz, 
Josephine and Mildred Klatka, and 
Alice and Ann Ślusarczyk. The 
diminutive Alice and Ann play far 
better than their size would denote. 
To round out the roster, they have 
the calmest girls on the floor in Jen
ny Adamski and Edna Luszczyk. 
Their manager is Elizabeth Bieniasz.

Tomorrow’s games will be dedi
cated to Mrs. M. Czyż, vice-presi
dent of the PNA, through whose ef
forts the Southern PNA Junior and 
Major Basketball divisions as well 
as the Girls’ Valleyball League suc
ceeded in gaining permission for the 
use of one of the McKinley Park 
gymnasiums during the current 
season.

Schedule For Tomorrow: 
VOLLEYBALL

10:30 a.m.—Council 139 vs. Council 79
11:30 a.m.—Polish Crowns vs. Council 87.

BASKETBALL
1:00—F. O. F. vs. Council 34 
1:45—Council 87 vs. Council 79 
2:30—Cicero vs. Grunwald 
3:15—League Officers vs. F. O. P. 
4:00—Council 87 vs. Unknowns.

The
Side PNA Basketball League will 
conclude its 1940 seaston tomorrow 
afternoon in McKinley Park gym, 
39th and South Western ave., after 
a successful campaign. Shading the 
Senior group, whose season termi
nated last Sunday, all year, the 
younger fellows will wind up their 
affairs with three teams battling for 
third place. Council 34, Grunwald, 
and Council 79 are involved in the 
tie for third place. This tie should 
be broken, because, according to 
past performances, all three cannot 
be the winners, or all losers, against 
their opponents.

C. 34 VS. F. O. P.
In the first game, Council 34 will 

be favored to put the clamps on the 
third rung, when they face the 
Freedom of Poland. The players 
from out St. Bruno way were un
able to score a victory during the 
year and their chance of breaking 
into the win column tomorrow is 
cloudv Council 34 has an exneri- 
enced combination, whereas the F. 
O P.’s are only in their first --.ar

Glab Boosters Present
Annual Dance April 13

George Foster and his orchestra 
will be featured at the 1st Annual 
Dance at the Paul Glab Boosters 
Saturday evening, April 13, at the 
St. Mary of Angels Ballroom, Her
mitage and Bloomingdale avenues. 
Headlined with the Foster band is 
Ann Louvere, beauteous vocalist.

An invitation is extended to all 
local P. N. A. and other independ
ent clubs to attend this dance. Tick
ets are priced at 40 cents apiece, in
cluding wardrobe. Entree at 8:00 
o’clock.

North-West Sporting Goods Mfg. Co
COMPLETE LINE OF ATHLETIC GOODS 

FISHING—HUNTING—CUTLERY—LUGGAGE 
NORTH SIDE STORE ANO FACTORY

1270 MILWAUKEE AVENUE, Opposite Wieboldt Store 
PHONE HUMBOLDT 9178

MANUFACTURERS OF

SOFTBALL UNIFORMS & JERSEYS
THEO. F. OSOWSKI, Mgr.

Postęp Society, Group 2514, is off 
to a flying start for 1940. A new 
administration, with Frank W. Mi
lanowski as president, is forging a- 
head with ambitious plans for an 
interesting program of activities tof 
this year.

Other officers installed were: Mrs. 
A. Kilijanska and Joseph Małecki, 
vice-presidents. Stella (“Stasia”) 
Stachura, recording secretary; Mar
tha Kocielska, financial secretary; 
Walter Wolczek, treasurer. '

Meetings Changed
Meeting will now be held the sec

ond Sunday of each month at 3 
p. m., at the Polish Women’s Alli
ance, 1309 N. Ashland ave. The 
next meeting will be held there to
morrow, March 10.

Lectures or socials, or both, will follow 
all Sunday afternoon meetings. A Polish 
physician will lecture, with movies, at the 
March 10th meeting, and Josephine Kroll. 

» recently arrived from war-torn Poland, will 
. talk informally at the April 14 meeting. 

AU friends are welcome at these meetings.
Frequent informal dinners at various Pol

ish restaurants In Chicago, when members 
and their friends may drop in for a good 
meal and talk, 
schedule. Also 
tours.

Announcement is made of Postep’s Rose 
Cotillion to be held June 8th at the Pol
ish Women’s Alliance. Tickets, at 40c, will 
soon be distributed among members. Fur
ther details in future bulletins. (Watch this 
page.)

(j'. -.Landing teams irom the North 
I and South PNA Leagues are expec- 
I ted to compete against the PRCU 
League’s standout quintets. The St. 
James five, which went through the 
season with a record of 12 straight 
victories; St. Louis, deposed titlists, 
and Circuit 13, finished one, two, 
three in the PRCU standing. Inci
dentally, the St. James five also 
participated in the Northern PNA 
circuit, upder 'the colors of Fuka 
Wawel 1400’s, and, with one more 
game to play, regts in third place 
with 8 wins and 4 losses. Just what 
organizations the Jimmies will rep
resent has not been determined at 
the present writing.

The St. Isadores, champs of the 
South PNA loop, Craftsmen, North
ern champs, and either the Faunts 
or Fuka Wawel 1400 Bulldogs will 
In all probability oppose the PRCU 
standard-bearers.

' Popular ticket prices will prevail, 
with the opening game starting at 
2 o’clock.

of conTpetiHoTir The Tohner wU ,.fy I 
duplicating their first round win.1 
26-10, and prove that they are one 
of the leading fives in the Junior 
loop. At one time during the sea
son, they appeared as the “dark
horse,” but were slowed somewhat 
by erratic playing and overconfi
dence.

C. 87 VS. C. 79
Council 87 must win against 

Council 79 to gain top honors. It 
is more likely than not that they 
will repeat their first win, 36-11, as 
they have proved that they have the 
best scoring machine. Without a 
doubt they will be moved up into 
the stronger loop next season as a 
result of their splendid showing. 
Should Council 79 halt the 87’s two 
leading snipers, Steve Majkrzak and 
Stanek, they will keep the score 
from mounting. Otherwise, the 87’s 
will go on unmolested. Council 79 
started the season and continued in 
the first round as a leading con
tender, but fell by the wayside as 
the season progressed. They can 
regain some of their prestige if they 
make a good showing.

CICERO VS. GRUNWALD
Cicero meets the Grunwald five 

in the best game of the day. 
Cicero has second place cinched, but 
it would be embarrassing for them 
to lose to Grunwald. They have a 
well-balanced unit, and, just like 
Council 87, they are slated for the 
Senior division. But, they cannot 
toy around with their foes tomor
row. Grunwalds have showed plen
ty of power in the last few games 
and have avenged several first 
round losses. They are out to sur
prise the West Siders. If they do, 
it will be another upset, but the 
Cicero lads are not the ones to be 
fooled so easily.

F. O. P. VS. OFFICIALS
Freedom of Poland will bounce 

back from its first game to see what 
It can do with the League officers. 
This will be an exhibition game to 
test the officers who, incidentally, 
are basketball players. Some are 
still active, while others have re
tired.. The officers are so certain of 
a victory that they will give the F. 
O. P.’s a handicap of between ten 
and twenty-five points. The handi
cap will be decided before game 
time after the officers look over 
their victims. To one who knows of 
the officers’ abilities, it seems that 
the F. O. P.’s will be swamped. But, 
those who think so must not forget 
that the officers never played to
gether and have not held a secret 
practice session.

In the windup, Council 87 of the

John “Deadeye Dick” Niemiera, 
climaxed his Weber High School 

■ cage career in a blaze of glory last 
night at Gordon gym by flicking in 
9 field goals and 6 free throws; for 
a total of 24 points, as the Red 
Horde roared its way through to an 
overwhelming 45 to 18 triumph over 
the Mount Carmel Seniors in the 
final game of the Catholic League 
season. Niemiera’s scoring spree 
boosted his 12-game league total to 
201, the 200th and 201st markers 
being negotiated on a hard-driving 
dribble down the western sidelines, 
and sharp cut-in toward the Mount 
Carmel basket, climaxed by a 
beautiful one-handed shot which slid 
off the backboard into the mesh 
with only seconds left to play. The 
201 markers raised Niemiera’s spec
tacular total to 402 for the year in 
12 loop and 13-free-lance tilts.

A diminutive guard—Adamski— 
one of the most aggressive and 
sparkling floormen in High School 
circles, also ended his career as a 
member of the Weber Seniors in 
dazzling fashion by piling up 12 
points in addition to feeding his 
teammates for numerous point
producing shots.

In the opening game the Mount 
Carmel Juniors routed Weber’s five, 
49-24, with Klimek setting the pace 
with 10 points. Mroz dropped in 8 
for the Red Horde. Summaries:

MT. CARMEL
B.Ft.F.

Trinity Recreation ______ 838
White and Red Cigars „761

Dr. P. Orzynski ______ 807
Northwest Sport Shop 738

Stanley Koy Atty.______ 821
Dr. F. Piszkiewicz _____ 771

Dr. E. Swastek _______ 829
Chas. Zulinski Mort._ 701

Aid. J. Rostenkowski__797
Biltmore Studio ________ 779

Senior division will play an un
named opponent.

MEET THE GIRLS
Very little has been written about 

the gals who play volleyball in the 
mornings and entertain the early- 
comers. We, therefore, present the 
personnel of all the girl teams.

Council 139, the youngest and the 
least experienced team, is managed 
by Martha Madalinski. The rest of 
the team is composed of Adeline 
Sobczyk, Helen Kwilosz, Bernice 
Kwilpsz, Bernice Kotula, Jane Lach, 
Lucill** Hrzdenkiewlcz, Irene Gryska

Cl" c ago Council Clubs
Meet on Monday Evening

The Chicago Council, central 
body for the twelve local college 
and university Polish clubs, will 
hold its regular monthly meeting 
this Monday, March 11, at 8 p. m., 
at Laird House, 1838 W. Division 
st., near Wolcott. Mrs. Genevieve 
Cebelin, vice-president, will preside 
in the place of Atty. Adam J. Penar, 
president, who is absent on business. 
Miss Mary Ann Kiełbasa, social 
•hairman, has an interesting report 
to present, as has also Edmund Kos- 
ciuch, chairman of the educational 
committee.

Stan. Micek, L. 0. F.
Member, Passes Away

Stan Micek, member of the Love 
of Fatherland P. N. A. Club, died 
last night after a short illness. The 
body of the deceased may be viewed 
in the Wojciechowski Funeral Home, 
Lorel and Fullerton aves. Funeral 
services will take place Monday 
morning at the St. Stanislaus B. and 
M. Church.

PNA. Junior Lg. Choral 
Society's Social Tonight

DZIAŁ SPORTOWY I TOWARZYSKI

Drużyna Doboszy, Trębaczy i Piszczałek Grupy 2138 Związku Nar. Pol. w Milwaukee, Wis
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Three-Star Kegglers in ABC Meet Tonite

TONY BASSO

WEBER

Niemiera 9 6 0 Hacker 0 0 0
Adamski 4 4 4 McGowan 1 0 1
Stolarski 1 0 0 Keane 0 1 2
Nowak 0 0 2 Wilson 2 0 4
Piotrowski 1 1 3 Lackey 0 0 1
Stamm 1 0 0 Delaney 2 2 0
Maszka 1 0 1 Anton 1 0 0
Wulkowicz 0 0 1 Creevy T. 0 1 3
Knap 0 0 1 Creevy R. 0 2 2
Gacifa 0 0 1
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), SOBOTA, 9-GO MARCA (MARCH), 1940 7

wiada Przez Radio o Bestialstwie Nieme ów

Z Hammond, Ind. i Calumet City, III

Z EAST CHICAGO, INDIANA
HARBOR I WHITING, IND

Obniżcie Wasze Podatki

Jak Piec Ciasta

I Z Oddziału Ratunkowego Pań.
I Nowozorganizowany Oddział Pań 
przy miejscowej parafii św. Kazi- 
piierza, którego celem jest niesienie 
pomocy ofiarom wojny w Polsce, do
nosi, że dotychczas panie z tego Od- 
pziału zebrały przeszło 200 komple
tów ubrań dla ofiar wojny. Panie, 
fcziękując wszystkim ofiarodawcom, 
proszą o dalsze daniny w postaci 
przenoszonych ubrań dla mężczyzn, 
Kobiet i dzieci. Ofiary te można 
przynieść na przyszłe posiedzenie 
Oddziału Pań, które się odbędzie w 
środę, 13-go marca, w sali parafial
nej, w North Hammond. Komitet 
będzie obecny na sali od godziny lej

listę szczodrych ofiar, złożo- 
dotychczas na pomoc Polsce 
patriotyczną Polonię z North

Zabawę Kostkowo-Karcianą.
Urządza miejscowy Oddział Ligi 

Morskiej, nr. 9-ty, w poniedziałek, 
11-go marca, w sali ob. Dory, Gost- 
!in i Torrence ulica, o godzinie 7:30 
wieczorem. Na zabawie tej będzie 
rozegrane piękne radio. Komitet za- 
aawy prosi wszystkich o liczne 
przybycie. — L. Piątek, sekretarz.

Do Weteranów Armii Polskiej.
Jutro, w niedzielę, 10-go marca, o 

godzinie 2-ej po południu, w sali św. 
Stanisława, przy 150-ej ulicy i In
dianapolis, Blvd., w East Chicago, 
Indiana, odbędzie się zebranie ma
sowe Weteranów należących do Pla
cówek w rejonie Calumet. Zebrani 
obradować będą na temat ułożenia 
wspólnego weterańskiego programu 
przyjęcia naszego wodza generała 
Józefa Hallera oraz załatwienia in
nych ważnych spraw z powyższym 
związanych. Wszyscy koledzy po
winni stawić się na to zebranie. — 
J. Łukaszewski, wicekomendant na 
stan Indiana.

do 4-ej po południu, w małej sali 
parafialnej. Organizatorkami Od
działu Ratunkowego są panie: Czar
necka, Pietraszek i Piątek. Podają 
również do wiadomości panie z Od
działu Ratunkowego, że urządzają 
zabawę “bingo i pinochle party”. 
Zabawa odbędzie się dnia 14-go 
marca, a dochód z zabawy przezna
czony będzie na opłacenie przesyłki 
odzieży do Polski.

chuseits ulicy, o godzinie 2-ej po 
południu.

Delegaci i reprezentanci są prosze
ni o przybycie na to zebranie, ponie
waż są bardzo ważne sprawy, a mię
dzy innymi, sprawa dalszej zbiórki 
ofiar, jak również sprawa Zjazdu 
Rady Polonii, jaki to Zjazd odbędzie 
się wkrótce w mieście Pittsburgh, 
Pa. — Dr. T. S. Brudziński, sekretarz 
Okręgu.

gotował piękne rzeczy. Komitet ser
decznie zaprasza na tę zabawę 
wszystkich przyjaciół kościoła Na
rodowego.

Posiedzenie Demokratów.
Demokratyczny Klub 2go Dy

stryktu, mający swoją kwaterę pn. 
5012 Indianapolis Blvd., w East Chi
cago, Ind., będzie miał bardzo waż
ne specjalne posiedzenie w niedzie
lę, 10-go marca, 1940 r., o godzinie 
3:00 po południu.

Wszyscy członkowie bez wyjątku, 
którzy od szeregu lat należeli i na
leżą do Klubu, niech stanowczo 
przybędą na to posiedzenie.

Na tym posiedzeniu zostanie wy
brany nowy zarząd na rok 1940 oraz 
wiele uchwał przeprowadzonych.

Ponieważ będzie to najważniejsze 
posiedzenie od kilku lat, przeto niech 
nikogo nie braknie. Przybądźcie i 
powiadomcie jedni drugich o tak 
ważnem posiedzeniu. — Wł. Nieden- 
thal, wiceprezes.

Posiedzenie Pulaski Post nr. 78my.
Posiedzenie Posterunku Pułaskie

go, nr. 78-my, w East Chicago, od
będzie się w przyszłą środę, 13-go 
marca, w kwaterze Posterunku, o 
godzinie 8-ej wieczorem. Wszyscy- 
członkowie proszeni o przybycie.

Ubiegłego wtorku, w studio ma
larskim naszego utalentowanego ar
tysty malarza, Franciszka Myśliwe
go, 534 Cherry ulica, odbył się od
czyt, jak również zostały wygłoszo
ne referaty. Do studio przybyło kil
kadziesiąt osób, przeważnie mło
dzieży polskiego pochodzenia. Na te
mat cenzury interesujący odczyt dał 
prezes Stowarzyszenia Prawników 
miasta Gary, Marian B. Tomsich, 
który mówił na temat osobistej wol
ności obywatelskiej. Na temat nowo
czesnej literatury przemawiał Mi
chał Ligocki. Panna Maria Jabłoń
ska z dzieła p. t. “Nazarene”. Po od
czycie obecne panie i panienki po
dały zebranym gościom kawę i cia
stka.

Zabawa Towarzystwa P. T. A.
Zabawę towarzyską, t. z. bingo u- 

rządza powyższe Towarzystwo ju
tro, 10-go marca, w sali para
fialnej, przy 15-ej Avenue i Mar
shall. Początek o godzinie 6-ej wie
czorem. Cały dochód z zabawy prze
znaczony na ulepszenia w szkole. 
Polonia z dzielnicy Tolleston i oko
licy proszona o poparcie zabawy. — 
K. Nylec.

Koncert Chóru Chopina.
Doroczny koncert chóru Chopina, 

odbędzie się 27-go października w 
sali Mirimar, przy 14-ej Avenue i 
Madison ulicy. Zarząd chóru Chopi
na serdecznie uprasza wszystkie in
ne polskie towarzystwa w Gary, aże
by łaskawie raczyły wstrzymać się z 
urządzaniem zabaw pod powyższą 
datą.

Uwaga—Delegaci Centrali!
Centralny Komitet Polonii1 w Ga

ry, odbędzie regularne a nadzwyczaj 
ważne posiedzenie w poniedziałek 
wieczorem, dnia 11-go marca, r. b., 
w Świetlicy Harcerskiej o godzinie 
7:30. Uprasza się wszystkich delega
tów, oraz czołowych urzędników po
szczególnych towarzystw o stanow
czą obecność na wspomnianym po
siedzeniu. Osoby zainteresowane 
sprawą są również zaproszone. _
Administracja.

Z Polskiego Klubu Artystycznego w 
Hammond, Ind.

Posiedzenie.
Towarzystwo św. Trójcy, grupa 

337-ma, odbędzie się jutro, 10-go 
marca, o godzinie 1-ej po południu, 
w sali zwykłych posiedzeń. Wszyscy 
członkowie proszeni są o przybycie. 
— Wojciech Ciesielski, prezes; Wa
cław J. Bogusławski, sekretarz pro- 
tokółowy.

Z Posiedzenia Klubu Młodzieży 
Związkowej.

Przed kilku dniami odbyło się po
siedzenie a raczej zebranie Młodzie
ży Związkowej, z grup 114-ta, 226ta, 
546-ta Zw. Nar. Pol. Zebranie otwo- 
Irzył prezes Klubu Młodzieży Alek
sander Jerzyk i powołał na przewo- 
Idniczącego P. Zatorskiego, który 
przemówił do obecnej młodzieży i 
kości, zapewniając, że będzie współ
pracował z młodzieżą na każdym 
Ikroku. Następnie przewodniczący 
Ipowołał obecnego na sali organiza
tora Związku, p. J. Jasińskiego, któ- 
Iry w serdecznych słowach zachęcał 
Imłodzież do należenia i popierania 
polskich organizacji. Następną pięk- 
pą mowę wygłosił do młodzieży pre- 
Izes Gminy 49ej, Wojciech Paluch. O- 
ktatnim mówcą był prezes Klubu 
[Młodzieży Związkowej, p. Jerzyk, 
[który przyrzekł pracować jak rów- 
pież wzywał młodzież do usilnej 
pracy nad pomnożeniem szeregów 
Klubu. Klub Młodzieży związkowej 
Liniej szem serdeczne dziękuje star
szym, którzy przybyli na to zebranie 
[młodzieży. — Stanisław Zatorski, 
sekretarz.

Podania na zniżkę podatków tak 
zwane MORTGAGE AFFIDAVITS 
można teraz wypełnić w Biurze Pol
skiej Spółki Finansowej, The Ame
rican Savings and Loans Association 
Pan Klemens Knapp, sekretarj Spół
ki, ogłasza, że każdy właściciel real
ności na której ciąży pożyczka czyli 
hipoteka, powinien skorzystać z te
go przywileju i wypełnić to podanie 
jak najrychlej w tym biurze. Wła
ściciel zaoszczędzi sobie poważną su
mę na podatkach a przeciętnie oko
ło $35.00 dolarów. Przypomina, że 
nie robi różnicy gdzie jfożyczka by
ła zaciągnięta, ten MORTGAGE AF
FIDAVIT może być wypełniony w 
biurze tej Polskiej Spółki i będzie 
zaregistrowany przez Audytora Po
wiatowego w Crown Point, Indiana. 
Po dalsze informacje udajcie się z 
pełnym zaufaniem a otrzymacie 
wszelką doradę bezpłatnie w biurze 
Spółki American Savings and Loan 
Association w Indiana Harbor, pnr. 
3801 Main ulica, a w Hammond pnr. 
4525 Hohman ave. (PRM)

Posiedzenie.
Posiedzenie Dyrekcji Domu Pol

skiego, odbędzie się w niedzielę, 
10-go marca, o godzinie 10-ej rano, 
w Świetlicy Harcerskiej, 23 E. 17-ta 
avenue. Delegaci do Stowarzyszenia 
Domu Polskiego powinni przybyć 
wszyscy, ponieważ są ważne sprawy 
do załatwienia. — F. Kalinowski, 
prezes; J. Krasocka, sekretarz.

Już w tę niedzielę, 10-go marca, o 
godz. 8:15 wieczorem, w sali Fellow
ship, 575 Washington, Gary, odbę
dzie się koncert zdolnego pianisty 
Jerzego Kalmusa.

Młody ten artysta wykazał się już 
swoimi zdolnościami, wygrawszy 
kilkakrotnie stypendia muzyczne u 
takich profesorów-pianistów, jak 
Rudolph Ganz i Percy Grainger. — 
Również zdobył stypendium na stu
dia w Polsce, gdzie odbywał prak
tykę w operze warszawskiej.

Jedną część nadzwyczaj ciekawe
go programu stanowić będzie muzy
ka kompozytorów polskich: Chopi
na, Szymanowskiego i Tanzmana. 
Atrakcją koncertu będzie premiera 
amerykańska dwóch egzotycznych 
utworów brazylijskich: “Minha Ter
ra” i “Danza de Negros”.

DO POLONII W PÓŁNOCNEJ 
INDIANA!

Jutro Masowe Zebranie Rady 
Polonii!

Zarząd Okręgu 9-go Rądy Polonii 
Amerykańskiej na stan Indiana, 
zwołuje masowe zebranie delegatów 
Centrali, Stowarzyszeń, Komitetów 
Obywatelskich i parafii z północnej 
Indiana w przyszłą niedzielę, 10-go 
marca, w sali Amerykańskiego Le
gionu, przy 17-ej avenue i Massa-

Na 
nych 
przez 
Hammond, znowu przybyła grubsza
suma, gdy przedstawicielowi pism 
związkowych, przed paru dniami 
wręczył przekaz na sumę $152.89 
prezes Gminy 49-ej ZNP., ob. Woj
ciech Paluch.

Na powyższą sumę złożyły się 
ofiary od następujących: Kolekta w 
kościele św. Kazimierza w North 
Hammond za miesiąc luty, 1940-ty, 
$117.39. Donacje osobiste: Jakób Ur
bańczyk $1.00, Marcin Szczudlak, 
$1.00. Klub Dobroczynności z North 
Hammond $21.50, Stefania Kraczek 
$10.00, Jan i Katarzyna Wilk $2.00. 
Razem $152.89.

DR. F. R. SENDRA LEKARZ i CHIRURG Telefon East Chicago 146
Specjalista w Leczeniu żylaków. Ran Nóg. Reumatyzmu. Chronicznego 

Artretyzmu, Bólu w Plecach. Hemoroidów i Ruptury Bez Operacji 
3822 MAIN STREET INDIANA HARBOR, INDIANA

Posiedzenie.
Posiedzenie Tow. Kazimierza 

Wielkiego, grupy 362-ej Zw. Nar. 
Pol., odbędzie się w poniedziałek, 
11-go marca, o godzinie 7:30 wieczo
rem, w sali Memoriał. Jest wiele 
ważnych spraw do załatwienia. O- 
becność wszystkich członków pożą
dana. Podatek będzie zbierany już 
od godziny 6-ej. — Michał Gadzała, 
sekretarz protokółowy.

Przybywa Śpiewaków.
Pocieszającym jest również fakt, 

że szeregi śpiewacze w chórze Cho
pina powiększają się. Ubiegłego mie
siąca zapisali się do chóru, jako 
członkowie czynni: Leokadia Sepiol, 
Bolesław Baran, Bolesław Ceglarek 
i Edwin Rzepliński. Przy okazji 
przypomina się członkom wspierają
cym, aby raczyli uiścić się z należ
ności.

JERZY SZOSTAKOWSKI
POGRZEBOWY

Poleca ale łaskawej pamięci Polonii 
w Gary 1 okolicy.

Piękna kaplica bezpłatnie. 
Pierwszorzędna usługa ambulansowa.

1801 Pennsylvania Ulica
Gary. Indiana. Tel. Gary 7878

Posiedzenie.
Tow. Obrony Warszawy, grupa 

2940-ta Zw. Nar. Pol., odbędzie się 
jutro, 10-go marca, w sali ob. No
waka, o godzinie 1-ej po południu. 
Bardzo ważne sprawy. Wszyscy 

j— Piotr Chudzicki, prezes; Stefan 
Mikołajczyk, sekretarz finansowy.

Przywitajcie Godnie 
i Wesoło

Nadchodzące święta

Wielkanocne
tak jak je kiedyś witali 

Nasi Przodkowie 
przy suto zastawionych stołach 
na których rej wodziły sławne 

nasze polskie

PLACKI I CIASTA
Książka nasza

Nauczy was wielu pg 
rzeczy o których być Ig _ 
może nie wiecie. Na- M BC 
leży przysłać WW WW w

Adresując

DZIENNIK
ZWIĄZKOWY

1406-10 W. Division St.
Chicago, Illinois

dlaczego powyższa spółka nie ma re
gularnych opłat dla wszystkich mie
szkańców miasta Gary, jeżdżących 
tramwajami czy autobusami.

Obecnie rzecz się ma tak, jak 
twierdzi pan Krygier, że przejazd 
tramwajem czy autobusem od bram 
miejscowej stalowni aż do 21-ej 
Avenue i Broadway (21 bloków) ko- 

e tylko 5 centów, gdy przejazd 
roadway do ulicy Virginia, 6 
>w, kosztuje 10 centów. Pięć 

ceńu/w ^ow.uez pocierane jest za 
przejazd od Broadway do Grant u- 
licy, 16 bloków. Dlatego mieszkańcy 
czy jeżdżący między Broadway a 
Virginia ulicy, oburzają się na taką 
procedurę ze strony spółki tramwa
jowej i udali się z zażaleniem do ra
dy miejskiej. Spodziewać się należy, 
że prezes rady miejskiej, p. Edward 
Krygier cel swój osiągnie i opłata 
będzie zniżona na linii Broadway do 
Virginia.

Polonia z North Ham
mond Pomaga Polsce

Najładniej i Najtaniej Załatwi Wam Pogrzebową Obsługę Ant. Pawiński.
Nie robi różnicy gdzie mieszkacie, udajcie się w razie śmierci w rodzinie do

ZAKŁADU PAWIŃSKIEGO
z pełnym zaufaniem a otrzymacie obsługę pogrzebową od najskromniejszej do 
najwspanialszej po najniższych cenach. Ceny są tax niskie że jesteśmy prze
konani, że was zadowolą. Dwa ambulanse na każde zawołanie.
1728 Connecticut Ulica Gary, Indiana Telefon Gary 6760

Koncert Jerzego
Kalmusa w Gary

PODATKI
Macie kłopot z wypełnianiem kwe-
Ux°ncaz?^ycPh0?datkOWyCh ~ “

FEDERAL TAX SERVICE 
BUREAU

Załatwi wasze kłopoty podatkowe

Mateusz T. Chełminiak 
John O. Bowers

542 BROADWAY, pokój Nr. 206 
Telefon Gary 2-2144, Gary. Indiana

MOŚCI ZE STANU INDIANA
Nowiny z South Bond, Ind.

kKlisza dziennika “South Bend 
tbune”).

mówieniem do przepełnionej ludź
mi sśli Sokołów Zyg. Balickiego na 
otwartym posiedzeniu Polskiego Od
działu Amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża.

Bankietem dra. Szewczyła podej
mowali Skarbnik Powiatowy Piotr 
A. Beczkiewicz i jego asystent, p. 
Eugeniusz Pająkowski, którzy sfi
nansowali jego przyjazd. Fr. K. Czy- 
■wski. korespondent Pism Związko- 
■'ch, był toastmistrzem na bankie- 
■ w hotelu i przedstawił go na 
■'ojej godzinie radiowej. Pani He- 
■ta Słomińska. przewodnicząca Pol- 
■iego Oddziału Amerykańskiego 
■erwonego Krzyża, stała na czele 
■zygotowań do występów dra. 
■ewczyka w South Bend i uplano- 
■ila bardzo dla sprawy polskiej po- 
■teczną a ważną rutynę.

po polsku na radio ze stacji sio
strzanej WSBT wieczorem. Otrzy
mał on huragan oklasków podczas 
przemowy angielskiej i żywiołowe
go przyjęcia w polskiej wyższej 
szkole South Bend Catholic High za
raz po swym przyjeździe do South 
Bend. Dalej wzbudził ogromne za
interesowanie wśród pań zebranych 
na posiedzeniu w Temple_B£llL.EŁ.

■ l

■ I■

■
zn^H I

Dziś Zabawa Na Fundusz Ratunkowy w Crumstown; Wę
grzy Piszą o Niedoli Polskich Uchodźców, Wspólczują 
z Nimi; Jutro Zjazd 9-go Okręgu Rady Polonii; $78.00 
Posiano Uchodźcom Na Węgrzech.

Delegacja Przybywa Do Grupy
Władysław Jaroszewski, prezes 

Tow. Gwycięstwa, gr. 83 ZNP., o- 
znajmił wczoraj, że na jutrzejsze po
siedzenie tejże grupy o godz. 2-ej 
po południu w Domu Związkowym,- 
1902 Western ave., przybywa spe
cjalna delegacja, która będzie miała 
coś ciekawego do powiedzenia człon
kom, przeto obecność wszystkich 
jest bardzo pożądana.

$586,282 Na Nowe Bruki
Inżynier miejski Clyde E. Wil

liams przedstawił w sobotę listę u- 
lic, które mają być wybrukowane 
lub których bruk ma być ulepszony 
przy pomocy funduszów WPA, po
dając aplikację do zatwierdzenia 
tychże jako projektów na rok 1940 
przez zarząd dystryktowy WPA. — 
Projekty przez niego wyszczególnio
ne w aplikacji i do kwater WPA 
przedstawiają wydatek na ogólną 
sumę $586,282, z których to pienię
dzy $412,188 przyszłoby z funduszów 
federalnych za robotę a $174,095 z 
kieszeni tutejszych obywateli za ma
teriały. Projekt włącza 250,444 kwa
dratowych yardów nowego lub od
nowionego bruku. Nowe bruki ko
sztować będą mieszkańców poszcze
gólnych ulic po $1 każdy za kwadra
towy yard. Tyleż będzie kosztować 
pokrywanie starych jezdni cemen
tem. Jednakowoż naprawianie jezd
ni asfaltowych lub brukowanie ich 
z powrotem tą samą cegłą nic nie 
będzie mieszkańców ulic kosztować.

Wśród ulic wyszczególnionych w 
projekcie, lwia część znajduje się 
poza polskimi dzielnicami, które 
większą opieką otoczyła republikań
ska administracja Mayora George’a 
W. Freyermuth’a. — Do tych wy
szczególnionych w aplikacji inży
niera Williams’a należą w polskich 
dzielnicach:

Ulica Roger, od Olive do Johnson, 
na “Poznaniu”, 3,693 kwadratowych 
yardów, nowy bruk cementowy. U- 
lica ta obecnie jest niebrukowana.

Ulica Chapin, od Washington ave. 
do Prairie, na Jadwigowie, gdzie 
stare szyny tramwajowe mają być 
wyjęte i jezdnia asfaltowa napra
wiona.

Narożnik ulic Meade i Jefferson- 
na “Krakowie”, gdzie rńóćno po
zrywana jezdnia asfaltowa ma być 
naprawiona.

Cegły zaś mają być przewrócone 
na odwrotną stronę w bruku na uli
cy Wayne od Chapin do Scott na 
Jadwigowie i na bulwarze Jeffer
son, od Scott do Chapin, także na 
Jadwigowie.

Tyle tylko ulepszeń dostanie się 
tym razem Polakom.

Pył i Śmie cie...
GŁOSY Z LIBERTY ULICY.
(Staremu Automobil Ugrzązł w

Błocie)

— Wybekuj się, Fryńk, może wy
ruszy. _____ ___—- -————

— Gdzietam, cholewa starter 
wnetko się wyrwo! z zawiasów a 
indzian nie ruszy, b4o cołko lewo 
oś na tylnem kole ug|:ęzła ■/ bło
cie.

— Łotwórz ino Majk redijejter 
i łobocz, czy czasem gies łajna się 
nie zaplogowała a ty Ignac podłóż 
tubajfor pod te koło.

— I to musiało się zdarzyć, gdy 
miołem starom zawieźć na farmę 
po kury.

— Nadepnij tero Majk na gies. 
Może indzian pójdzie. Orajt?

— RRrrr—rrr—RRRRrrr—rr.
— Chodzi. i
— Ale pudło z tego błota nie 

wyruszy, choć się fendry trzynsom 
z cołki siły.

— Wyjmij ino Ignac kloc. Jo 
zoboczę, czy jo go nie zasztartuje. 
A wy chłopy idźta i pchejta maszy
nę z tyłu, co jak motor zasztartuje 

może z błota się wygramoli.
— A mówiłam ci, stary, przez

cołki tydzień, żebyś doł sparkplog- 
sy wyczyścić i cylindry zgrajndo- 
wać. A tyś woloł sobie manygować 
w pulrumie a tero, jak kce jachać 
na farmę, to jeteśma stok.

— Mery, nie stój tak na ulicy 
bez niczego. Przyńdź ‘do dómu i 
dostań swedre, bo byndziesz coł- 
kom noc kichać.

— Ma, jo ino patrzę, jak kara z 
błota kcąm wydostać; mnie nie jest 
zimno. Niech ma ino bojsów przy
pilnuje, bo gieradź jesta otwarto i 
wynosząm z nij tajers do kulanio 
po - ulicy.

— Heryjet, idź i wyciongnij Dziu- 
niora z błota, bo usiod w nojgor- 
szem paperyte a dopiro co mu da
łam nowy sucik.

— Jak jo byłam w mieście Wyn- 
zdy efternun, to widziałam takie 
kjut siejdz na Ister. Matka mówi
ła, że mnie kupi nowy autfyt, je
żeli w siyrtfektry bynde robić cołki 
tydzień stedy.

— Tero ino podeprzyjta się chło
py jąm z cołki siły, Jo zasztartuje 
zaruchno indziana, a wy dejta ka
rze pusia ile tylko mota mocy a 
może cholewe wydostaniemy z bło
cka.

— Hej, somsiot, dostańcie konia, 
to może ta wasza Lyza się ruszy.

— Wy kiyce ino nie mondrujta i 
sierap, bo dostanieta poncyć-noz.

— Helen, leć do groserni j do
stań gnotków świńskich, bo ociec 
kce na jutro trzynsionkę. A po 
drodze możesz wstompić do kliners 
i łoboczyć, czy już wyczyścili ziyn- 
ciowi tyn sut, co z nim wpod w nie
dzielę do rowu.

— Lokaut, Ajrja,- nie idź tak bli
sko, bojjUc-takara startnie, to ci 
pońęzochy błockiem obsiko.
"— Newermajnd, ta kara nie star
tnie. W zeszłym tygodniu to na
wet pod niom ogień robili i nie 
startowała.

— Rrrr—RRRrr—rr—rr—rr—rr.
— Koła sie kryncom, ale kara 

sie nie ruszo.
— Pchejta ino mocnij!
— To przyńdź i łobocz, czy mo

żesz pchać mocnij, bo nom już jyn- 
zyki na brody od pchanio' powyła- 
ziły i czas byndzie iść do zalóny 
gardła pokropić.

— Sej, staro, aj gare ajdija. — 
Wyłaź z kary, co może te chłopy 
pryndzej z błota jąm wypchająm.

— To jo mom w to błocko z no
wymi trzewikami i pończochami 
tero wygramolić sie z kary? Ani 
mi sie śni. Lepiej odkryńć tyn mo
tor, bo i tak nic nie worty, i zdyj- 
mij fendry, to może byndzie For- 
duli lżyj. _ _ jl . -

— RRR—rrr—StSTSS-SSSfil
— Hej? Alojzy, weźta tyn star 

młynek od kawy i wyrzućta > 
domp kole Beks Lejku, bo to jes 
ino dzionk a nie żodno kara.

•— RRrrr! Rr-um! Bum! Birj 
Bang!

— O ludzie, ratunku, jo ucikom 
z kary, bo eksplojdnie.

— Newermajnd, to ino bekfajer, 
decol. Bądź staro cicho, bo zaczne 
klońć. Abo dostane mećke i pod
pole te cholewe i już.

— Hej, somsiod! Worn egzost 
pajpa odpadła od kary!

— WASZ FRĄCEK CZYŻYK.

SZLACHECKIE POSZANOWANIE 
HONORU, dziwne charaktery, prze
czysta dobroć serca u jednych, a 
szelmostwo i zdrada u innych — 
wszystko to znajdziecie w pięknej 
powieści

AMERYKANIN.
114 stronic tylko 25c z przesyłką. 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY, 
1406 W. Division St. Chicago. DL

Dzisiaj Zabawa w Crumstown.
Dzielne nasze Polski z parafii św. 

Stanisława Kostki w Terre Coupe, 
Ind., urządzają dziś wieczorem przez 
swój nowo utworzony polski oddział 
Amerykańskiego Czerwonego Krzy
ża, zabawę ziarnkową w sali Crums
town znajdującej się na południo
wy zachód od South Bend na dro
dze do Cromstown, Ind. Komitet u- 
rządzający ma nadzieję, że nasi ro
dacy i rodaczki z South Bend nie 
pominą tej sposobności niesienia po
mocy nieszczęśliwym ofiarom po
żogi wojennej w Polsce przez liczne 
przybycie na zabawę dziś wieczorem. 
Pani Helena Mroczkiewicz jest prze
wodniczącą komitetu, w skład które
go również wchodzą panie: Róża 
Piechorowska, Agnieszka Dałkow
ska, Weronika Kul wieka, Agnieszka 
Jankowska, Maria Kołacz, Joanna 
Kaśnia, Józefina Rzepka i Maria 
Kuś.

Ks. Kmiecik Jedzie do Texas
Na wizytę do swej dawno niewi

dzianej matki w New Waverly, Tex., 
wyjeżdża w poniedziałek ks. Józef 
M. Kmiecik, CSC., misjonarz Zgrom. 
OO. św. Krzyża z Notre Dame, który 
dopiero we wtorek powrócił z oku
pacji sowieckiej w Czartorysku. 
Ks. Kmiecik najpierw wstąpi do 
Chicago na plebanię św. Trójcy, aby 
powitać swych konfratrów św. 
Krzyża, poczem we wtorek wyrzuszy 
na wakacje do Texas. Ojciec ks. 
Kmiecika zmarł podczas jego pobytu 
w okupowanej Polsce zeszłego gru
dnia, który wiadomość otrzymał, 
gdy przybył do Rzymu z Romunii.

E. Pająkowski Pierwszym
Kiedy w czwartek rozpoczął się 

termin podawania kandydatur na u- 
rzędy w prawyborach majowych, 
pierwszym był p. Eugeniusz Pają
kowski, jeden z głównych klerków 
w biurze skarbnika powiatowego 
Piotra A. Beczkiewicza. Pająkowski, 
który jest prezesem klubu Demokra
tycznego Zachodniej Dzielnicy Mia
sta i wiceprezesem Młodych Demo
kratów Powiatu św. Józefa, wniósł 
petycję zaopatrzoną w 1,200 naz
wisk jako kandydat na skarbnika 
powiatowego. Beczkiewicz nie może 
...legać się więcej o ten urząd, bo 

prawo nie pozwala na więcej, jak 
dwie po sobie następujące kaden
cje.

Jadą Na Posiedzenie Okręgu 9-go.
Tutejszy komitet ratunkowy 

przedstawiać będą na posiedzeniu 
Okręgu 9-go Rady Polonii jutro po 
południu w Gary, Ind., pp. Stefan 
C. Grześkowiak, wiceprezes okręgu; 
Jan S. Buczkowski, dyrektor okrę
gu i prezes Polskiego Centralnego 
Komitetu Obywatelskiego; Broni
sław E. Magiera, oraz panie Helena 
Słomińska i Julia Ratkiewicz.

Da Prelekcję w Klubie Progress.
Prelekcję o układzie gwiazd w 

wszechświecie w nadchodzący wto
rek po południu przed najwybit
niejszym klubem amerykańskim ko
biet w South Bend, Progres Club, w
auditorium klubu tegoż w śródmie
ściu, da p. Franciszek K. Czyżew
ski, korespondent Pism Związko
wych, i astronom dziennika “South 
Bend Tribune”. Prelekcja ilustro
wana będzie przeźroczami wykona
nymi przez p. Benjamina B. Dokto
ra, wybitnego amatora-fotografa 
polskiego.

niędzy na Gwiazdkę, to pieniądze te 
otrzymali dopiero przy końcu sty
cznia przez pocztę.

Kalendarzyk Posiedzeń.
Jutro — Tow. Ks. Piotra Skargi, 

gr. 1437 Z. N. P., na sali Króla Ja
giełły; Tow. Gwiazda Zwycięstwa, 
gr. 83 Z. N. P., w Domu Związko
wym; Tow. Dziewic Niep Serca N. 
M. P. i Tow. Bratniej Pomocy św. 
Józefa na Stanisławowie; Tow. Bra
tniej Pomocy Św. Wojciecha na 
“Krakowie”; Tow. Św. Wincente
go a Paulo Nr. 79 i Tów. Św. Bro
nisławy, Nr. 834 Z. P. R. K., na 
Jadwigowie; Tow. Św. Stanisława 
Kostki, Nr. 344 Z. P. R. K., na Ka- 
zimierzowie.

W poniedziałek — Korpus Posił
kowy Pań Nr. 51 przy Placówce 
Nr. 125 Hallerczyków w siedzibie 
pnr. 1143% Western ave.; Stow. 
Alumnów Wyższej szkoły polskiej 
South Bend Catholic High.

We wtorek — Klub Dobroczyn
ności Św. Teresy na Wojciechowie 
Tow. Sokół Polski, gr. 864 Z. N. P. 
na Sokolni Zyg. Balickiego; młod
szy oddział Tow. Imienia Jezus na 
Kazimierzowie; Tow. Polek Św. Ja
dwigi, Nr. 850 Z. P. R. K., na Sta
nisławowie.

W środę — Tow. South Bend o- 
raz Oddział Kobiet przy Stow. Pol
skich Kupców i Profesjonalistów na 
Sokolni Zyg. Balickiego.

L. J. Stachowicz, 1122 Western 
ave., jest manażerem cyrkulacji 
“Dziennika Związkowego” w South 
Bend i u niego zamówić sobie mo
żecie to największe dziś na świecie 
pismo polskie.

Mali Dobosze Wybrali Zarząd.
Korpus doboszy i trębaczy dzia

twy Posterunku Pułaskiego, Nr. 357 
Legionu Amerykańskiego, wybrał 
nowych urzędników na rocznym 
posiedzeniu we wtorek wieczorem 
w kwaterach pnr. 1133% Western 
ave. Anna Nyikos wybrana zosta
ła prezeską, Bernard Wentland wi
ceprezesem, Irena Gembarzewska, 
sekretarką i kajzerką; Małgorzata 
Werwas kaps tanem, Władysław 
Szymczak odźwiernym. Bęatryęe 
Gembarzewska majorem a Stefan 
Nyikos jej zastępcą.

Mali dobosze urządzą zabawę 
ziarnkową w kwaterze dn. 16go 
marca.

Koncert Radiowy Chórów Z. B.
Wspaniały koncert pieśni polskiej 

nadany zostanie jutro wieczorem od 
godz. 5:30 do 6:30 z radiostacji 
WSBT dziennika “South Bend Tri
bune” podczas specjalnej audycji 
polskiej urządzonej za staraniem p. 
Franciszka K. Czyżewskiego, ko
respondenta Pism Związkowych. — 
Cała godzina oddana zostanie wy
borowym pieśniom polskim, które 
wykonają chór męski, chór żeński 
i chór dziatwy gniazd sokolich Zyg. 
Balickiego pod batutą p. Edwina 
Laskowskiego. Oprócz występów 
chóralnych, na programie znajdo
wać się będą tak sola muzykalne

Posłano Pieniądze Do Obozu.
We wtorek po południu, p. Fr. K. 

Czyżewski, korespondent Pism 
Związkowych, kablogramem prze
słał sumę $78.00 żołnierzom polskim 
w obozie internowanych w Felso- 
pakony, blisko Gaylpuszta, na Wę
grzech, jako podarek na Wielkanoc 
z zabawy urządzonej w zeszłą sobo
tę wieczorem na sali F. L. na ‘Kra
kowie” przez rodzinę Franciszko- 
stwa Szymczyków i p. Czyżewskie
go. Na czysto przyszło z zabawy ra
zem $87.40, ale depeszowanie pie
niędzy, konieczne dlatego, aby pie
niądze napewno i na czas zaszły, 
kosztowało aż $9.40 w biurze tele
graficznym Western Union .

Ogólny dochód z zabawy wynosił 
$149.23, wcale pokaźna suma na a- 
ferę, która zoragnizowana została 
pośpiesznie w ciągu tygodnia.

Rozchód był następujący: Piwo, 
$24.70; inne napoje, $8.83; cygary, 
$2; nagrody przy stolikach, $5; za
gubione karty i kostki, 90c; przewóz, 
$1.50; druk biletów, $1,50; kablo- 
gram, $9.40; sala, $8. Ogólny roz
chód, 61.83.

Pieniądze wysłane zostały kablo
gramem, ponieważ pocztą zazwy
czaj się opóźniają bardzo.. Gdy w 
listopadzie p. Czyżewski posłał żoł
nierzom od siebie pewną sumę pie-

Klisza przedstawia Dra. Jana 
Szewczyka, który jako główny le
karz szpitala powiatowego w Kutnie 
był naocznym świadkiem strasznego 
i krwawego napadu nowoczesnych 
Hunów na Polskę, kiedy po angiel
sku przemawiał o zabijaniu kobiet 
i dzieci i rozwalania szpitali w bar
barzyński sposób przez bomby lot
ników niemieckich podczas swej wi
zyty do South Bend, Ind., przez mi
krofon radiostacji WFAM dziennika 
“South Bend Tribune” w ubiegły 
poniedziałek po południu. Po lewej 
siedzi dr. Szewczyk a z prawej wy
pytuje go o wojnie błyskawicznej w 
Polsce komentator nowin radiosta
cji, p. Thomas Dee. Mewa radiowa 
dra. Szewczyka, wygłoszona dobrą 
angielszczyzną, zrobiła głębokie wra
żenie na Amerykanach, którzy go 
słyszeli mówiącego bez obwijania 
faktów w bawełnę.

Dr. Szewczyk również przemówił
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KRONIKA Z MILWAUKEE
Do Urn Wyborczych! Głosować - To Zwyciężyć!Z TYGODNIA NA TYDZIEŃ
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OBYWATELSTWO polskiego po- 
pdzenia ma też i inne obowiązki 
prawyborach. Powinno mianowi-

W tym tygodniu obchodził imie
niny znany działacz narodowy, naj
starszy polski adwokat w stanie p. 
Kazimierz Goński. O zasługach pa
na mecenasa nie można powiedzieć 
w krótkiej notatce, przeto ograni
czymy się tylko do życzeń, by 
zdrowie nadal mu dopisywało i by 
mógł dalej prowadzić swoją pracę 
tak owocną w dodatnie rezultaty.

Jak by nie było tawerny są jednak 
“klubami biednych ludzi” — jak to 
dawniej nazywane były saluny.

pamięci dobrego 
Polaka.

W przyszłą środę rano bardzo wie
lu kandydatów będzie przeklinało 
na czem świat stoi tych swoich 
“przyjaciół”, którzy obiecywali po
starać się im o tyle a tyle głosów, a 
postarali się o figę.

Żaden głos rzucony w prawybo
rach na doktora Schultz’a — jak i 
wogóle innego kandydata polskiego 
pochodzenia — nie jest “zmarnowa
ny”. Choćby bowiem nawet ci kan
dydaci nasi nie dostali nominacji — 
to jeśli pociągną dużą liczbę głosów, 
to wtedy będzie można z nominatami 
gadać i zapytać się ich co dadzą oby
watelstwu naszemu, jeśli to ich po
prze w wyborach.

W 11-ej wardzie pracownicy kam
panijni kandydata federacjonistów, 
obywatela niemieckiego pochodzenia 
Becka, uwijają się między Polakami 
i powiadają, że ich kandydat jest da
lekim krewnym byłego ministra 
spraw zagranicznych Polski pułkow
nika Beck’a.

Nie zdają sobie ci pracownicy 
sprawy z tego, że nawet gdyby to 
była prawda — to by to pokrewień
stwo i tak nic ich kandydatowi nie 
pomogło.

Aiderman Jan Schultz zbyt dobrze 
jest znany ze swej pracy w Radzie 
miejskiej.

A więc jeszcze dni kilka i — bóle 
się skończą. — Kandydaci przekona
ją się jak są popularni wśród oby
watelstwa.

Jeden z kandydatów na alderma- 
na odwiedził sto tawern w wardzie 
w której się ubiega i kosztowało go 
to jakieś trzysta dolarów, przeciętnie 
po trzy dolary, na jedną tawernę.

Nie uczynił on tego jednak, aby 
“fundowaniem” kupić sobie głosy, 
tylko dlatego, aby nie powiadano w 
tych tawernach, że “wcale się u nas 
nie pokazał”.

Czy jest możliwą taka rzecz, aby 
w niemieckim piśmie w Milwaukee, 
obywatel niemieckiego pochodzenia, 
rekomendował wardzie w olbrzymiej 
większości niemieckiej, wybór Rusi
na aldermanem?

Nie — coś takiego jest nie do po
myślenia.

W tym tygodniu jednak obywatel 
polskiego pochodzenia, w polskiej 
codziennej gazecie, rekomendował 
po polsku wybór obcego ałdermana 
w polskiej wardzie!

Jeżeli my sami się nie szanujemy, 
kto nas szanował będzie?

Pomimo wielkiej liczby kandyda
tów na urzędy, zainteresowania się 
zbyt wielkiego polityką w tej kam
panii nie widać na Polonii.

Na zebrania ludzie przychodzą — 
jeśli jest piwo.

Są tacy obywatele, którzy chodzą 
ze sali do sali nie tyle aby posłuchać 
co kandydaci powiedzą — tylko aby 
dostać szklankę piwa.

Ano — wielu jest takich obywateli 
których nie stać nawet na szklankę 
piwa — dla takich teraz są “żniwa”.

W poniedziałek o godzinie 8-ej wie
czorem odbędzie się w sali Kościu

szko wielki wiec polityczny.
Polonia milwaucka — to kilka

dziesiąt tysięcy ważnych i decydują
cych głosów w każdorazowych pra i 
wyborach, to siła polityczna, która 
nie powinna dawać się sprzedać za 
biblijną miskę soczewicy, to rozsąd
nie myślący wyborcy i obywatele 
tego kraju, mający równe z innymi 
prawa do rządzenia lub decydowa
nia, kto ma zasiadać na urzędach.

Polonia milwaucka — to ogrom 
wysiłku i trudu nad budową pracy 
dla wspólnego dobra, to wreszcie lu
dzie szczerze kochający wolnościo
we ideały, będące motorem osiąg
nięć i pomyślności tego kraju.

Lecz niestety jak dotąd, ńie znaj
duje Polonia milwaucka należytego 
odbicia swych zasług na publicz
nych stanowiskach. Polityczny stan 
naszego posiadania wciąż jest mały 
i nieproporcjonalny do naszej liczby, 
do ilości głosów dobrych obywateli 
i mieszkańców miasta.

I winić za ten bolesny stan rzeczy 
niestety musimy siebie samych. Do 
niedawna jeszcze nie mieliśmy na
czelnej organizacji politycznej, któ- 
raby nadawała żywiołowy i jednoli
ty kierunek w naszym działaniu po
litycznym — lecz obecnie już taką 
organizację mamy a jest nią chwa
lebnym i rozsądnym wpólnym na
szym wysiłkiem powołany do życia 
Powiatowy Komitet Obywatelski.

Daliśmy temu ciału politycznemu 
prawo przewodzenia, więc idźmy te
raz za jego wskazaniami, a nasi lu
dzie, wykwalifikowani kandydaci 
zasiądą na wysokich urzędach, pod-

TO CO pisaliśmy powyżej od
nośnie do aldermanów, odnosi 
się również i do superwizorów, 
jakkolwiek w mniejszej mierze. 
Teraz mamy tylko dwu super
wizorów, z których jeden, Józef 
Michalski pełnił już kilka termi
nów swój urząd, zaś drugi Leon 
Szymański służy dopiero swój 
pierwszy termin i był wybrany 
z dystryktu gdzie niydy przedtem 
Polaka nie było. Szymański 
niema oponenta Polaka.

Wysiłek jest czyniony, aby w 
11-tym dystrykcie wybrać oby
watela pclsklej krwi superwizo- 
rem. To samo jest w dystryk
cie 1-szym i w dystrykcie 13ym 
— największe jednak szanse 
mamy w 11-ym dystrykcie — 
jeśli polskie głcsy nie rozbiją 
się zbytnio.

W każdym wypadku przy gło
sowaniu powinniśmy pamiętać 
przede wszystkim o swoich — a 
potem dopiero o innych.

POMIĘDZY naszym starszym po
koleniem dużo się słyszy utyskiwań 
na młodzież polsko-amerykańską, że 
ta stroni od polskości, ale to samo 
starsze pokolenie niezawsze stara 
się dać tej młodzieży należytą zachę
tę do pracy na niwie polskości.

Przykład tego mieliśmy w ubiegłą 
niedzielę wieczorem. W sali Ko
ściuszki zespół młodzieży wystawiał 
własnymi siłami sztukę i obrazek 
sceniczny, — ten ostatni patriotycz
ny — napisany przez młodzieńca tu 
urodzonego i wychowanego, Alfre
da Sokolnickiego. Młodzież co mo
gła to zrobiła i zważywszy okolicz
ności — to poprostu CUDU doko
nała.

Mimo jednak ogłoszenia tej im
prezy — sala świeciła pustkami, pu
bliczność nie przybyła, choć bilety 
wstępu były bardzo przystępne.

Czy ta młodzież, garnąca się tak 
pięknie do polskości będzie miała 
teraz chęć do dalszych wysiłków? 
Dla kogo? Na co Po co?

Mec. T. Wasielewski Został
Dyrektorem Spisu Ludności

z kandydatów postara.
Choćby nawet jednak piwa nie 

było — to wiec ten powinien zgro
madzić masę obywatelstwo naszego 
pochodzenia, aby wykazać, że intere
sujemy się naszymi sprawami i na
szymi kandydatami.

się 
posiadania 
w Radzie

Aiderman 14-ej wardy, Jan Ka- 
lupa stanął sztorcem przeciw projek
towi zaprowadzenia obsługi autobu
sowej na linii Welles Downer na 
Oakland ave., wychodząc z założe
nia, że korzystaliby z tego ludzie po 
większej części zamieszkali w Shore
wood i Whitefish Bay, nie płacący 
nawet podatków do skarbu miasta 
Milwaukee.
“Jeśli gdzie potrzeba ulepszeń tran- 

sportacyjnych”—powiedział p. Ka- 
lupa — “to w 14-tej wardzie, gdzie 
ludzie muszą jeździć do pracy spóź
niającymi się i zawsze przeładowa
nymi tramwajami”.

Aiderman Kalupa zapewnił też 
przedstawicieli spółki elektrycznej 
na posiedzeniu komitetu użyteczno
ści publicznych, że nie ustanie on 
w walce dopóty, dopóki mieszkańcy 
jego wardy nie będą tak traktowani, 
jak mieszkańcy wschodniej i pół
nocnej strony miasta.

dniu wynikałoby, że spodziewanym 
jest, że Schultz może dostać nomi
nację, na mśyora miasta. Należy 
głosować na doktora Schultz’a, “aby 
pokazać, że Polacy mają wielką siłę 
wyborczą” — mówią przezorni.

Tak też Polonia powinna zrobić— 
głosować jak jeden na Schultz’a.

APEL POWIATOWEGO KOMITE
TU OBYWATELSKIEGO

W ubiegłym tygodniu zamianowa
ny został dyrektorem federalnego 
cenzusu, znany szeroko na Polonii, 
mec. Tadeusz Wasielewski.

Mec. Wasielewski objął miejsce po 
Edwardzie Gabryszku, który zrezy
gnował ze swego stanowiska.

Obecnie przyjmowane są aplikacje 
od osób starających się o pracę e- 
numeratorów cenzusowych. Wszy
scy wybrani kandydaci będą mu- 
sieli złożyć pewnego rodzaju egza
min, a następnie przejść krótki okres 
przeszkolenia. Ze względu na to, że 
pierwszeństwo będą mieli ludzie 
władający innymi oprócz angielskie
go językami, należy się spodziewać, 
że wielu obywateli polskiego pocho
dzenia znajdzie przy spisie ludności 
tymczasowe zajęcie.

Od aplikantów wymagane jest 
wykształcenie przynajmniej z wyż
szej szkoły, muszą oni mieć czytelny 
charakter pisma i dobrze się pre
zentować. Praca ich będzie trwała 2 
tygodnie w mieście, a 4 tygodnie na 
prowincji i rozpocznie się 1 kwietnia.

p. Filipiaka, przy W. Beecher i S. llej.
p. Drozńiakiewicza, przy W. Lincoln i 17ej. 
M. M., pnr. 1524 W. Lincoln Ave.
p. Kuskowskiego, przy W. Lincoln i S. 12ej.
p. Piszczka, przy S. 6ej blisko Lincoln.
p. Kochańskiego, przy S. 13ej i Harrison.
p. Piszczka, przy Oklahoma i S. 13ej.
p. Piotrowskiego, przy Oklahoma i 15ty Place.
p. Czerwińskiego, przy W. Lincoln i S. 5th St.

GMINA 8-ma na swym ostatnim 
posiedzeniu, wszczęła kroki, dyscy
plinarne przeciw jednemu ze swych 
delegatów, za ujemne wyrażenie 
się przez radio o pracy pewnego ko
mitetu Gminy. Przy tej sposobno
ści stwierdzono, że ów osobnik nie
możliwie “morduje” język polski 
na swych programach” radiowych.

I tak rzeczywiście jest. Osobnik 
ów straszliwie morduje język pol
ski i już dawno jakieś czynniki od
powiedzialne, polskie, powinny były 
się zająć nim i posłać go do szkoły, 
“niech się nauczy po polsku”, jak po
wiadał prezes Gminy na ostatnim 
posiedzeniu p. Wawrzyniec Doligal- 
ski.

Także odbędzie się urządzana 
staraniem Oddziału Kobiet przy 
Centralnym Komitecie Ratunko
wym sprzedaż pieczywa na święta. 
Takie sprzedaże odbywały się już 
kilkakrotnie i kończyły się suk
cesem, który i tym razem będzie 
pewnie udziałem gorliwie pracu
jących pań.

ODNOŚNIE do kandydatur na
szych rodaków na sędziów o- 
kręgowych, to mamy ich dwu. 
Jeden, to dotychczasowy sędzia, 
a były kongresman, Jan Kłecz
ka, który nie posiada opozycji. 
Drugi, to młody adwokat polski, 
wyrobiony jednakowoż w życiu 
publicznym, były senator sta
nowy, Leon C. Fons. Ten ubie
ga się o wybór sędzią okręgo
wym filii 3-ej. Ma on dwóch o- 
ponentów.

Podobnie jak sędzia Kłeczka 
chlubnie sprawował swój urząd, 
są wszelkie dane, że adwokat 
.Leonard C. Fons, jeśli będzie 
[wybrany, również z zaszczytem 
[dla naszego obywatelstwa bę- 
Idzie wypełniał swoje obowiązki. 
\ Co do kwalifikacyj jego na 
ten urząd — to te nie ulegają 
żadnej wątpliwości — Fons 
siada te kwalifikacje.

Obywatelstwo polskiego 
chodzenia, jeśli poprze w 
procent Fonsa, zapewni mu 
minację i utoruje drogę 
wyboru sędzią.

Także Roman Kwaśniewski ob
chodził urodziny. Naturalnie nie 
można o nim nie wspomnieć. Mało 
mamy jemu podobnych pracowni
ków tak czynnych i bezinteresow
nych. Jest on obecnie przewodni
czącym komitetu młodzieżowego 
przy Gminie nr. 8-my Zw. Nar. 
Polskiego. Także bardzo czynnie 
pracuje w Centrali im. K. Puła
skiego.

W poniedziałek Polonia powinna 
gromadnie przybyć do sali Kościusz
ki na wiec polityczny zwoływany 
przez Komitet Obywatelski Powiatu 
Milwaukee. Będą tam wszyscy kan
dydaci polskiego pochodzenia — tak 
na urzędy wyższe, jak i mniejsze.

Czy kiełbasa wyborcza będzie nie

sobie stare wygi

Obywatelstwo polskiego 
dzenia powinno to mieć na 
ci i poważnie się zastanowić, za
nim krzyżyk zrobi — czy ma w 
miejsce Klemensa Michalskiego, Ja
na Schultza, Jana Kalupy, Stani
sława Cybulskiego i Roberta Lan
dowskiego nominować i wybrać in
nych, czy też tym dodać nowy man
dat do pracy dla swoich ward i oby
watelstwa.

Nasze obywatelstwo w wardach 
1-ej, 8-ej, 17-ej jak i 21ej ma spo
sobność nominowania — a potem 
wybrania naszych rodaków na al
dermanów.

Jeden z kandydatów na większy 
urząd miejski przychodzi do pewnej 
sali, gdzie grano w “bingo” i chce 
przemawiać.

“O nie, nie można”, powiada 
“bos”.

“Ale ja chcę dać 5 dolarów na 
grodę”, rzecze kandydat.

“O to co innego — came on”,
powiada mu “bos”, nie widząc, że 
kandydat tanim kosztem dostał salę 
i publikę na swój wiec polityczny

Niektórzy ludzie, którzy — nieste
ty — uczyć mają innych ludzi, za 
miskę soczewicy sprzedają swoje 
pierwszeństwo tak jak to zrobił bi
blijny Ezaw.

po
stu 
no- 
do

.. Głównie składająca się z mło
dzieży grupa związkowa Patria u- 
rządza we wtorek, 12-go marca, 
wieczorek zapoznawczy. Czyni to 
z tej racji, że przyłączyła się do 
niej grupa Wisconsin, a już w 
tradycji patriowców leży, by wszy
scy się znali i przyjaźnili. Stąd 
ów wieczorek.

Prawda, że sympatyczne stosun
ki panują w Patrii?

W okresie przedwielkanocnym 
trudno spodziewać się większych 
zabaw, uczt, ślubów, weselisk 
Na szczęście Polacy ciągle 
przywiązani do swoich tradycyj, 
ligi) . . .

Związkowcy!
We wtorek, 12 marca udajemy się wszyscy do budek wy

borczych, aby wybrać nominałów na urzędy miejskie, powiato
we i sędziowskie. Na ostatnim posiedzeniu Gminy nr. 8 Z. N. P., 
indorsowaliśmy kandydatów polskiej krwi na urząd mayora mia
sta, kontrolera, dwu sędziów i jednego nie-Polaka na urząd 
rzecznika miejskiego.

Aby indorsacja nasza nie była tylko pustym gestem, musi
my indorsowanych kandydatów nominować, a dokonać tego 
możemy tylko przez udanie się do budek wyborczych i oddanie 
na nich naszego głosu. To też nie zaniedbajmy tego, tylko wszys
cy, jak na świadomych obywateli i obywatelki przystało, idźmy 
we wtorek do budek wyborczych i głosujmy. Jeżeli tak postąpi
my, to dr. Franciszek Schultz otrzyma nominację na urząd ma
yora; p. Jan Grunwald będzie nominowany na urząd kontrole
ra miasta; pp. Jan C. Kłeczka i Leonard C. Fons na sędziów o- 
kręgowych i p. W. Mattison na rzecznika miejskiego. Poza tern 
będziemy mogli zamianować na urzędy radnych miejskich i rad
nych powiatowych takich kandydatów, którzy w naszej opinii 
zasłużyli na to, aby im te urzędy powierzyć Powtarzamy, że bę
dziemy mogli dokonać tego tylko przez gremialne udanie się 
we wtorek do budek wyborczych i głosowanie. Pamiętajmy, że 
możemy zamianować swoich, jeżeli tylko szczerze tego zapra
gniemy.

Jednocześnie przypominamy że w poniedziałek, 11 marca. 
Powiatowy Komitet Obywatelski, w którym Gmina nr. 8 jest 
reprezentowana przez swój Komitet Polityczny, urządza w sali 
Kościuszki masowy wiec obywatelski, na którym wszyscy in- 
dorsowani przez Gminę kandydaci, będą mogli w krótkich sło
wach przedstawić swój program, a kandydaci — polskiego po
chodzenia — nie indorsowani, będą zebranym przedstawieni. 
Związkowcy i związkowczynie powinni być na tym wiecu licz
nie reprezentowani.

Więc wszyscy związkowcy — jak jeden — przybywajmy 
w poniedziałek na wielki wiec obywatelski, a we wtorek udajmy 
się gremialnie do budek wyborczych.

Za Zarząd Gminy nr. 8:
W. DOLIGALSKI, prezes.
S. PIERZCHAŁA, wiceprezes.
S. DODA, wiceprezeska.
J. GRALEWICZ, sekretarz ptot. 
W, KOCHANOWICZ, sekr. fin.
K. NOWAKOWSKA, kasjerka. 
J. RADOMSKI, marszałek.
J. SZEFLIŃSKI, odźwierny.

Gmina Nr. 8 ZNP. Wzywa Całą Brać Związkową Do Gre
mialnego Udziału w Prawyborach We Wtorek 

12-go Marca, 1940

KAMPANIA polityczna w 
Milwaukee dobiega końca — w 
przyszły wtorek przypadają 
prawybory, w których nomino
wani będą kandydaci na urzędy 
powiatowe i miejskie. Na każdy 
urząd, na który jest więcej jak 
dwu kandydatów, dwaj najwię
cej głosów otrzymujący kandy
daci, uzyskają nominację i pój
dą na oficjalny balot wyborczy, 
na który obywatelstwo będzie 
następnie głosowało w dniu 2go 
kwietnia.

Prawybory w przyszły wto
rek — jak zresztą i wybory 2go 
kwietnia są BEZPARTYJNE. 
Wszyscy kandydaci są bezpar
tyjni — choć byli indorsowani 
przez jakąś partię i na prawy- 
borczych balotach są nie w ko
lumnach partyjnych umieszcza
ni, bo takich kolumn nie bę
dzie, ale w kolumnie, gdzie wy
mieniany jest urząd.

Przypominamy tę zasadniczą 
rzecz dlatego, ponieważ często 
wśród naszych rodaków na Po
lonii słyszeliśmy głosy, że "w 
prawyborach nie można głoso
wać na doktora Schultza na 
mayora, bo to demokrata i na 
Jana Grunwalda na kontrolera, 
bo to federacjonista”.

Owszem — każdy z Was, o- 
bywatele i obywatelki — może 
głosować i na doktora Schultza 
na mayora miasta, i na Jana 
Grunwalda na kontrolera, jak 
i przypuśćmy — na Waltera 
Mattisona na rzecznika miasta, 
ponieważ ci wszyscy ubiegają 
się jako BEZPARTYJNI. — 
Mayor Hoan jest też bezpartyj
nym kandydatem, jakkolwiek 
wiemy, że jest on socjalistą i że 
indorsowany został przez far
mersko - robotniczo - progresy
wną federację.

Nikt w tych prawyborach w 
przyszły wtorek nie potrzebuje 
ani ujawniać swej przynależno
ści partyjnej, ani też nie po
trzebuje “zdradzać" partii, do 
której należy — gdyż wszyscy 
kandydaci są bezpartyjni i ba
lot jest bezpartyjny. Obywatel
stwo powinno wziąć przeto licz
niejszy udział w głosowaniu, bo 
to już nie “partie” nominują 
swoich kandydatów, ale obywa
telstwo ich nominuje i umiesz
cza na balocie.

Życie towarzyskie na Polonii i- 
dzie korytem coraz bujniej rozwi
jającego się wysiłku ratunkowego. 
W piątek odszedł nowy transport 
odzieży. Czynione są przygotowa
nia do jednej wielkiej, wspólnej 
święconki w sali Kościuszko. Bile
ty na nią są już rozsprzedawane 
po jednym dolarze od osoby. Każ
dy, dosłownie każdy powinien na 
nią pójść, a przyczyni się do ul
żenia doli nieszczęsnym Polakom, 
rozrzuconym po całej chyba Eu
ropie . . .

Jeszcze należy wspomnieć o wiel
kim pogrzebie, jakiego doczekał się 
(raczej nie doczekał) śp. Józef 
Szymkowiak, który niespodziewanie 
i przedwcześnie zmarł. J. Szym
kowiak był znanym na Polonii by- 
znesistą, chętnie udzielał się Po
lonii, należał do wielu organiza- 
cyj narodowych, a do Związku Na
rodowego Polskiego odnosił się naj
czulej.

Cześć 
kowca i

aptece 
aptece 
aptece 
aptece 
Rakowski Pharmacy, przy W. Beecher i 15ej. 
aptece Dziedzica, przy W. Burnham i S. 25ej. 
aptece ...........
aptece 
aptece 
aptece 
aptece 
aptece 
aptece 
aptece 
aptece _ 
p. W. Augustowskiego, 3750 E. Underwood Avenue, 

Cudahy, Wisconsin.

itp. 
są 

re-zły termin 
każdym

Polonia milwaucka poszczycić się 
teraz może 5-ciu aldermanami pol
skiego pochodzenia na ogolą liczbę 
27-miu i dwu superwizorami powia
towymi na ogólną liczbę 20-tu.

W ilu wardach Polacy dostaną no
minację na urząd aldermana i w ilu 
dystryktach na superwizora 
wtorkowych prawyborach?

A ilu potem wybiorą?
To wszystko zależy od tego jacy 

ludzie będą nominowani we wtorek 
— i jak wielki będzie udział naszego 
obywatelstwa w prawyborach.

Jeśli nasi rodacy nie pójdą głoso
wać — to innonarodowcy napewno 
NASZCH ludzi nie wybiorą — tego 
możemy być pewni.

A więc do budek wyborczych!

Wieczorek Zapoznawczy 
Tow. “Patria” Z. N. P.

Z Posiedzenia Gminy 8-ej 
Związku Nar. Polskiego

Aiderman Kalupa 
w Obronie 14-ej Wardy

Na ostatnim posiedzeniu Gminy 
Nr. 8 ZNP. izba indorsowała pięciu 
kandydatów na wyższe urzędy pu
bliczne, a mianowicie: adw. Leonar
da Fonsa na sędziego okręgowego fi- 
Iji nr. 3; sędziego Jana Kleczkę na 
ponowny wybór na zajmowane przez 
niego stanowisko; Dra Franc-szka 
Schultza na mayora: Jana Grunwal
da na kontrolera i Waltera Matti- 
son’a na ponowny wybór na rzeczni
ka miejskiego, przyjmując rekomen
dację komitetu politycznego 
głośnie.

Jak widać z powyższego, 
nr. 8 indorsowała czterech
datów polskiego pochodzenia a jed
nego tylko p. Mattison’a wyróżniła 
z pośród innonarodowców, a to dzię
ki temu, że przez cały czas swego 
urzędowania wykazał się zdolnościa
mi i sprawiedliwem zgodnym z rze
czywistością traktowaniem obywate
li polskiego pochodzenia.

W biurze rzecznika miejskiego jest 
zatrudnionych trzech asystentów, a- 
dwokatów polskiego pochodzenia, a 
w wydziale zdrowia, który podlega 
administracji rzecznikowi, zatrud
nionych jest czterech lekarzy pol
skiego pochodzenia.

Między innymi Gmina uchwaliła 
wysłać rezolucję do kongresmanów 
i senatorów w sprawie wniosku w 
Kongresie o wyasygnowanie poważ
niejszej sumy na pomoc dla ofiar 
wojny w Polsce.

Omawianą też była sprawa im
prezy jaką Gmina urządza w sali 
Kościuszko w dniu 31-go marca. Bę
dzie to na wielką skalę zakrojony 
Wieczór Artystyczny, dochód z któ
rego pójdzie w całości na fundusz 
ratunkowy Polonii.

Przed zakończeniem posiedzenia 
poruszoną jeszcze została sprawa za
żaleń na delegata do Gminy, p. Ku
rasa, który w sposób rzekomo nie
właściwy wyraża się o sprawach 
polskich przez radio, na programie, 
który sam prowadzi. Sprawę tę 
przekazano komitetowi skarg i zaża
leń do rozpatrzenia i przedstawienia 
na następnym posiedzeniu odpo
wiedniego wniosku.

Następne posiedzenie odbędzie się 
we wtorek, dnia 2-go kwietnia.

■lÓNASZE obywatelstw.- .
^Łpechod enń ma do zyskania lub 
sBcenia w prawyborach’,’ Co do zy- 

na większe .rzędy miejskie— 
mayora. albo kontrolera. O- 

(Matelstwo nasze JEST W MOŻ
NOŚCI zapewnić nominację kandy
datowi polskiej krwi na mayora 
miasta. Jeśli wszystkie głosy polskie 
padną na doktora Franciszka Schul
tza, to wobec dużej liczby innych 
kandydatów, którzy inne głosy roz
biją — Schultz z łatwością nomina
cję otrzyma.

Tak samo drugi nasz rodak, kan
dydat na kontrolera, Jan L. Grun
wald, który nie ma tylu kontr
kandydatów, może otrzymać naj
większą liczbę głosów ze wszystkich 
kandydatów na urzędy miejskie, je- 
feli otrzyma szczere poparcie od o- 
bywatelstwa polskiego pochodzenia 
I jakie takie poparcie od federacjo- 
pistów.
L Co do kandydatów na inne urzędy 
miejskie, to nasze obywatelstwo 
może przez solidarne i solidne po
parcie Waltera Mattisona na rzecz
nika miasta, dać do poznania, iż u- 
piie ocenić przyjaźń i uznanie, jakie 
otrzymuje od oficjalistów publicz
nych.
I Walter Mattison jest jedynym 
kandydatem niepolskiego pochodze- 

który otrzymał indorsację Gmi- 
!■ 8-ej ZNP., i otrzyma prawdopo- 
^fcnie indorsację powiatowego ko- 
Btetu obywatelskiego Polonii — po 
U nim indorsację taką posiadają 
Bko nasi rodacy — dr. Franciszek 
Echultz na mayora, Jan L. Grunwald 
na kontrolera i kandydaci nasi na 
sędziów.

Kończymy apelem, by 
popierali wysiłki mające 
niesienie pomocy ofiarom wojny w 
Polsce. Niech także apel Oddzia
łu Pań o więcej rąk do pracy nie 
przeminie bez echa. Składajcie tak
że książki dla wygnańców od źró
dła, od pnia kultury Polaków.

Niech 
zachęca
żywana pamięć o męce Jezusa i Je
go pełnym chwały Zmartwychwsta
niu.

cie utrzymać i starać 
kszyć nasz stan 
dzie Miejskiej i 
towej.

Co to znaczy?
tych wardach, gdzie są polscy alder- 
mani, wybrać znów Polaków, a w 
innych wardach, gdzie nie ma Pola
ków, a mogą być, bo mamy dość 
głosów — aby wybrać naszych. Tak 
samo z superwizorami powiatowymi.

I w związku z tym nasze obywa
telstwo ma święty obowiązek POD
TRZYMANIA, ponownego nomino
wania i następnie wybrania tych al
dermanów i superwizorów polskie
go pochodzenia, którzy DOBRZE 
wypełniali swoje obowiązki...

Obywatelstwo nasze nie powinno 
dać się powodować przedwyborczy
mi obiecankami kandydatów, któ
rzy i gwiazdkę z nieba gotowi są o- 
biecać każdemu, byle się tylko do
stać na urząd — ale popatrzeć na 
rekord swych obecnych alderma
nów, i dopiero gdy ten rekord oka- 
że się niedobrym, oglądać się za in
nym człowiekiem.

Jeżeli zaś rekord aldermana jest 
jaki-taki, choćby nie był nawet w 
stu procentach doskonały; jeśli z 
rekordu widać, że aiderman ten sta
rał się jak mógł, wypełniać swoje o- 
bowiązki i pilnował interesów war
dy, to obywatelstwo powinno po- 

| przeć takiego aldermana.
Pamiętać należy, że aiderman w 

ciągu pierwszego terminu niejako 
zapoznaje się dopiero ze swymi o- 
bowiązkami — w drugim dopiero 
może znakomicie wykorzystać znajo
mość tych obowiązków i lepiej je 
spełniać.

Obywatelstwo polskiego pochodze
nia dlatego nie może zrobić wiele w 
ratuszu i nie ma należytego uzna
nia, ponieważ wciąż zmienia alder
manów. Warda, która chce, aby jej 
aiderman miał wpływ w ratuszu, i 
mógł dla niej więcej zrobić, powin
na go wybrać na drugi, albo i trzeci 
termin. Jeżeli warda ta zmienia al- 
dermana co termin, bez ważniejsze
go powodu, tylko dlatego, aby ko
muś drugiemu wcale nie lepiej u- 
kwalifikowanemu dać ten “dziab”, 
sama sobie szkodzi, bo jej aiderman 
nie ma w Radzie miejskiej, między 
innonarodowcami poważania — po
wiadają bowiem 
ratuszowe: Po co my go mamy słu
chać i robić dla jego wardy co on

■ chce? Jego i tak na f 
ritie’ wyuiorą, bo ta warda za 
razem zmienia aldermana!

Ze względu na to, że Tow. “Wis
consin”. jedna z ostatnio zorgani
zowanych grup związkowych, przy
łączyło się do tow. “Patria”, gr. 2716, 
ZNP., na przyszłym posiedzeniu 
Tow. “Patria”, które odbędzie się we 
wtorek, 12 marca, urządzony będzie 
wieczorek

Niedawno złote gody obchodzili 
państwo Marcin i Agnieszka Szym
czakowie. Na !ch intencję odpra
wiono mszę śv w kościele św. - 
na Kantego. 1odprawił ją k. 
Trzmiel.

Ponadto odbyła się towarzyska 
zabawa, na którą przybyło grono 
znajomych, przyjaciół domu i krew
nych. Złotych jubilatów obdaro
wano wieloma prezentami, a życze
niami to już chyba tysiącami.

niesie się nasze znaczenie, dopełni 
się sprawiedliwość, bo niesprawie
dliwością jest ciągle dotychczas 
praktykowane karmienie nas ochła
pami.

Na wielkim wiecu politycznym, u- 
rządzanym przez Powiatowy Komi
tet Obywatelski, w ten poniedziałek, 
o godzinie 8-ej wieczorem w sali 
Kościuszko, będą przedstawieni 
wszyscy polskiego pochodzenia kan
dydaci.

Przemówią indorsowani przez ca
łą zorganizowaną Polonię kandydaci 
jak sędzia Jan Kłeczka i adw. Leo
nard Fons, którzy ubiegają się na 
urzędy sędziów, doktór Franciszek 
Schultz, który ma szansę otrzyma
nia nominacji na mayora miasta i 
Jan Grunwald, który przy naszej po
mocy może i powinien zostać miej
skim kontrolerem, a Walter I. Matti
son rzecznikiem.

Przedstawieni będą inni kandyda
ci na mniejsze urzędy: superwiso- 
rów i aldermanów.

Ponadto będzie wykonany odpo
wiedni program.

Cała Polonia milwaucka jest ser
decznie proszona na ten wielki 
wiec polityczny, który odbędzie się 
w poniedziałek wieczorem w sali 
Kościuszko.

Niech nikogo na nim nie zabrak
nie.
Za Powiatowy Komitet Obywatelski: 

Józef Gronczewski, prezes 
Barbara Kluczyńska, wiceprez. 
Jan Francikowski, sekr. prot. 
Edmund Wiński, sekr. fin. 
Franciszek Kempiński, kasjer 
Stan. Nastał, dyrektor 
Jan Rąpała, dyrektor 
Anna Jachowicz, dyrektorka 
Antoni Rosołek, dyrektor 
Tad. Boruń, dyrektor.

MIASTA:
aptece p. Filipowicza, przy Center i Frantney.

NA POŁUDNIOWEJ STRONIE MIASTA:
p. Troka, przy W. Mitchell i S. 5ej.
p. Kadowa, przy W. Mitchell i Muskego.
p. Dziennika, przy W. Beecher i Forest Home.
p. Lukomskiego, przy W. Beecher i Forest Home.

Życie Towarzyskie:

Gdy Naród Się Mnoży, Rozwija, Weseli

“zapozna wozy” cele 
iznania się ■ zaprzyja 

nienia się członków obu grup.
Z tej racji proszeni są 

cie wszyscy członkowie i 
tak jednej jak i drugiej 
ostatecznego zlania się 
przyjacielską całość.

Na wieczorek ten proszona jest 
także komisarka p. W. Podkomorska, 
jak również cały zarząd Gminy nr. 
8 ZNP. — Ponadto proszona jest 
młodzież polska nie należąca do 
Związku, gdyż przez zapoznanie się 
ze Związkiem niezawodnie zechce do 
niego należeć.

Proszeni są wogóle związkowcy 
interesujący się rozwojem naszej or
ganizacji, a w szczególności delegaci 
i delegatki do Gminy 8 ZNP.

Członkowie obu grup proszeni są 
o przybycie punktualnie o godz. 8-ej 
wieczorem, a goście nieco później.
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DZIŚ W Polskim Teatrze

Ostatni Dzień CHOPIN
Potężny Dramat

Division i Milwaukee

Intryga!

Popierajcie tych, którzy ogłasza 
się w Dzienniku Związkowym

W wydaniu z ostatniej soboty w 
notatce o Tow. Młoda Polska, opu
szczono delegatki do komitetu pa
rafialnego. Do tego komitetu wcho
dzą panie: Helena Gajewska, A. 
Myśliwiec i Elżbieta Bebak. Tow. 
Młoda Polska również w niedale
kiej przyszłości urządzi zabawę na 
korzyść Funduszu Ratunkowego.

Od jutra, czyli od niedzieli, teatr 
CHOPIN (Division i Milwaukee), 
daje wielki podwójny program. Gra
ne będą dwa świetne polskie obra
zy: Silny dramat miłosny z życia 
słynnych flisaków, pod tytułem 
“LUDZIE WISŁY”, oraz doskonała 
komedia, “EKSCELENCJA JUREK” 
z niezrównanym Eugeniuszem Bodo 
w roli głównej. “LUDZIE WISŁY” 
to wierny obraz życia, to cudowne 
zdjęcia z królowej rzek polskich, to

Uwaga towarzystwa i kluby!
Dotychczas nie wszystkie zrze

szenia przy parafii podały nazwi-

Związek Narodowy Polski jest or
ganizacją narodową I społeczną, o- 
tworzoną dla dobra wychodźtwa i 
wszystkich -swych członków. Zapisz 
się więc do niego jak najprędzej.

gratulowało księdzu Sztuczce drogą 
telegramu lub korespondencji, albo 
też przez powołanie go na telefonie; 
wreszcie, niektórzy osobiście złożyli 
mu wizytę na plebanii.

Zebranie wyborcze Ligi Polskich 
Spółek Oszczędnościowych-Pożycz - 
kowych odbędzie się jutro, w nie
dzielę, 10-go tnarca, o godzinie 2-ej 
po południu, w sali Adama Mickie
wicza, pod nr. 3310 South Morgan 
ulica. Ze względu na wybory no
wego zarządu i inne ważne sprawy, 
obecność wszystkich przedstawicie
li spółek jest konieczna. Po posie
dzeniu odbędzie się bankiet Złotego 
Jubileuszu Spółki Pułaskiego. — Jan 
P Grzemski, sekretarz.

Polski Klub Artystyczny przygo
towuje się do powitania nielada go
ścia na XII-ej dorocznej wystawie 
obrazów i rzeźb odbywającej się w 
gmachu Milwaukee Avenue Nation
al Banku, pnr. 1200 N. Ashland ave. 
(na “mezzanine”).

Oto dziś, w sobotę wieczorem, 9go 
marca, na wystawę zawita nasz wiel
ki, światowej sławy tenor p. Jan 
Kiepura, ażeby jako artysta-śpiewak 
zapoznać się z pracami naszych ar
tystów malarzy i rzeźbiarzy, a więc 
zapoznać się z pokrewnymi sobie 
jednostkami, z ludźmi, z którymi łą
czy go wspólnota, jeżeli chodzi o ar
tyzm, polot, natchnienie...

Jak wiadomo, p. Kiepura daje ju
tro wieczorem koncert w Civic Ope
ra House na pomoc biednym Żydom 
polskim.

Polski Klub Artystyczny poczy
tuje sobie za nielada zaszczyt i ho
nor uścisnąć dłoń jego, którego kró-

Na fundusz budowy nowego kościoła
Tow. Naśw. Imienia Jezus jako- 

też Klub Immaculatta czynią, przy
gotowania do zabawy tanecznej, 
która się odbędzie 7-go kwietnia. 
Dochód z tej imprezy jest całkowi
cie przeznaczony na fundusz budo
wy nowego kościoła. Posiedzenia od
bywają się każdej środy do czasu 
zabawy.

(Otwarty w Niedzielę od 12-tej, 
w tygodniu od 10-tej rano)

Misjonarze Czartoryscy w Domu.
W zeszły poniedziałek, jak już 

wiadomo, wylądowali nareszcie w 
Nowym Yorku, długo oczekiwani 
misjonarze Czartoryscy, to jest, księ
ża Józef Kmiecik i Bolesław Sztu
czko, oraz Bracia zakonni Roman 
i Hormizdas.

12-go Z. N. P. oraz Bracia i Sio
stry Związkowe, ażeby wyka
zać iż wspólna praca Związkow- 
czyń z Związkowcami jest wiel
ce pożądana i potrzebna dla dal
szego rozwoju naszej organiza
cji.

Poraź pierwszy w historii chi- 
cagoskich okręgów, odbędzie 
się wspólna instalacja zarządów 
Wydziału Kobiet i Okręgu, 
dlatego byłoby wielce pożąda- 
r.em, ażeby jak największa licz
ba naszych Braci i Sióstr Związ
kowych przybyło na niedzielną 
instalację, ażeby dodać naszym 
Związkowczyniom i Związkow
com otuchy do dalszej pracy dla 
dobra naszej organizacji, i dla 
niesienia pomocy naszym bra
ciom i siostrom za oceanem.

W sprawie rezerwacji należy 
dzwonić do komisarki Marii 
Majka, tel. Lawndale 4319, lub 
też Armitage 0700.

W ubiegłym tygodniu miasto Mil
waukee zakupiło przy ulicy Kil- 
boum siedm posiadłości za ogólną 
sumę $343,000, które potrzebne są 
do doprowadzenia do końca projek
tu rozszerzenia tej ulicy.

Posiadłości te były własnością W. 
W. Gilmana i jego spadkobierców 
rozsianych po całych Stanach Zjed
noczonych.

Sędzia powiatowy, Michael S. 
Sheridan przyznał w ubiegły wtorek 
40-dolarowe pensje starcze jedena
stu aplikantom, w tym jednej kobie
cie.

Są to pierwsze pensje przyznane 
w Milwaukee w tej sumie. Poprze
dnio bowiem maksymum pensji star
czych było $30. na miesiąc, lecz na 
ostatniej sesji legislatury uchwalo- 
nem zostało podniesienie maksymum 
do $40.00 miesięcznie.

Z kościoła ŚŚ. Cyryla i Metode
go odbył się w Ubiegły czwartek 
pogrzeb jeszcze jednego pioniera 
Polonii Milwauckiej, śp. Stanisława 
Makowskiego, który zmarł w nie
dzielę, przeżywszy lat 80.

1 Po nabożeństwie żałobnym, przy 
licznym udziale krewnych i przyja
ciół, zwłoki śp. Stanisława Mako
wieckiego przewiezione zostały na 
cmentarz św. Wojciecha, gdzie zło
żone zostały w grobie na parceli fa
milijnej.

Centralny Komitet im. Kazimierza 
Pułaskiego czyni już przygotowania 
do urządzenia dorocznej imprezy 
“Dnia Polskiego”. — W tym roku 
uroczystość ta odbędzie się dnia 18 
sierpnia, czyli w trzecią niedzielę 
miesiąca, w parku Polskich Strzel
ców.

Przygotowaniami ząjmuje się ko
mitet programów z łona “Centrali” z 
p. Janem Gołembiewskim na czele, 
który dokłada wszelkich starań, a- 
żeby “Dzień Polski, w tym roku wy
pad! jeszcze okazalej, jak za lat u- 
biegłych.

W ubiegły poniedziałek odbył się 
pogrzeb śp. Józefa Szymkowiaka, 
właściciela firmy South Side Nash, 
znanego szeroko na Polonii obywa
tela i starego Związkowca,

Eksportacja zwłok nastąpiła z ka
plicy K. Fenniga i Synów do kościo
ła św. Winceritego, o godz. 8:30 rano, 
a po nabożeństwie zwłoki prze
wiezione zostały na cmentarz św. 
Wojciecha.

Ostatnią posługę zmarłemu odda
li gremialnie członkowie Tow. Mil
waukee, gr. 2159 ZNP., — Tow. Sy
nów Polskich Pionierów, gr. 1510 Z. 
N. P. oraz Klub Centurzystów i or
ganizacja “Elków”.

W ubiegły wtorek odbył się z ko
ścioła św. Jacka pogrzeb jednego 
z pionierów milwauckiej Polonii, śp. 
Macieja M. Nowaka, który zmarł 
dnia 1-go marca, przeżywszy lat 78.

Śp. Maciej Nowak był dobrym pa
triotą i za lat młodych był bardzo 
czynnym w organizacjach polskich. 
Należał on do Tow. Tadeusza Ko
ściuszki, gr. 358 ZNP., oraz do gru
py nr. 80 Stow. Polaków w Ame
ryce.

Zwłoki śp. Macieja Nowaka złożo
ne zostały na cmentarzu św. Wojcie
cha.

Specjalny Tygodnik Filmowy:
“WOJNA w POLSCE”

W Milwaukee Odbędzie Się 
Sejmik Centrali Stanowej

Komitet Odzieżowy Wy
słał Już Czwarty Transport

Chce Być Blisko Swej Trzody.
Natomiast, ks. Hilary Paszek, pro

boszcz parafii w Czartorysku, pozo
stał w Europie, względnie w Rzymie, 
skąd ma zamiar jechać do Francji, 
aby stamtąd ruszyć z powrotem do 
Czartoryska na Wołyniu w Polsce, 
skoro tylko sposobność po temu znów 
sprzyjać będzie. Obecnie, pierwsi 
czterej wymienieni powyżej misjo
narze przebywają w Notre Dame, 
Indiana, gdzie Zgromadzenie zakon
ne św. Krzyża, którego są członkami, 
ma swoją siedzibę z naczelną wła
dzą, zarządzającą Prowincją tegoż 
Zgromadzenia w Stanach Zjedno
czonych.

Może Przyjadą do Chicago.
Podaj emy do wiadomości, że w 

myśl tego, cośmy tu już raz i drugi 
zapowiadali, misjonarzy Czartorys
kich, jeśli tylko będzie można, spro
wadzimy na Trójcowo, aby na ze
braniu w Auditorium św. Trójcy, no
winami z zawojowanej przez wro
gów Polski, podzielili się z rodakami 
naszymi w Chicago. Jeśli więc te na
sze plany odnośne takiego publicz
nego przyjęcia pomyślnie się ułożą, 
to wtenczas odpowiednim o tym za
wiadomieniem publiczność zawczasu 
poinformujemy.

Pogrzeb Ojca Alumnów.
Dziś rano odbył się pogrzeb ś. p. 

Józefa J. Pinkowskiego, ojca Leo
narda, ’27, i Edumunda, ’33. Kolega 
Leonard dawniej uczył w szkole 
Webera.

W niedzielę, dnia 7-go kwietnia, 
Sejmik Centrali Stanowej, w którym 
przypuszczalnie weźmie udział 8 
Centralnych Organizacyj polskich.

Na Sejmiku proponowanym jest 
zorganizowanie Okręgu Rady Polonii 
Amerykańskiej, co jest kwestią tak 
ważną, że choćby jedynie z tego wy
łącznie względu, Sejmik powinien 
być obesłany w stu procentach przez 
wszystkie “Centrale” z całego stanu.

Gucwa Reprezentantem.
Albert Gucwa, ’20, został miano

wany reprezentantem swego rocz
nika i wchodzi do Komitetu Obcho
du Jubileuszowego. Członek Gu
cwa mówi, że zainteresuje swych 
kolegów pracą, jakie podjęło Sto
warzyszenie w sprawie Obchodu Ju
bileuszowego.

ska i adresy swych delegatów do 
ogólnego komitetu parafialnego. 
Więc jeszcze raz się uprasza te zgro
madzenia, które nie wypełniły proś
by, by to uczynili natychmiast.

Rodak nasz, młody i utalentowa
ny artysta malarz, p. Edmund D. 
Lewandowski, zaangażowany został 
do wymalowania specjalnego obrazu 
z okazji Wystawy Domowej, jaka 
odbędzie się w Auditorium miej- 
skiem w dniach od 9 do 16 marca.

Obraz ten będzie mierzył 16 
wysokości i 24 stopy szerokości.

W przyszłą niedzielę, dnia 
10-go marca, o godzinie 6-ej 
wieczorem, odbędzie się wspól
na instalacja zarządu Wydziału 
Kobiet Okr. 12-go Z. N. P. i za
rządu Okręgu 12-go Z. N. P.

Komitet na czele z panią ko- 
misarką Marią Majka, p. Marią 
Silską i komisarzem Witeckim 
czyni starania, ażeby zadowol- 
nić wszystkich gości, którzy 
przybędą na podwójną uroczy
stość.

Program zapowiada się wspa
niale, a udział w nim wezmą u- 
rzędnicy i urzędniczki Zarządu 
Centralnego. Przysięgę od za
rządu Wydziału Kobiet Okr. 12 
Z. N. P. odbierze wiceprezeska 
Z. N. P. p. Maria Czyż, zaś od 
zarządu Okręgu 12-go Z. N. P. 
prezes Karol Rozmarek.

W przyjęciu instalacyjnym, 
wezmą udział prezesi i sekreta
rze wszystkich Gmin z Okręgu

Chcąc dopomódz parafii, a zara
zem uprzyjemnić chwile członki
niom oraz przyjaciołom Tow. Im. 
Marii, jedno z naj czynniej szych i 
największych Tow. młodych na 
Trój co wie urządza zabawę kostko- 
wo-karcianą połączoną z wystawą 
mód nadaną przez Peacock Bridal 
Shoppe, którego właścicielką jest 
znana na Polonii pani Z. Jaworska, 
w niedzielę 10-go marca, w kafeterii 
św. Trójcy, 1443 W. Division ul. Po
czątek zabawy o godz. 3-ciej po po
łudniu. Komitet z panien: — W. Bu
da, A. Głowacki, A. Mikulski, K. 
Czarnecka, G. Nocek, W. Bratko, A. 
Grzegorczyk, W. Zych, H. Sikorski, 
F. Piątek, M. Czarnik, E. Piszkie- 
wicz, K. Bromer, S. Czepiszyński, S. 
Podraża, H. Plawski, A. Guziec, C. 
Jamrozy, M. Panek, P. Rozkuszka 
z prezeską Wiktorią Kolman jako 
przewodniczącą, czyni zabiegi, aby 
wszystkich wyśmienicie ubawić. Na
grody do każdego stolika. Piękne 
nagrody dla wszsytkich oraz będzie 
podana smaczna przekąska. Mamy 
nadzieję, że nie tylko członkinie ale 
parafianie oraz sympatycy zaszczy
cą nas swą obecnością i przez to 
dopomogą do powiększenia fundu
szu na potrzeby parafii.

Na liście chorych
Pani Felicja Kania, żona ob. Ed

wina Kania z pnr. 5348 School ul., 
onegdaj powróciła ze szpitala Au- 
gustana, gdzie się poddała operacji. 
Powróciła do domu i znajduje się 
pod opieką lekarską. Ob. Tomasz 
Pilarski z pnr. 5332 Newport ave. 
onegdaj też powrócił ze szpitala i 
wkrótce powróci do pracy. P. Pi
larski jest zatrudniony przez firmę 
Bowman Dairy i jest szeroko znany 
na Władysławowie.

Zaręczyny
Przed kilku tygodniami odbyły się 

zaręczyny p. Stanisława Mrozowicz, 
syna pp. Mateusza i Małgorzaty 
Mrozowicz z pnr. 5322 Roscoe ul., 
z panną Rozalią Kurowską, córką 
pani Heleny Kurowskiej. Wesele 
dobranej pary odbędzie się wnet po 
świętach Wielkanocnych.

Bankiet.
Mec. Stanisław Werdell, ’22, do

pomaga Juliuszowi F. Szatkowskie
mu, ’03, do zebrania informacji na 
Bankiet Jubileuszowy, jaki odbędzie 
się w drugi dzień Zjazdu w dniu 21 
sierpnia. Panowie Werdell i Szat
kowski złożą dokładny raport swej 
działalności na przyszłym posiedze
niu Komitetu Obchodu Jubileuszo
wego.

Miejsce, gdzie odbędzie się ban
kiet, będzie prawdopodobnie ogło
szone członkom na posiedzeniu A- 
lumnów dnia 25 marca.

GDY 
q*/'można 

ZARABIAĆ

W poniedziałek, dnia 11-go marca, 
wycieczka domu społecznego North
western Uniw. Settlement wyrusza 
Celem zwiedzenia, t. zw. “Lighting 
Institute”. Instytut ten posiada zbiór 
nowoczesnych wynalazków elektry
cznych w zakresie oświetlenia mie
szkań, domów, używanych także w 
świetlnych reklamach i t. d. Odczyt 
ilustrowany pokazem tych właśnie 
wynalazków razem z nadzwyczajny
mi efektami świetlnymi wzbudzają u 
słuchoczy podziw.

Ponieważ instytut ten mieści się 
na 36-ym piętrze chicagoskiej opery, 
wycieczkowicze zobaczą przepiękny 
widok miasta.

Zbiórka dla wszystkich w Domu 
Społecznym Northwestern Universi
ty Settlement, 1400 W. Augusta blvd. 
w poniedziałek, o godzinie 7:30 wie
czorem. Poza opłatą tramwajową 
nikt nie ponosi żadnych innych 
sztów.

Roczne walne zebranie pp. re
prezentantek i reprezentantów 
do Ligi Obywatelskiej Okręgu 
13go ZNP.,odbędzie się w sobo
tę, 9 marca w sali ob. K. Killa- 
ra (kwatera Ligi). Początek 
punktualnie o godzinie 7:30 
wieczorem.

Na posiedzeniu tym dokona
ny zostanie wybór zarządu 
Ligi na rok 1940-41 i załatwio
nych zostanie wiele innych 
ważnych spraw odnośnie za
gadnień politycznych i społe
cznych.

Każda grupa ma prawo 
jednego reprezentanta (tki) 
stu członków, lub większy 
łamek tej liczby, a Gmina
każdych 25 delegatów, lub 
większy ułamek tej liczby O- 
płata wynosi 50 centów rocz
nie od osoby. Uprasza się o zio

łem tenorów dziś zowią, dłoń, tak 
wybitnej postaci w świecie sztuki. 
Wystawa potrwa jeszcze cały ty
dzień, to znaczy do 16-go marca włą
cznie.

Jutro, niedziela, jest ostatnią nie
dzielą wystawy.

Nasi artyści naprawdę zbierają 
laury w tym roku, tyle pochwał, ty
le zachwytów i krytyki pochlebnej, 
ze wszystkich stron, pada pod adre
sem malarzy, rzeźbiarzy.

Sukces artystyczny i finansowy 
tegorocznej wystawy niezawodnie 
przyczyni się do rozszerzenia zakro
ju naszego “wiosennego salonu 
sztuki”, obejmującego już coraz to 
nowe zastępy naszych utalentowa
nych sił artystycznych. Z każdym 
bowiem rokiem wystawa staje się 
bardziej imponującą, bardziej war
tościową z punktu widzenia artysty
cznego, materialnego i propagando
wego.

Prezes Stowarzyszenia, dr. Jan J. 
Liss, poprosił dr. M. J. Kutzę, ’17, J. 
S. Konopę, ’01, dr. J. J. Srokę, ’15, 
Teodora J. Czarneckiego, ’13, dr. 
Franciszka B. Króla, ’15, i S. J. Lin- 
kiewicza, ’28, o zgłoszenie się do za
rządców miejscowych “country klu
bów” w celu zasiągnięcia informa
cji na wycieczkę alumnów, która 
odbędbie się w trzeci dzień zjazdu 
Alumnów dnia 22-go sierpnia. Sko
ro tylko ci panowie złożą sprawo
zdanie na ręce Komitetu Obchodu 
Złotego Jubileuszu, miejsce wycie
czki zostanie ogłoszone i członkowie 
zostaną mianowani do komitetów, 
które zajmą się urządzeniem “pik
niku”.

Trzeba tu zaznaczyć, że przewo
dniczący tegoż komitetu, dr. M. J. 
Kutza, jest jednym z najlepszych 
polskich graczy w golfa. Jeżeli któ
ry z członków Stowarzyszenia A- 
lumnów nie wierzy, że dr. Kutza 
jest dobrym “golfiarzem,” to radzi
my zmierzyć się z nim, a dowód bę
dzie.

Już w tę niedzielę, 10-go marca, o 
godzinie 2-ej po południu, w sali p. 
J. Stefanika, 1401 W. Superior ulica 
róg Noble, będzie urządzona zabawa 
“Bingo” i gra w karty, z której cały 
dochód zostanie obrócony na Fun-. 
dusz Ratunkowy, niesienia pomocy 
naszym nieszczęśliwym rodakom. A- 
pelujemy do wszystkich rodaczek i 
rodaków oraz do Klubów Małopol
skich o zarezerwowanie sobie tego 
dnia bo jak wiadomo cały dochód 
przeznaczony na szlachetny cel.

Panie z Sekcji Ratunkowej przy 
Centr. Związku Klubów Małopol
skich postarały się o bardzo dużo 
pięknych i wartościowych premii, 
dlatego prosimy wszystkich komu 
tylko czas pozwoli, o przybycie i 
przyczynienie się choćby małym da
tkiem na poparcie tego godnego celu. 

Apelujemy również o nadsyłanie 
odzieży znajdującej się w dobrym 
stanie, którą odbierze w każdy dzień 
o każdej porze wiceprezeska Sekcji 
Pań przy KI. Małopolskich, pani Ste
fanik w siedzibie Związku Klubów 
Małopolskich, 1401 W. Superior, 
Barbara Dusik, prezeska sekcji ra
tunkowej. ..8,9)

do 
na 
li
na

Małopolanki Urządzają 
Zabawę Kostkową Na 

Fundusz Rat. Polski

L ŻYCIA
STOW. ALUMNÓW

▼ źszej Szkoły Webera

Posiedzenie Księży.
Za inicjatywą ks. kapelana zwo

łano w piątek do sali parafialnej 
ŚŚ. Pięciu Braci Polaków i Męczen
ników, posiedzenie wszystkich księ- 
ży-alumnów. Wielu pozamiejskich 
księży, którzy przybyli do Chicago, 
ażeby brać udział w ceremoniach 
połączonych z uroczystością in tro- 
nizacyjną arcybiskupa Stritch’a, by
ło obecnych.

Szczegóły podane będą w nastę
pnym artykule.

żenie mandatów dla nowo- 
obranycłi reprezentantów lub 
reprezentantek.

Biorąc pod uwagę ważność 
chwili i stopniowo zdobywają
cą uznanie Ligę Obywatelską 
Okr. 13, śmiemy spodziewać się 
gremialnej obecności na tym 
ważnym zebraniu.

Zarząd Ligi Obywatelskiej 
Okr. 13: J. K. Wieczorek, pre
zes; W. Ozimek, wicepr.; Maria 
Fudema, wicepr.; J. T. Szum- 
kowska, skarbn.; St. Jeroutek, 
sekr. fin.; Z. Panek, marsz.; 
H. Trawiński, sekr.; dyrekto
rzy: A. Ablamowicz, I. Brudziń
ski, St. Dłubisz, P. Kawałek, L- 
Kwaśniewska, Cz. Mikołajczyk, 
J. Prorok, F. Panek, Z. Sienkie
wicz, J. Wójcik, J. Zaklikiewicz 
A. Zawojowska. (4,6,8,9)

Przygotowania Do
“Dnia Polskiego

Komitet zbiórki odzieży dla u- 
chodżców polskich, z panią Felicją 
Kwasiborską na czele wysłał w u- 
biegły czwartek już czwarty trans
port odzieży dla ofiar wojny w Pol
sce. Poprzednio wysłany był je
den transport odzieży używanej i 
dwa transporty odzieży nowej przez 
Amerykański Czerwony Krzyż, a o- 
statnia przesyłka zawierająca 31 du
żych rozmiarów pak i 19 zaszytych 
w wory tobołów, przesłana została 
na ręce Centrali Zbiórki Odzieży w 
Nowym Yorku, funkcjonującej z ra
mienia Rady Polonii Amerykańskiej.

Wszystkie te rzeczy były poprzed
nio wyczyszczone, bielizna wyprana 
i odzież starannie poreperowana 
przez panie należące do komitetu i 
wolentariuszki, które niejednokrot
nie do późna w nocy ślęczały nad 
przygotowaniem transportu do prze
syłki. Zaznaczyć należy, że o paczki 
worki i t.p. komitet wystarał się bez 
żadnych kosztów i, że same panie 
dokonały pakowania bez fachowej 
pomocy, za którą w przeciwnym ra
zie trzeba by było zapłacić.

Pani Izabela Czerniejewicz z pa
niami Heleną Dunajską i Marią I- 
gnaszczak dokonały pakowania; pa- 

_ni Róża Kędziora z oomoeg. nani He_ 
"•Heleny Sawickiej wystarały się o po

trzebne do pakowania materiały, a 
zacna pani Agnieszka Bochenek 
wraz z kilku innymi paniami po
święciła wszystkie swoje wieczory 

' pomagając w sortowaniu, reperacji i 
pakowaniu.

Komitet odzieży rozpocznie wkró
tce zbiórkę nowych rzeczy po skła
dach ubiorów męskich, damskich i 
dziecinnych, a zebrane w ten sposób 
rzeczy prześlę przez Amerykański 
Czerwony Krzyż, który przyjmuje o- 
becnie tylko rzeczy nowe, lecz zato 
sam opłaca koszta przesyłki do Eu
ropy.

Od Jutra Wielki Podwójny Program w Polskim Teatrze 
Chopin Potężny Dramat “Ludzie Wisły” i Świetna 

Komedia “Ekscelencja Jurek”

Kapelan Zaprasza.
Ks. prałat Jakub J. Strzycki, ’05, 

proboszcz parafii ŚŚ. Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników, zaprasza 
wszystkich Alumnów na regularne 
posiedzenie Stowarzyszenia, jakie 
się odbędzie w poniedziałek Wiel
kanocny, dnia 25-go marca, w sali 
parafialnej ŚŚ. Pięciu Braci Pola
ków i Męczenników, przy 48-ej i 
Sacramento, o godzinie 8-ej. Będzie 
to pierwsze posiedzenie Alumnów, 
jakie się odbędzie na południowej 
stronie miasta Chicago.

Ks. prałat Strzycki jest kapelanem 
Stowarzyszeni a.

11 Starcom Przyznano
40-Dolarówe Pensje

Reprezentant r. 1940.
Henryk Banks, z pnr. 1308 N. Bell 

ul., został mianowany reprezentan
tem tegorocznych graduantów i 
wchodzi do Komitetu Obchodu Zło
tego Jubileuszu. Porozdawał on 
książeczki na zegarki wszystkim 
swym kolegom. Jako reprezentant 
swego rocznika Banks przyobiecał 
Zarządowi Stowarzyszenia, że ten 
najmłodszy rocznik dołączy swe sta
rania, ażeby Obchód Jubileuszowy 
wypadł jak najlepiej.

List z Kalifornii.
Przed kilku dniami pisał do se

kretarza Stowarzyszenia Franciszek 
Guziel, ’21, brat ks. Kazimierza Gu- 
ziela, C. R., ’16, asystenta przy par. 
Św. Jacka. Franciszek Guziel za
mieszkuje obecnie w Glendale, Kąj 
lifornii.

nadzwyczaj interesująca intryga 
miłosna, i wspaniała gra artystów 
z urodziwym Pichelskim, Benitą i 
Wysocką na czele. “EKSCELENCJA 
JUREK” zaś to pyszna zabawa, to 
romans biednego chłopca z bogatą 
hrabianką. To świetne połączenie 
dramatu z komedią, te dwa dosko
nałe filmy polskie można zobaczyć 
w jednym programie już JUTRO, 
w Polskim Teatrtze CHOPIN. Jutro 
teatr otwarty od 12-tej w południe.

(R.M.)

W Retrospekcie.
Tęgoroczne imieniny księdza prób. 

Sztuczki obchodziło Trójcowo drogą 
kilku znakomitych czynności, do
bitnie duchem uznania i życzliwości 
nacechowanych. W skład całości za
liczyły się: Wieczorek Powinszowań, 
urządzony staraniem Akcji Katolic
kiej w ubiegły piątek wieczorem; 
dalej, piękny występ sceniczny dzie
ci szkolnych w niedzielę popołudniu; 
potym, tegoż samego dnia wieczo
rem, wspaniały bankiet urządzony 
pod egidą połączonych towarzystw 
Trójcowa; wreszcie, w sam dzień 
imienin, w poniedziałek 4-go marca, 
solenne nabożeństwo w kościele.

W Przyszłą Niedzielę, Dnia 10-go Marca, w Restauracji 
Syrena, pnr. 1825 West 47th St.

TYLKO 1 DZIEŃ
WTOREK 12-go MARC*

Od 6-tej wieczorem do U-tej w nocy 
Wspaniały Obraz, 

według znakomitej powieści 
Marii Rodziewiczówny

Jutro Daje Koncert w Civic Opera House Na Pomoc 
Żydom Polskim

JUTRO WYBORY 
IF LIDZE SPÓŁEK

Dr. F. M. Stapiński Optometrysta
Ekspert w Naukowym Badaniu Oczu 

i w Przypisywaniu Okularów 
1551 W. Division St. ARMitage 2464

Godziny: od 0:30 do 8: Środy od 9:30 do 6: 
w niedziele umówieniem.

Przejście w Okres Jubileuszowy.
Przebieg onych czynności skreśliły 

już szczegółowo nasze dzienniki pol
skie; tu zaś niechże podkreślimy 
jeszcze i to, że publiczność uczestni
czyła licznymi zastępami, przy czym 
jawnym nastrojem serdeczności mi
le zaznaczyła fakt, że imieniny ks. 
Sztuczki tego roku były już 49-te 
z rzędu od jego święceń kapłań
skich; co więcej, były dlań jakoby 
przejściem w błogi okres złotego ju
bileuszu jego kapłaństwa.

Moc Powinszowań.
Jakoż, poza czynnościami, powy- 

I żej wspomnianymi, wielu przyjaciół

North West lower • 
Bide- żele Piętro 

TELEFON BRUNSWICK B6*O—Godziny Otlsowe: 11—4:30 i 6—0.
W trudy i Niedziele tylko za uprzednlem umówieniem

Motto: 
“Nie damy ziemi skąd nasz ród”

Instalacja Wyd. Kob. Okr. 12 Odbędzie
Się Wspólnie z Zarządem Okr. 12 Z.N.P

Wieczór Narodowy 
Na Fundusz Rat.

Młody Las

Doboszowi Się Powodzi.
Władysław Dobosz, ’29, zawiada

mia. że dowiedział się o nowych a- 
dresach następujących członków 
Stowarzyszenia: W. Cichoń, ’29, Jó
zef Palica, ’29, B. Wojtasik, ’34, K. 
Kołodziej, ’92, S. E. Bolewski, ’06, J. 
H. Bonin, ’14 z Havelton, Pa., Jerzy 
Rogalski, ’31, J. M. Maziirek, ’28 z 
St. Louis, Mo., dr. S. Krajewski, ’02 
z Nanticoke, Pa., Jan Polaski, ’05 z 
Buffalo, N. Y., Józef Kraszewski, 
’26, W. Budzisz, ’37, J. J. Jeż, ’28, 
Aleksander Szczepanik, ’12, z Buffa
lo, N. Y., i E. R. Dydak, ’29.

Kolega Dobosz jeszcze prosi o 
dresy następujących członków i 
żeby ci pisali do niego pnr. 1121
Mozart ul. lub telefonowali Bruns
wick 2276: Czesław M. Janicki ’27, 
Stanisław Rafałowski ’13, Walenty 
Rzemniewski ’13, Czesław Czaja, 
T3, Jan Świerczyński, ’13, Edward 
F. Lewandowski, ’25, Józef J. Ja
sionek, ’25, Feliks Małecki, ’22, Wła
dysław Pazdur, ’22, Jan Marek, ’20, 
H. T. Dopke, ’20, A. Dziadkowicz, 
’16, Marcin Stankiewicz, ’15, Hen
ryk Biedka, ’14, Edward Schubert, 
’02, Franciszek Hindera, ’04, Józef 
Jóżwiak, ’05, Stanisław Palanie- 
wicz, ’10, Jan Stróż, ’12.

Róg Damen Avenue Telefon ARMitage 8628
Godziny: Codziennie od lOej rano do 8:30 wieczór.

W niedziele 1 święta od lOej rano do 12ej.

Dr. A. WARCH AŁOWSKI
OPTOMETRY SI A 

Eęzamlnacja Oczu—Dopasowanie Okularów 
Szkiełka Szlifowane na Miejscu 

SXSFoS&S, 1608 Milwaukee Ave.
- OD JUTRA •

Wielki PODWÓJNY PROGRAM! 
Dramat

LUDZIE WISŁY
z J. Pichelskim
i Świetna Komedia

"EKSCELENCJA JUREK"
z Eugeniuszem Bodo

Mistrzowska Gra! Miłość!

W TEATRZE

HAWTHORNE
4905 WEST 29TH PLACE

Ceny zniżone OC/* Dzieci 4 A — 
dorośli: fcJU tylko * UU

Znany w Chicago Chór Filharmo- 
nia, No, JO Zw. Śpiew. Pol., urządza 
w poniedziałek Wielkanocny, 25-go 
marca, br., Polski Wieczór Narodo- . 
wy i Bal, w sali Związku Polek, 1309 ■
—1315 N. Ashland ave. jB

Cały dochód z tego przedsięwzię- g| 
cia Chór Filharmonia przeznacza na H 
Polski Fundusz Ratunkowy. Z tej ra- ^B 
cji Chór otrzymał aprobatę Rady Po- Ml 
lonii Amerykańskiej.

Program wieczoru bardzo intere- WR 
sujący, jak tańce narodowe: Polo- ^B 
nez. Mazurka i Polka, odtańczone M 
będą przez grono młodzieży Chóru ^B 
Filharmonia w kontuszach. Krako- ^B 
wiak odtańczony będzie przez grupę H 
dziatwy w strojach ludowych - kra- H 
kowskich. m|

Śpiewy chórolne i solowe oraz ku- 
piety i monologi. Chór Filharmonia 
wykona “Wesele Sieradzkie”. Są je- ^B 
szcze inne atrakcje, lecz będą poda- W 
ne w następnym komunikacie, nieza- 
leżnie od tego wesoła zabawa tane- 
czna przydźwiękach O’-’ 
Kawałkowskiego. Początek o godzi- 
nie 7-ej wieczorem.

Walne Zebranie Ligi Obywatelskiej
Okręgu 13-go Zw. N. P. 9-go Marca

Jan Kiepura Zwiedzi Dziś Wystawę 
Obrazów Pol. Klubu Artystycznego

FAIRFIELD Association
I W. < ERMAK ROAD TEL. LAWNDALE 6400

JMW

*

RB? J

*♦

WIKTORIA KOLMAN.

Dr. W. Sowiński Optometrysta
Gruntowna Egzamlnacja Oczu 1 Dobre Okulary 

na Wszelkie Wady Wzroku 
1958 West Division Ulica

Uwaga: Hawthorne i Cicer

KAŻDE KONTO 
UBEZPIECZONE

do woj SSOOO prnt Rządową Federalna Agencie

U



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), SOBOTA, 9 GO MARCA (MARCH), 194010

Czesi Obchodzą
90-Lecie Urodzin

Tom. Masaryka

ś. p. Paweł Kosiek

Kalendarzyk Posiedzeń
Senat Udaremnił

irinie Z-ei

dzieci;

najniższych. Dwie ka-
bratanek i

SO. PULASKI RD.
1059

(9-11)

pijemy, ale bez tego musi- 
się obejść. Obuwie, ubra- 
strasznie drogie i dostać 
można. Dzieci chodzą do

S. Kildare 
((8-9-11)

Klub Swięcany Powiatu Jasło, od
będzie swoje posiedzenie w niedzie
lę, 10-go marca, w sali Weteranów, 
pnr. 1239 N. Wood ulica, o godzinie 
2:30 po południu. Obecność członków 
wymagana. — Piotr Bora, prezes; 
'Józef Kaszewicz, sekr. prot.

Washnigton, 9 marca. (UP). —Ar
tur B. Purvis, szef alianckiej misji 
do czynienia zakupów w Stanach 
Zjednoczonych, oznajmił, że jego 
sztab rozpocznie układy w New Yor
ku w przyszłym tygodniu z amery
kańskimi fabrykantami aeroplanów.

Spodziewane zakupy mają wyno
sić ogólną sumę $1,000,000,000. w no
wych zamówieniach.

inunt Nowakowski, znany polJ 
ski dziennikarz. |

Manifestacja odbędzie się w 
sali wyższej szkoły Morton 
High School, przy ulicy 24-ej i 
Oaklęy bulwar.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy ojciec, dziadek, wuj i szwagier 
nasz

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza żona moja, matka, córka, siostra, 
bratowa i ciocia nasza,

Mocarstwa koalicyjne zakupiły tu 
już * 4,000 aeroplanów i potrzebują 
jeszcze około 8,0000 więcej, jak szyb
ko tylko będą mogły być wyfabryko- 
wane. Purvis powiedział, że gdyby 
ta liczba aeroplanów mogłaby być 
dostarczoną w przeciągu roku, to je
go misja byłaby z tego bardzo zado
woloną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, teść i dziaduś 
nasz

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec mój i brat nasz

i Tow. Przyszłość Polski, gr. 672 Z. 
I N P., odbędzie «we regularne posie-

Wtorek, 12-go Marca
Klub Wioski Niedzieliska odbędzie 

swoje regularne posiedzenie we 
wtorek, dnia 12-go marca, o godz. 
8-ej wiecz. w sali Atlas. Ponieważ 
są ważne sprawy i sprawozdanie z 
ostatnio urządzonej zabawy, prosi
my wszystkich członków i członki
nie o liczne przybycie. Nowi człon
kowie będą mile widziani. — Sta
nisław Skóra, prezes; St. Prorok, 
sekr.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza żona moja, matka i babcia nasza

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiądomość, iż najukochańsza matka, siostra i babcia nasza

Komisja Aliancka Da Tu 
Zamówienia Na Bilion Doi.

Dzisiaj wieczorem odbędzie 
się wielka manifestacja cze- 
sko-słowacka z okazji 90-tej 
rocznicy urodzin Tomasza Ma
saryka, założyciela i długolet
niego Prezydenta Republiki 
Czesko-Słowackiej.

Na programie manifestacji 
oprócz wybitnych działaczy 
czeskich i słowackich przemó
wią: konsul generalny Rzeczy
pospolitej Polskiej Dr. Karol 
Ripa i członek Polskiej Rady 
Narodowej we Francji Dr. Zyg-

Poniedziałek, 11-go Marca
Posiedzenie Klubu Obywatelskie

go Zjednoczonych Właścicieli Do
mów, grupa 33-cia z Cragin i Han
son Park, odbędzie się w poniedzia
łek, 11-go lutego, w sali parafialnej 
św. Stanisława B. i M., o godzinie 
8-ej wieczorem. Jan Szymański, ko- 
mityman 35-ej wardy, będzie obec
ny. — Stan. Gabriel, sek. prot.

Chicagoska Rada, centralne ciało 
dla chicagoskich klubów kolegial
nych i uniwersyteckich, odbędzie 
posiedzenie w ten poniedziałek, 11 
marca, w sali domu społecznego La- 
irda, pnr. 1838 West Division ulica, 
blisko Wolcott. Delegaci względnie 
delegatki poszczególnych placówek 
są proszeni o obecność, gdyż ważne 
sprawy zostaną przedstawione do za
decydowania. — Adw. Adam J. Pe
nar, prezes; Marianna Kiełbasa, ko
respondentka.

Tow. Polskich Krawców, gr. 5 Z. 
N. P., odbędzie swe regularne posie
dzenie w sali zwykłych posiedzeń w 
poniedziałek, 11-go marca, o godzi- 
ni 8-ej wieczorem. Obecność wszyst
kich członków i członkiń jest wielce 
pożądana. — F. Zarnoski, prezes; J. 
Jankowski, sekr. prot.

LIST DO PANI WRÓBLEWSKIEJ DONOSI 0 TRAGICZ
NEJ SYTUACJI NASZYCH RODAKÓW

Paweł Kurr, zięć
Florentyna Bubacz, synowa 
Jan Poduch, zięć;
Eugenia Kurr
Jerzy Kurr 
Leokadia Kurr 
Wirginia Poduch

wnuk i wnuczki

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka i siostra na
sza
ś. p. Julianna Wolska

(z domu Ćzuprinska)
zamieszkiwała pnr. 2437 So. 
California Ave., po długiej i 
ciężkiej chorobie pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 7-go mar
ca 1940 roku, o godzinie 11:45 
przed południem, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po
niedziałek, dnia 11-go marca, 
o godzinie 9:30 rano, z zakła
du pogrzeb. Jana J. Fruzyna, 
3044 W. Cermak Rd., do ko
ścioła Św. Kazimierza, a stam
tąd na cmentarz Św. Wojcie
cha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Leon, mąż; Robert, syn; Jó
zefina Trachin, Katarzyna 
Hurley, Helena Pacanowska 
Florence Drella, siostry; Ale
ksander i Władysław Czuprin- 
scy, bracia; Franciszka Grze- 
bowska, teściowa; wraz z całą 
rodziną.

Po informacje telefonować 
Rockewll 4338.

my same — mały Władek (12- 
letni chłopiec) zwoził koniem 
z pola.

Zima u nas straszna, śniegi, 
mrozy 35 do 37 stopni C. niżej 
zera, palimy po całych dniach, 
ale niema czem, bo węgla nie
ma, drzewo mokre i dostać go 
nie można.

Drożyzna szalona, co godzi
na wszystko drożeje, o niczem 
się nie mówi i nic się nie ku
puje, ale sól, naftę i zapałki 
to się musi kupić; cukier funt 
3 złote (przeszło 50 ct.) kawy 
nie 
my 
nie 
nie 
szkoły od listopada; biedaki 
buty liche mają, a tu jak ku
pić? Adziu! jak możesz, cho
waj stare wszystko dla nas, 
może potem będziecie mogli 
co pomóc jaką paczką. Nie 
wiem, czy wiesz, że p. S. umar
ła w czerwcu, a brat męża Jaś 
— w sierpniu. O! szczęśliwi ci, 
co pomarli, — dużo rzeczy nie 
widzieli i nie przeszli! Miała
bym Ci dużo opisać, ale czas 
nie na to. Modlimy się dużo, 
spać idziemy o 6-ej wieczór, bo 
nafty nipma, to ja do 12-ej w 
nocy już wyspana, a do rana 
mówi się pacierze za poległych.

Zboże bardzo u nas drogie, 
pszenica 120 zł. Nam zabrali 
siano, koniczynę i zboże nie- 
młócone na posłanie, ale co ro
bić — martwię się, jak będzie 
można do nowego się dochować 
—ciężko bardzo będzie. W skle
pach u nas prawie nic niema, 
a co jest, to 10 razy droższe 
niż dawniej.

I co Wam jeszcze napiszę? 
Ten ból, co w sercu jest i te 
łzy — to nam zostało. A co u 
Was? gazety czytacie a u nas 
już parę miesięcy nic się nie

l W. 32-ND STREET 
Tel. YARDS 6424

I Klub Powiat Rzeszów będzie miał 
.swe regularne ważne posiedzenie, w 
niedzielę, 10-go marca. Sprawa 
.zmiany Konstytucji; i prosi się bar
dzo, ażeby członkowie oraz członki
nie klubu przybyli na posiedzenie. 
Posiedzenie odbędzie się o godzinie 
2-ej po południu, w sali pod nume
rem 1057 Wolcott ul.—J. Pałka, pre
zes; E. Pomianek, sekr. prot

Tow. Obrona Polski, gr. 712 ZNP. 
odbędzie kwartalne posiedzenie w tę 
niedzielę, 10-go marca, w saji zwy
kłych zebrań, początek o godzinie 2 
po południu. Sprawozdanie komitetu 

-jubileuszowego, dalsze składki na 
fundusz ratunkowy dla rodaków po
za oceanem, zamianowanie komisji 
obrachunku książek i inne ważne 
sprawy. Zarząd uprasza braci i sio
stry o niezawodne przybycie. — To
masz Przydział, prezes; adw. Adam 
J. Penar, wiceprezes i korespondent.

Klub Chicago Polsko Amerykań
skich Obywateli, odbędzie swe mie
sięczne posiedzenie w niedzielę, 10 
marca, o godzinie 1-ej po południu, 
w sali zwykłych posiedzeń, pn. 1436 
Cortez ulica. Posiedzenie odbędzie 
się prędzej, ponieważ członkowie 
pójdą na Bingo Klubu Brzeźnica, w 
sali Osikowicza. — W. Plisz, prezes; 
Edward Lipski, sekr. prot.

Towarzystwo Miecz Kościuszki, gr. 
670-ma Zw. Nar. Pol., posiedzenie 
odbędzie w niedzielę, 10-go marca, o 
godzinie 1:30 po południu punktual
nie. Z powodu występu na “bingo 
party” o godzinie 3-ej. — Adam So
wiński, prezes; Józef Strzok, sekre
tarz.

Gdziekolwiek mieszkacie u- 
dajcie się do zakładów Po- 
mierskiego w razie śmierci w 
rodzinie a otrzymacie obsługę 
pogrzebową od najskromniej
szej do najwspanialszej po ce
nach 
plice.
4748

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
syn, brat i szwagier nasz, 

ś. p. Stanisław Micek 
człon. Tow. Miłość Ojczyzny, 
Gr. 1792 ZNP., po długiej cięż
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 7go mar
ca, 1940, o godzinie 2:00 po 
poł., przeżywszy lat 37.

Pogrzeb odbędzie się w po
niedziałek, ligo marca, o go
dzinie 9:30 rano, z zakł. po
grzeb. pnr. 5325 Fullerton ave., 
do kościoła św. Stanisława B. 
M., a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krew
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Franciszek i Józefa, rodzice; 
Władysław, Józef i Piotr, bra
cia; Eleonora i Bronisława, 
siostry; Alojzy Świstak,, Ste
fan Hrycyk, szwagrowie, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan 
E. Wojciechowski, 5325 Ful
lerton ave. Telefon Berkshire 
2876. "

Niedziela, 10-go Marca
Tow. Kawalerii Polskich Ułanów, 

-Oddział 12-ty Legionu Polskiego, od- 
’ bedzie swoje regularne posiedzenie 
. 10-go marca, w sali, 1950 Webster 
Jave., o godzinie 2-ej po południu.
• Na tym posiedzeniu będzie dużo 
’ spraw do załatwienia, a także bę-
• dzie sprawozdanie Komitetu Balu, 
‘jctóry się odbędzie 6-go kwietnia. —
W. Borzewski, kapitan; C. A. Kuja
wą, adjutant.

Zamieszkiwał pnr. 2913 W. 38th Str., po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakra
mentami, dnia 7-go marca 1940 o godzinie 11:43 rano, w śred
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11-go marca, 
1940 r., o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, p. n. 4358 So. 
Richmond ul. do kościoła Św. Pankracego a stamtąd na cmen
tarz Zmartwychwstania Pańskiego na lotę familijną.

PODZIĘKOWANIE
Dotknięci boleśnie stratą po 

śmierci najukochańszej córki 
i siostry naszej

Ś. p. Julii Dykiel 
pragniemy podziękować Ks. L. 
Sychowskiemu za wyprowa
dzenie zwłok z domu żałoby i 
za odprawienie mszy Św.; Ks. 
T. Paluch i Ks. J. Pulsha za 
asystę; Ks. W. Kozłowskiemu 
i Ks. A. Świersz za odprawie
nie Mszy Św. przy bocznych 
ołtarzach, organiście p. C. Ry- 
bowiakowi za piękną grę na 
organach; członkiniom Tow. 
Córy Wolności, Gr. 2448 ZNP. 
za tak grzeczną usługę; tym 
panom, którzy nieśli trumnę; 
pogrzebowemu S. Fortuna za 
umiejętne kierowanie pogrze
bem; tym wszystkim, którzy 
nadesłali kwiaty i bukiety du
chowne — wogóle wszystkim, 
krewnym, znajomym i przy
jaciołom, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do u- 
piększenia pogrzebu—składa
my nasze najserdeczniejsze 
Bóg zapłać.

W smutku pogrążeni: An
drzej i Marianna Dykiel, ro
dzice; . Władysława i Mieczy
sław, siostra i brat.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew
nych i znajomych, w smutku pogrążeni:

Eleonora (z domu Konieczna), żona; Adela, córka; Jan, 
Jakób, Marcin i (Stanisław w Polsce), bracia; Agata Brągiel, 
(Zofia i Jadwiga w Polsce), siostry; Katarzyna Konieczna, teś
ciowa; Marianna i Helena, bratowe; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franc. C. Patka i Syn, telefon 
Lafayette 4480. (8-9)

Pani A. Wróblewska, zam. 
w Chicago, otrzymała dwa ty
godnie temu list od swojej sio
stry z Polski. Z listu tego do
wiadujemy się, że Niemcy za- 

► bierają polskiej ludności siano, 
. zboże niemłócone i rabują ze 

^wszystkiego, co się tylko da. 
Ludność cierpi okropnie z po- 

Łwodu głodu i mrozów. Droży- 
P zna coraz większa daje się 

^wszystkim we znaki. Pienię- 
‘dzy, jakie posyła się z Amery- 
•ki, Niemcy nie wypłacają, albo 
"czynią to dopiero po długich 
•manipulacjach, kiedy już do- 
Jbrze sami na takich transak
cjach zarobią.
I List w wyjątkach brzmi jak 

/•następuje:
• Kochani i Drodzy!— Kartkę 
‘od Was z dnia 24 list, dosta
łam, ale poprzednich kartek 
Inie; na pieniądze zawiadomie- 
Jnie z berlińskiego banku też 
•dostałam, ale pieniędzy nie 
Jwypłacili, bo nie wolno. Bar-

I łdzo Ci, Adziu, dziękuję za pa- 
jlmięć i serce, bo w takiej chwi- 
[•li ceni się to bardzo. O Tadku 
pomyśleliśmy, że poległ, bo kole- 

łdzy mówili, że widzieli, jak u- 
•padł podczas bitwy. Modliliśmy 
*się za jego duszę, — naraz do
gadujemy się, że źyje i jest 
Iw szpitalu. Zosia i Mania po- 
•szły do niego piechotą 30 mil
• (około 150 mil amer.). Adziu! 
•Jaka była nasza radość, że źy- 
•je, — jednak ma całą lewą no- 
Jgę odjętą, a ręka prawa zdruz
gotana. Cieszymy się bardzo, 
Iźe biedny Tadek żyje; Zosia 
^pojechała drugi raz do niego w 
•listopadzie, ale jej Niemcy nie 
tpuścili. Sanitariusz jej mówił, 
•że na szczudle już chodzi. O 
JStaszku nic nie wiedziałam, 
•myślałam, że zginął, ale dziś 
Jdostałam od niego kartkę, że 
•jest w Rumunii. Parobek wró- 
Icił ranny, a całą jesień byłyś-

Oszczedności
Washington, 9-go marca. — Kon

gresowa kampania za oszczędnością 
została nagle wstrzymana w senac
kim komitecie apropriacii, który za
twierdził podwyższenie wydatków 
na program rolny Departamentu 
Rolnictwa o 297 milionów dolarów, 
podnosząc proponowane wydatki na 
program farmerski do 958 milionów 
dolarów, w porównaniu z uchwalo
nym przez Izbę bilem wyznaczają
cym $749,561,000 na ten cel, a z po
lecaną przez Prezydenta Roosevelta 
sumą $788,929,519.

Lecz to nie jest wszystko jeszcze. 
Komitet senacki poleca oprócz tego 
aby Finansowa Korporacja Rekon- 
strukłcyjna pożyczyła dodatkowych 
100 milionów dolarów agencjom far
merskim — dla uniknięcia nowych 
apropriacyj — i aby 60 milionów do
larów z benefisowych wypłat dla 
framerów przeniesiono do fundu
szów tegorocznych z funduszów, któ
re mają być wyznaczone w następ
nym roku.

Czyli biorąc wszystko razem, se
nacki komitet apropriacyj poleca 
wydanie przeszło biliona-dolarów na 
szerokie programy rolne, propono
wane przez sekretarza Wallace’a na 
następny rok fiskalny, w porówna
niu z sumą $1,307.780,000, akie wy
znaczone były na bieszący rok fis
kalny.

Zarówno demokraci ak 1 republi
kanie przyznają, że polecenie to ko
mitetu senackiego będzie przyjęte.

ocuęd^ie we wtorek, unia 12-go marca, 1S40, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1056 W. 
Chicago Ave., róg Ogden Ave. do kościoła Św. Jana Kaniego 
a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha na parcelę familijną. 
Zamieszkiwał pnr. 710 N. Elizabeth ulica.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew
nych i znajomych, w smutku pogrążeni:

Katarzyna (z domu Kara) Kukla, żona; Władysław, syn; 
Anna, córka; Weronika, synowa; Bolesław Latkowski, zięć; 
Alicja i Janina, wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Wojciech J. Michalik, telefon 
Haymarket 0936. (9-11)

Niemcy Zabierają Polakom Siano i Zboże, Pieniędzy 
syłanych z Ameryki Nie Wypłacają

Weterani Placówki
90 Urząądzają Zabawę 

w Dzień Św. Józefa
Placówka 1-go Pułku Strzelców! 

Polskich, No. 90-ty Stow. Wetera
nów Armii Polskiej w Ameryce, któ
ra jest jedyną Placówką w Chicago! 
posiadającą swój własny budynek, 
pod nr. 1336-38 W. Cortez, postano
wiła uczcić wszystkich Józefów i Jó
zefy w dzień św. Józefa, 19 marca, 
dla których specjalnie urządza Wie
czór Józefów, połączony z udziałem! 
Orkiestry Mandolinistów “Lira” oraz! 
występem baletu panny Julii MrózJ

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka i siostra na
sza

Śp. Anastazja Dryańska 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 7-go marca, b. r., o godzi
nie 10:48 wieczór, w średnim 
wieku. Zamieszkiwała pnr. 
1028 No. Paulina ul.

Pogrzeb odbędzie się w po
niedziałek, dnia 11-go marca, 
o godzinie 8:45 rano, k zakładu 
pogrzebowego pnr. 1137 Noble 
ul. do kościoła Św. Trójcy a 
stamtąd na cmentarz św.'Woj
ciecha.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krew
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Kazimierz, mąż; Kazimierz, 
Sylvia i Adeline, dzieci; Felix 
Winter, brat z żoną i siostry 
w Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się A. 
Lisowski, 1137 Noble ul., tele
fon Armitage 3271.

Sobota, 9-go Marca
Dynowie Wolności. Gr. 624 

.. . xU>ęazieT\ve'kwarfath? pb- 
\c nie w sobotę, 9-go marca, w 
■li zwykłych posiedzeń. Początek o 
•dżinie 7-ej wieczorem. — Józ. 
arek, prezes; J. Bali, sekr. prot. 
"ow. Korony Polskiej, grupa 1457 

. Nar. Pol., odbędzie posiedzenie w 
I sobotę, dnia 9-go marca, o godzinie 
•7-ej wieczorem, w sali Palmer Park 
•przy 111-ej ulicy i ze względu na 
wiele ważnych spraw do załatwienia 

Aia. tymże posiedzeniu, wszyscy człon
kowie są proszeni o przybycie. — Wł. 

_Marynowski, prezes; J. Brajner, se- 
Lkretarz protokółowy.

Kto Zna Wróblewskiego 
z Podwołoczysk?

Żołnierz polski, Leopold Kilarski, 
pisze z Francji do Cenzora Świetli
ka, prosząc o odnalezienie swego 
wujka w Ameryce,nazwiskiem Wró
blewski, brata Pelagii z Wróblew
skich Kilarskiej. — Tenże Wróblew
ski ma mieć jakąś fabryczkę, praw
dopodobnie ślusarnię w New Yorku 
lub w Jersey City, N. J. — Pochodzi 
z Powołoczysk. — Wróblewski przy
jechał do Ameryki przed wojną 
światową. Dla tego, p. Wróblew
skiego jest list w biurze Cenzora F. 
X. Świetlika, 735 N. Water St. Mil
waukee, Wis., nadesłany przez jego 
siostrzeńca. Adres jego siostrzeńca 
jest następujący: Leopold Kilarski, 
Armie Polonais (Pluton Żandarme
rii) — Coetquidan, dep. Morbihan, 
France.

ś. p. Paulina Mientus
(Z PIERWSZEGO MĘŻA CEBULSKA)

Zamieszkiwała pnr. 4318 So. Honore ulica, po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 8-go marca, 1940 r., o godzinie 12:30 
po południu, przeżywszy lat 46.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dńia 11-go marca o 
godzinie 9:00 rano, z zakładu pogrzeb, p. n. 1810 W. 18-ta ulica 
do kościoła Św. Cyryla i Metodego, przy 50-tej i So. Her
mitage ul. a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań
skiego.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew
nych i znajomych, w smutku pogrążeni:

Franciszek, mąż; Józef, syn; Wiktoria Silfone, Anan Cza- 
ińska, Władysława i Cecylia, córki; Jan, Stanisław, Józef- 
Micha, Władysław Mientus i Józef Małecki,, szwagrowie; He
lena, Małecka, szwagierka; wnuki i wnuczki, wraz z całą ro
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanisław Bafia, tel. Canal 2298.

ś. p. Katarzyna M. Krawczyk
(Z DOMU ŁUKOWSKA)

członkini Różańca Św. przy par. Kazimierza, 3 Zakonu Św. 
Franciszka i Tow. Gmina Polska, Gr. 114-ta Z. N. P., po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 8-go marca 1940 r., o godzinie 6:19 wie
czorem, przeżywszy lat 79.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12-go marca o go
dzinie 9:30 rano, z domu żałoby p. n. 4317 Cameron Ave., Ham
mond, Ind., do kościoła Św. Kazimierz^ a stamtąd na cmen
tarz Św. Krzyża w Calumet City, 111.
' Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew
nych i znajomych, w smutku pogrążeni:

Jan, Ignacy, Antoni i Kazimierz, synowie; Wiktoria, Kazi
miera, Joanna i Helena, córki; Waleria i Anna, synowe; To
masz i Józef Kościelniak i Leonard Banaszak, zięciowie; Ma
rianna Krawczyk, siostra; Józef Łukowski, brat; Józefa Łu
kowska, bratowa; 23 wnuków i wnuczek, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Jasnowski, 4404 Cameron ave., 
Telefon Hammond 2800.

E. HAMMOND, IND.
Proszę członków Tow. św. Trójcy, 

gr. 925 ZNP., aby swoje podatki o- 
płacali co miesiąc. Ci, którzy płacą 
po 2 miesiące, niech płacą jeden na
przód i do 25-go każdego miesięca. 
26-go oddaje podatek do kasjera. 
Nowy asesment tego wymaga, że 
muszę się stosować do tego czego o- 
demnie żąda Zarząd Centralny. Z 
grupy niezakładają żadnych pienię
dzy za członków tak pełnoletnich 
jak i małoletnich, a w razie wypad
ku śmierci, nie narzekajcie na se
kretarzy, ale na samych siebie. Pro
szę, abyście płacili na posiedzeniu.

Sprawy towarzystwa są ważne, a 
członkowie lekceważą, a przezto na
stępuje rozgoryczenie i Niezadowo
lenie z waszej własnej Winy.

Jeszcze raz proszę płacić na posie
dzeniu w drugą niedzielę miesiąca 
na górnej sali pod nr. 1104-1106 przy 
Ames ulicy i Howard ave. — Maria 
Mudyć. sekr. fin.

ś. p. Zofia Noworul
(Z DOMU MICAŁ)

członkini Tow. Matki Boskiej Król. Pokoju, Gr. 111 Macierz 
Polska, Tow. Polek Św. Weroniki, Gr. 84, Zw. P. w Am., Klubu 
Pań Dóbr. Pasterza przy Parafii Dóbr. Pasterza, Stow. Św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus przy Par. Dóbr. Pasterza, Legionu 
Pań, Post. Nr. 3 Woodrow Wilson przy Legionie Pol. Weter. 
Amer., po krótkiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 8-go marca, 1940, 
o godzinie 2:07 rano, przeżywszy lat 31.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12-go marca o go
dzinie 9:30 rano, z domu żałoby pnr. 2639 S. Kedvale Ave., do 
kościoła Dobrego Pasterza a stamtąd na cmentarz Zmartwych
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew
nych i znajomych, w smutku pogrążeni:

Józef mąż; Ryszard, syn; Walenty i Wiktoria Skąpy, ro
dzice; Katarzyna Borisewicz, Maria Skąpy, siostry; Franciszek 
Micał, Władysław Skąpy, bracia; Jan, Salomea Noworul, teś- , 
ciowie; Maria Micał, bratowa; Aniela Dusza, szwagierka; Ka
zimierz Borisewicz, Stanisław Dusza, szwagrowie; Edward, 
Felicja, Richard Borisewicz, Stanisław, Frederick Dusza, sio
strzeńcy i siostrzenice; Franciszek i Dorota Micał, 
bratanica; kuzyni i kuzynki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Edw. Kądziela, 2712 
Ave., Lawndale 2156.

łudniu, w sali Nr. Par. św. Jadwi
gi, przy Hoyne i Lyndale ul. Ważne 
sprawy do załatwienia, obecność wy
magana. — W. Smolecki, prezes; W. 
Biedroń, sekr. prot.

Scuilęy Social Klub Inc. odbędzie 
posiedzenie w niedzielę, 10 marca, 
o godzinie 2-ej po południu, w sali 
Kolczaka, 1822-24 W. Wabansia ave. 
nar. Honore ulica (dawniej Girard)
— Walter Cichowski, sekr.

Kwartalne Posiedzenie Tow. Kró
la Stefana Batorego, grupy 110 Z. 
N. P. odbędzie się w niedzielę, 10 
marca. Każdy członek i członkini o- 
bowiązani są stawić się, bo są bar
dzo ważne sprawy do załatwienia. 
Dla nowych członków wstęp wolny.
— T. Skoraczewski, prezes; I. Ku
berski, sekr. prot.

W niedzielę, 10-go marca, o 2-ej po 
południu, odbędzie się posiedzenie 
weterańskie w sali szkolnej parafii 
św. Wojciecha, 121st street i India
napolis Avenue, Whiting, Indiana. 
Organizator Posterunków. Polskiego 
Legionu Amerykańskich Weteranów 
zaprasza wszystkich Weteranów, aby 
przybyli na to posiedzenie, aby wy
słuchać krótkiego przemówienia. — 
Franciszek X. Rydzewski.

ś. p. Jakób Kukla
Członek Bractwa Mężczyzn Różańca Św. 7-ma Róża i Tow. 
Królowej Korony Polskiej, No. 317 Z. P. R. K., po długiej 
ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 8-go Marca, 1940 r., o godzinie 4-tej po 
południu, w starszym wieku.

Najlepiej i Najładniej 
Załatwi Wam Pogrzebową 

Obsługę
W. M.

POMIERSKI

ś. p. Piotr Kruppa
członek Tow. Św. Apostołów Piotra i Pawła, No. 263 Z.P.R.K., 
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opa
trzony Św. Sakramentami, dnia 7-go marca, 1940 roku, o go
dzinie 4:05 po południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11-go marca 
o godzinie 10:30 rano, z domu żałoby pnr. 926 N. Fairfield ave., 
blisko Augusta Blvd, jeden blok na wschód od California ave. 
do kościoła Św. Jana Kantego a stamtąd na cmentarz Św. Woj
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew
nych i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef P., Jan D., Franciszek J. i Bronisława Sowul, dzie
ci; Ludwik Sowul, zięć; Adela i Marta, synowe; Jan i Anna 
Augustyn, Stanisław i Maria Augustyn, Mikołaj i Zofia Kor
czyńscy i Anna Reguła, szwagrowie i szwagierki; wnuki i wnu
czki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Leon C. Kawczinski, telefon Ar
mitage 9214.

Głód, Choroby i Drożyzna Nękają Polska 
Ludność Pod Rządami Niemieckimi

_____________ •£•-------------------------------------  
czyta, z listem trzeba iść aż 
do miasta.

Od nas dużo ludzi uciekło, a- 
le powrócili — ale co się bie
dy naużywali. Nasz sąsiad K... 
od 4. września jeszcze nie wró
cił, dom i całe gospodarstwo 
tak stoi. Adziu! ile'biedy u 
nas, to nie macie pojęcia. Nie 
było nigdy rozkoszy, ale teraz, 
jak będzie dalej? Adziu, módl 
się za nas i proś Boga, aby 
nam dał wytrwałość!

Wasza—Bronisława.

IN MEMORIAM
“A światłość wiekuista niechaj Mu świeci 

na wieki wieków.”
W pierwszą rocznicę zgonu naszego najdroż

szego Ojca i Dziadzia,

Ś. p. WOJCIECHA BUBACZA 
ze czcią głęboką wspominamy Jego imię i prosi
my Stwórcę, aby Mu dał odpoczynek wieczny.

Nabożeństwo żałobne za spokój Jego duszy 
odprawione będzie w poniedziałek, 11-go marca, 
o godzinie 9-tej rano, w kościele Św. Szczepana, 
róg ulic Sangamon i Ohio, na które zapraszamy 
przyjaciół i znajomych.

Ks. Szczepan A. Bubacz 
Józefa Kurr 
Sylwester C. Bubacz 
Bronisława Bubacz 
Maria Poduch 
Anna Bubacz,


